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- On ma świetną pracę nóg! 

Poza ~~ na naszych łamach 
DWA IGNORUJĄCE SIĘ $WIATY 

Ostatni lot „BOEINGA 727" 

POCHODNIE PRZED WESTMINSTEREM 

• NIEBIESKA D·ROGA NYKLA 

MEDYCYNA I MUZYKA 

%yczymy Pl'IYJemneJ 

lektury mimo 

przeświadczenia 

ii ta „Panorama". 

jest mniej ciekawa 

od następnej 
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Pomoc radzieckiego 
Czerwonego. Krzyża 
dla Islandii 

Amba&ador ZSRR w Reykja­
viku , S. Astawin przekazał 
!&Iandzk\emu Cter-wonemu Ktzy 
łowi ~ek na sumę 7.t mUiona 
koron ISiandzkich Suma ta zo­
atala wyasygnowana przez ra­
dziecki Czerwony Krzyt Jako 
pomon dla rsla·nd!I w związku 
ze szkodami materialnym! SJ?O· 
wodowanymi wybuchem wul· 
kanu Heleafjell na wyspie Hey­
.maey. 

Izrael okupuje wyspy 
na Morzu Czerwonym 

Jak jut donosiliśmy, przed 
tygodniem amerykański tygo-
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Moda, w myśl porzekadła - ..e.o kraj to obyczaj - mote 
być na różnej szerok,oścl g ej różnie eksploatowa-
na, Interpretowana i przyj I chyba właśnie dla;tego 
istniejąca jeszcze w roku 1lłl a grupa robocza krajów 
RWPG d/s kultury odzieży lfle iała zbyt wielkiego poła 
do popisu. Doroczne k<>Dgl'M mody, wspól·ne dyskusje, 
wzajemna <>Cena poszczególnych lrolekcji, protokóły zatwier­
dzające Wytyczne mody kra.j6w uczestm.iczących w gru_pie 
na rok następny - wszystko to byl-0 za,pewne dzlalalnmlcią 
pożytec:mą, ale zgódźmy się, dla przemysłów odzieżowych 
- marginalną, dnik .,Time' ' pl.sal, te Izrael o· 

kupuje kilka nie zamieS<Zkanych 
wysp na południowym krańcu 
Mona Czerwonego. u wybrzety 
republik Jemeńskich Na wy­
spach tych przebywają doboro­
we jednostki komandosów 
izraelskich. Znajdują się tam 
równici 11taoje radaTowe 1 ra­
diowe. 
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Półtora roku temą zabieg Jlł'IY'Pisainia nazwie grupy kilku 
jeszcze członów mnienil sytu ję radykalnie. Moda i "kul­
turt" to jedno, a wspólJ>raca na.ukowo·,techniczna i ekono­
miczna, to drugie, przy czy;rp ważniejsze. Ustalono s > >egó­
lowe pllllly pracy, w których aa pierwsze miejsce " nęly 
się dwa temaity: <>pracowanie analizy i prognozy ~ozwoju 
przemysłu odzieiowego na ok<res do 1985 roku oraz koonple· 
ksowe opracowanie wy.sok-O'Wydajnych metod przemysłowych 
produkcji wyrobów odzieżowych. 

Fakt ten wywo!a1 duże po.ru­
azenie w krajach arabskich. 

Sekretariat generalny Ligi 
Arabskiej pnyg.otowal memo-

Telewizyjne widow!sko 
z okazii powstania ZWM 

Ilruai rok dział:tlilośr.i St>imu 

o Pierwsze, po konstytucyjnym 
posiedzenie plenarne „w no­
wym stylu i nowym charak­
terze" odbyło się w ubiegłym 
roku w Rumunii, drug:e 1!1-
24 lutego w Pradze. Tym ra­
zem można było mówić o 
konkretnych, wymiernych e­
fektach, można było dyskuto­
wać nad dalszym usprawniP.·· 
n iem i „upożytecznieniem" 
metod pracy. Wszystko pod 
kątem stworzenia programu, 
który powie w co ubrać się 
nawzajem, pr zy etym z do­
świadczeń chociażby Polski 
wiadomo, że mówiąc o ek.«­
porc'.e czy imporeie niA na­
leży zapominać o partnerach 
spoza RWPG. 

muje się płaszczami męskimi, 
Polska - prochowcami, Ru­
mun'.a - koszulami, CSRS -
sukienkami, Bułgaria - spod­
niami; Węgry - odzieżą ro­
boczą a NRD - ubraniami 
męskim:. Czas 1974-1975 rok, 
Długo? Tylko na pozór. Jest 
to bowiem praca, która - mó­
wiąc najoględniej - powinna 
przynieść rewolucję w dzia­
łalności każdego przemysłu 
odzieżowego. Chodzi bow'em 
o metody uwzględniające naj~ 
!\0-WSZ.i;i technikę, najllOWSZl& 
teC'hnologię, towarzyszące pro­
dukcjl wyrobów od krojowni 
przez szwalnię, do pakowania. 

randum w tej sprawie, które 
przekazane zostanie. 17 bm. la'a­
jom arabskim - członkom te] 
organizacji. W memo.-andum 
tym sekretariat generalny zwra­
ca się do państw polożonych 
nad Monem Czerwonym, aby 
lnformowaly Ligę- Arabską o 

Z 1>kazjl 30 rocznicy pow­
;tania 'llWM, Telewizja Polska 
uda 18 bm. w programie I, 
widowisko poetyckie pt. „Zro. 
dz11 nas czyn". Twórcy wid o· 
wiska wykorzystali m. In. 
naterialy publikowane w lron­
;piracyjnej „Walce Młodych", 

poselskiej aktywnoś'ci 
rozwoju sytuacji. 

Powódź w 
19 bm. przyp&da I rocznica wyborów do Sejmu. Z pe~-

spektywy roku dorobek poselskiej aktywności rysuje się 
wyraźnie. Uchwalony został plan 5-letni; reforma władz te. 
renowych q.ą wsi i utwor•enie fm.in; nowe praw1> wynalaz­
Clłe: dot:vm:ące rz„miNla usta'"'y o dużyJll znaczeniu dla roz. 

·woJu usług. 'Wyruem przy~p1esio11e1<> rozwoju Polski l!yla 
uchwała parlamentu o . a11ołte1no-fo.podarezym rcnwoju kra­
ju w 1973 r. 

, "Wiele uw.rgi 1>0święcił Sejm 
- spa:a woril 'iioctjalł!.ym uchwala­
jąc - wprowadzające w życie 
,postanowienia ~· VI Zjazdu 
PZPR ·- ustawy o przedłuże­
n iu urlopów macierzyńskich 
i o podwyższen i u zasiłków 
chorobowych, jak również 
kartę praw i obowiązków 
nauczyciela. Z polityką so­
cjalną wiąże się też bezpośre­
dnio uchwala o perspektywi­
cznym program '.e mieszkanto­
wym, podjęta z inicjatywy 
posłów PZPR, po raz pierw­
szy wówczas Sejm uchwalił 
program działania tak daleko 
sięgający w przyszlosć. 
Wzbogaciły się formy 

je to posłom możliwość poz­
nąni-a caloksZtałtu regulacji 
prawnęj i wypowiedzen:a się 
na jej temat. Przypomnijmy 
też, że w ciągu roku komisje 
sejmowe wystąpiły z ok. 180 
dezyderatami, z czego najwię­
cej - 20 - uchwaliła Kom'.­
sja BllJiownictwa i Gospodar­
ki Komunalnej. Posłowi e skie­
rowali do organów rządowych 
7 interplelacji i 5 pytań. Je­
dna z :nterpelacji dotyczylaj 
stanu przygotowań do waka­
cyjnego wypoczynku dzieci. 

Zakładane efekty? Ot cho~ 
l;>y produkowanie pary spod­
ni nie w 80 a w 40 minut, 
ko'Szuli mę.o;kiej , nie w 23-30 
a w. 15 minut. Solidne opra-

(Dalsz.y ciąg na &tir. 3) 

Tornado w USA 

Na skutek niezwykle silnych opadów deszczu powódź na­
wiedz iła miasteczko Huntsville w amerykańskim stanie 

Alabama. 

współpracy z rządem. W eszlo 
już np. w zwyczaj, że rząd 
przedkłada parlamentąwi 

. wraz z projektami ustaw -

I również swe z.a.mierzenia, oo 
do aktów wykonilwczych. Da:: 

W drugim roku działalno­
ści - przed Sejmem dalsze 
sprawy wielkiej wagi m. in. 
z inicjatywy partii rząd wnie­
sie w najbliższym cz·asie pod 
obrady Sejmu kompleks spraw 
młodzieżowych wynikają­
cych z treści obrad VII Ple. 

(Dalszy cią.g na ttr. 2) 

Przystępując do opracowa­
nia prognoz rozwoju, myśla­
no początkowo wyłącznie o 
ilości. Takiej, która zaspokoi 
potrzeby rynków wewnętrz­
nych i uwzględni reze!r:WY 
mocy produkcyjnych na eks­
por t. W takim ujęciu polski 
przemysł odzieżowy na przy. 
kład przedstawił swój pro­
jekt podwojenia produkcji 
już do roku 1980. Po dwu 
spotkan1ach specjalistów wy­
typowanych do prowadzen ·.a 
tego tematu - w Moskwie i 
Berlinie jasne się stało, 
że poz.a opracowaniem staty­
stycznych prognoz spożycia I 
produkcji, trzeba jeszcze u­
względnić rzeczy takie jak 
nowe surowce i techniki. 
Każdy kraj otrzymał szcu­

&ółowe dysPQZycje. ZSRR zaj• 

w połudn'iow&J części Sta.n6w 
Zjednoczonych szaleje t&rnado 
połączone z ulewnym desz­
czem. Huragan spowodował zna 
czne stra,ty materialne w kilku 
stanach. Szacuje się Je na wie­
le milionów dolarów. W sta­
nie Tennesse zanotowan.o of111-
ry śm iertel,ne. Najbardziej u­
c i erpiały po.nadto stany Alaba• 
ma, Missisipi, Karolima Póln·oe­
na l Georgia. zamknięto tam 
wiele dróg stainowych. Tysi ące 
mies11kańców pozbawionych jest 
dachu nad glową, CAF-AP - telefoto 

-pano1l111Ul tYQodnłn 
I 

ubiegłym tygodniu, koncen­
trując uwagę n.a wyborach 
we Francji oraz na konfe­
rencjach w Helsinkach, Wie.­
dniu, pominąłem zupełnie 

roswój wypadków na Półwyspie In. 
doehińskim, gdzie przecież sytuacja 
je&ł daleka od normalnej, gdzie wiele 
się dzieje, a eo ważniejsze wiele po. 
zostało jeszcze do zrobienia. 
Uważny Czytelnik mógłby w tym 

miejscu zaprostestować przecież 
przed kilkoma dniami opublikowaliś­
my wiadomość o całkowitym wycofa­
niu się Amerykanów z wojny, która 
kosztowała ich 56 tys. zabitych żoł­
nierzy i prawie 150 miliardów wy­
danych dolarów. 
Można by tę decyzję uznać za ko­

niec wszelkich \!:łopotów, które prze­
cież zaczęły się na wielką skalę od 
pełnego zaangażowania s:ę USA w 
Indochinach, zakwalifikować do ka. 
tegorii optymistycznych wieści, gdy­
by nie.„ A właśnie - gdyby nie na­
pływające z USA doniesienia o akty­
wizacji t ych sił. które od początku 
nie ukrywały swej n'.echęci wobec 
osiagniętego porozumienia i nawoty. 
wały do kontynuacji amerykańskiego 
zaangażowania . Akcja „jastrzębi" nie 
ma charakteru akademickiego, nie 
jest to uprawianie sztuki dla sztuki 

wiedzą o~ doskonale. o naatrojach 

panujących w Pentagonie i wśród 
części doradców urzędujących w Bia­
łym Domu. 

Zres'itą wystarczy przypomnieć 
cżwartkową wypowiedź prezydenta 
Nixona o możliwości amerykań"klej 
reakcji wobec DRW, aby upewnić 
się w przekonaniu, że niebo nad Wiet­
namem nie jest. jesicze czyste. Gone;I 
- zaczyna wyglądać na gromadzenie 
się nad nim nowych chmur. 

O co właściwie chodzi? Skąd te 
niezbyt zawoalowane pogróżki? 

Oficjaln·a wersja „made in USA" 
polega na wysuwaniu oskarżeń wo­
bec DRW o naruszaniu porozumień 
paryskich Ma to polegać na przerzu­
caniu na południe słynnym „szlakiem 
Ho" nowych oddziałów wojsk i wiel­
kiej ilośc: sprzętu. Nikt rozsądny nie 
ma zludzeń, iż jest to pretekst, a jed­
nocześnie ukłon administracji USA 
zarówno wobec własnych nieprzejed­
nanych jak i wobec reżimu sajgoń­
sk iego. Przecież wiadomo od dawna, 
że właśnie grupa sprawująca wła11zę 
w S.ajgonie robiła wszystko, by sto:r~ . 
pedować rokowania, by nie dopuś~ie· 
do zaprzestania walk, a terH gdy 
zawieszenie broni stało się faktem 
robi wszystko, by nie miało ono 
trwałego charakteru. Niemal cocizień­
nie nadchodzą informacje o 1t.ar~ch 

„ 

-Panol1lmn tY~odnłn 
prowokowanych przez żołnierzy Thieu, 
o bandyckich naRad~ch na przedsta­
wicieli DRW: TRRRWP w czteros'tron­
nej komisji wojskowej, oo oczywiście 
powoduje zak,tócen:a, a nawe-t·· zaha­
mowanie jej pracy. 

powiedzi na pewno nie wpłyną ,POZY- dezorganizacja życia publicznego. 
tywnie na 1(1sy umęczonego W1etna- Wszystko to powoduje atmosferę 11-
mu. Jeśli Już Biały Dom posiad.a nad- gromnego napięcia i powiększania się 
mierne zapasy energii, to niechże ich liczby ofiar. 

Sabotażowy charakter tych poczy­
nań Jest oozywisty, ale Jednocześnie 
wiadomo kto może położyli im kres 
- właśnie Waszyngton, który Póki 
co „ u211pełnia potencjał sajgoński" eo 
przekładając na język prosty ozna­
cza dostawy sprzętu wojskowego na 
wielką skalę. Nie mam zamiaru bić 
na al!rm - zdawaliśmy sobie sprawę 
od początku, że droga do trwałego 

użyje s pożytkiem i przywoła do po. Także Filipiny, a konkretnie wy­
nądku wojowników sajgońskich, nie- spa Mincfanao stały się ostatnio w:. 
chaj skłoni Ich do przestrzegania po. downią starć między wojskami rzą­
rozumienia I przejścia do następnego dowymi a ugrupowaniami rebe!ian­
etapu, to znaczy do dwustronnych tów w skład których wchodzą za­
raz.mów polityunych, w wyniku któ- równo chrze$cijanie jak i muzułma­
rych doprowadzi się do wyborów i nie. Prezydent Marcos określa swych 
ustanowienia rządu rzeczywiście re- . przeciwników jako Judz: „orientują­
prezentującego naród południowo-- cych się na maoizm" i szkolonych 
wietnamski. Czeka na to cały świat. poza cranicami kraju. 

* * * 
pokoju w Wietnamie nie będzie usła- on'.esienia agencyjne są 1ako-
na różam:, że wiele lat krwawej 11iczne i krótkie, prasa niezbyt 
wojny domowej, podsycanej przez często znajduje na nie miej-
interwencję USA pozostawi głęboki sce, a przecież chodzi o spra-
ślad w postaci wzajemnej nienawiści wy wcale niebagatelne, cho-
i na wewnętrzną ha·rmonię w tym ciaź mają one charakter wewnętrz­
kraju przyjdzie poczekać. ny. Mam na myśli faktyczne wojny 

domowe jakie toczą się od dawna w 
Dlatego też traktujemy pogróżki Irlandii, na Cyprze i Filipinach zaś 

amerykańskie jako swego rodzaju nas]ily się one ostatnio. Podłoże walk 
balony próbne wobec własnej .: świa- w J~Jandii omawialiśmy niedawno, 
towej opinii publicznej i W:erzymy, natomiast na Cyprze obserwujemy 
iż poza szaleńcami spod znaku „ja- akcję gen. Griwasa mającą na celu 
strzębi" nikt nie „myśli poważnie o obalenie rządu arcybiskupa Makario­
wznowieniu bombardowań i zaprze- sa i przyłączenie wyspy do <';recji. 
paszczeniu wi' ~.let szansy jaka się Mówi się już głośno o umiarze 
pojaw:ła. „marszu na Nikozję" (stolica) mnożą 
,t~•dna!kie la.~fi tak k.aktow.ane wy- ai• •machy bombowe, pofłęb;,. •i• "'J . ' . : ' 

Już kilka miesięcy temu ogłosił on 
stan wyjątkowy, ale jednocześnie 
podjął rozmowy z przywódcami OJ>"O~ 
zycji przyrzekając nawet amnestię: 
jeśli złożą broń. Okazało się, że nie 
dało to spodziewanych efektów i wal­
ki nasilają się. Ich podłoże to anta­
gonizm między muzułmanami a chrze­
ścijanami. Ci ostatni wypierają lud­
ność islamską z dotychczas zajmowa­
nych terenów co spowodowało zbroj­
ną rea.keję. 

Trzy małe kra.}e odległe od siebie 
o setki i tysiące kilometrów, trzy 
ogn'ska niepokoju w wyniku niespra.. 
wiedliwości lub ambicji politycznych, 
Trudny i skomplikowany jest nasz 
świat. 

HENRYK WALENDA 
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J. Szydłak I F. 
zwiedzili Targi Lipskie 

Kaim 
~~~ ~~&1~~~~~ 

I Obrady wojewódzkich I 
I , konferencji I 

P. · -Jłlroszewlcz 
na ·spotkaniach w Kołobrzegu 

, , J!lla zaipronew Jt.C SED, w dniach 14-17 bm. pl'!Jeb,YWaU 
' w Lipsku, :iia odb;;<w;tJących slę tam MlędzynarodO>Wych Tar· 

ga.ch Wiosennych, cżłonek Biura Politycznego i sekretarz 
KC PZPR Jan Szy>d1ak oriu członek KC, wiceprezes Rady 
Ministrów F.ranclsżek · Kaim. Goście polscy za,po:miaU Się z 
ekspozycjami obrll!llUJącymi osiągnięcia gospodarcze NRD. 
Zwiedzili atoiłki JWlhkle na targach oraz halę wysta-wową 

ZSRR. 

· li.m.-r'ca 1945 r. - w pamiętnym 
d,nJll ' za~lubin Polski z Ba~ty­
kj,em, których dokonali żołnie-

. rze I Armil WP, obejmowallś­

my we władanie 500-lcllometro­
we wybrzeże morskie. Walki o 
Wyl')Wolenie Pomorza okr,eślane 
mianem operacji pomorskiej 
pr~eszly na trwale do hlstorll 

naszego oręża. I-eh niewralg!cz­
nyni pui'lktem·~ l'Yi}":-'2:ma.gańia 
:!loln!erzy polskich i radzieckich 

. o Ko1obrzeg. . 
17 om. w sp-0tk1miu byłych 

uczestnLków tych walk w Ko· 
lobrzegu, które zainaugurowało 
obchody 30-lecia powstania 
LWP na ziemi koszalińskiej -
uczestniczył członek BA.ura Poli­
tycznego KC PZPR, premier 
Piotr Jaroszewicz i cz~onek se­
kretariatu KC PZPR Ryszard 
Frelek. ObeCilll byli gospodarze 
województwa z I sekretarzem 
KW PZPR w Koszalinie Włady­
sławem Kozdrą, a także wice· 
minister obrony narodowej gen. 
dyw. Józef Urbanow icz, Przy­
była delegacja dow6p.ztwa pól· 
nocnej grupy wojsk Armii Ra· 
cLzieckiej. 

~ sp rawozdawczo-wyhorczych ~ 
~ ~ ~ w Olsztynie I Byduo1zczy ~ 
~ Obradowała w Ol&ZtY'nle kolejna Wojewódzka Konferencja ~ 

Ja111 Szydłak ! ·Fra'lle:bnek Kaim przeprowadzili rozmowy z 
członkami Biura PotlityC'Lllego i sek.retarz;l.mi KC SED, 
Guentllerem Mitt.agiem i Wemerem' Lamberzem oraz zastępca­

ll'.li członków Biura PolitycZillego KC SED - sekretarzem KC 
Wernerem Jarowiń.Sk}"lll i wicepremierem Guentherem Kieł· 

berem. Rozmowy przebiegały w przyjacielskiej i braterskiej 
atmosferze oru wyka.wy jednomyślność we wszystkich 
sprawach. Dotyczyły one przede ws>zystkim współpracy mię­
dzy Komł·tetamł 'c-traJnymi P2lPR i SED O!l'az między rzą· 
darni Polski i NRD w dziedzinie gospodarca;eJ i na-ukowo­

technicznej, 

Dra11i rek 
d1lalalnoścl Selma 

(Dokończenie ze str. 1) 

num KC PZPR. Uwieńczeniem 
rozpoczynającej s·ię w bm. 
dyskusji społecznej nad pro­
pozycjami zawartymi w ra­
porcie komitetu ekspertów -
ma być uchwałą parlamentu 
o dalszym rozwoju oświaty w 
Polsce, podjęta w 200 roczni­
cę powołania Ko.misji Edu­
kacji Narodowe-j. Pracuje się 
równ:eż _nf.d innymi ustawa­
mi o dużym zasięgu społecz­
nym - kartą pre.w i obo­
wiązków pracowni·ków służby 
zdrowia i prawem lokalo-

• • 
Flotylla rybacka ba.zy poło­

wowej „Ba.rka" w Kołobrzegu, 
od lat ze znaczmym wyprzedze­
niem realizuje zadania pz;oduk­
CYJne. W ub. roku cx:l!ow iła 20 
tys, ton 'ryb, w tym 3 tys. po­
n!\d pia.n. Równo.cześnie syste­
matycznie , polepszają s ię wa­
ru•ttki pracy ponad tysięcz'lej 
załogi „Bark i" M. in. w ub. 
roku IYracowrn icy otrzyma!ł -.a­
klado.wy ośro<lek zdrowia. 

~ Spr&wozdawczo-Wyborcza PZPR. Blisko 320 dełega.tów repre· ~ 
~ zentującyeh ponad 63-tysięczną organlzaQ)ę pa.rtyjną na Wa.r- ~ 
~ mii 1 Mazurach roowa:t.a.lo - na tle aktualnego dorobku we ~ 
~ ws-zystkich dziedzinach życia spoleczno-gospodal'CZego woJ, ~ 
~ olsztyńskiego - możliwości przyśpieszenia tern.pa l'O'ZWt>ju ~ 
~ tego regionu oraz zwiększenia Jego udztału w realltzacjł •· ~ 
~ dań postawlonyoh przed krajem przez VI Zjazd partlt. ~ 
~ W obradach uczestniczył CZ'l-Olllek Biura Polltycrnnego, H- ~ 

~ kretarz KC PZPR - E1dward Ba.biuch. ~ 
~ I sela"etairzem KW PZPR wybrany zostal I. Buztflski. ~ 

~ * # * ~ Podkre.ślano przy tym szczególnie, że opierają.. się na 
~ 17 bm. w Bydgoszeoiy obradowała XVI Wojewódzka Kon• ~ komplek.Sowym programie RWPG, mającym na celu roxwóJ 

socjalistycznej integracji ekonomicznej, oba kraje wykorzy­

stają wszelkie motllwoścl,, ażeby pogłębiać wszech9tronną 

.w&pólpracę. 

~ ferencja S.praiw-OZdawczo-Wyborcza PZPR. 160-tysięczn11 rze• ~ 
~ szę czronków i ka111dydatów orglllniza,cji pal'tY'Jnej ziemi byd- ~ 
~ goskieJ reprezentowało na niej 350 delegatów. ~ 

~ Na konferencję przybył c7Jonek Biura Politycznego KC ~ 
~ PZPR, przewodniczący Rady Państwa - Henry3' Jabłoński. ~ 

W sobotę J, S>zydlak I Fr. Kal:m powrócili do kraju. 
~ Konferencja dokonała wyboru nowego składu Komitetu ~ 
~ Wojewód>Jkiego PZPR. I aeltret&rzem KW zosta.I Józef ~ 

LONDYN. - Jak do-noszą z 
Phnom Penh, l'Ząd prezydenta 
Lon Nola wprowadzi! w sobo­
tę · stan wyjątkowy w całej 
Kambodży w kilka godz!Jn po 
ataku samotneg.o samo1otu na 
pała-c prezydencki „Chamcar­
mon" I po zajścia.eh podczas 
Wiecu strajkująeych nauczycieli . 

TOKIO. - w dniach 12-17 bm. 
odbyła się w Tokio - stara­
n iem UNIDO {Orga·nizacja Naro­
dów ZjecLnoczonych do spraw 
Rozw()ju Przemysłowego) 
sympozjum, w którym wzięli 

udział przędstawidele 13 kra­
jów Azji oraz w cha.rakterze 
obserwa~orów - liczni naukow 
cy przybyl! z całego świata. 

Obradom przewodniczył oraz 
wygłosił Jeden z releratów, Jan 
Cyrański, wybhtny specjalista 
od tych zagadnień, który z ra­
mienia Polski piastuje w UNIDO 
stanowlsko szefa wyctz.ialu 
przemysłu mamy•nowego. 

BUKARESZT. - Zima w Ru­
munii nie u~tępuje i po ataku 
na jej rejony pC>ludnfil'\vo­
wschod'll.ie duże e>pady śniegu 
i zamiecie nawłed.zilY pólnoc­
ną-'Wschoonią ~zęść kraju, Ra­
da Państwa wydala dekret roz­
szerz.alą i;x na dałsze obsz;iry 
ogtoszony przed e<zterema dnia· 
m i stan pogowwla. 
· DEĆlll. ;... J'ak f'lli ~nłilntio­
wali śmy, w piątek zai)rzy~\ę­
:t.ony został w DhS>Ce nowy ga­
b>net. na kt6Tego czele stoi 
przywódca Ligi Awaml szejk 
Mudżibur Rahma.n, P<YZa peł­

n ien iem funkcji premll!ra, Mu­
dżibur Rahma.n jest nadal ml· 
nis~rem obrony i dis gabinetu, 
a ponadtp .. e>pjąl resort plano­
w ap!a. Nowy rząd Republł.ki 
Bangladesz s.klada się z :!I c­
sób, czyli o 2 sta.ne>wlska mniej 
niż poprzed'!lio. Nie ma w nim 
m i.niStrów gta.nu a.ni wlcemł·nł­
strów. 

_ wym. 

Parqsha konferencja nie 

prz11nio§la rozwiqzania 

Kryzys walutowy trwa 
Paryska kQnterencJa ministrów finansów I gubernatorów ban· 

ków centralnych 14 krajó)V kapitalistycznych z pewnością nie po· 
łożyła kresu burzy na zachodnich rynkach finansowych. Przy­
niosła ona jedy.nie chwilowe .uspokojenie. Z&den bowiem z pod· 
stawowych problemów finansowych świata zachodniego nie został 
rozwiązany. 

Jak za.reagują gi~dy wymlli­
ny na obrady pa-ryskie, które 
przyniosły m ier-ne ,rezultaty, je­
ś li chodzi o s~osunki fina nso­
we m iędzy je<inym a drug:m 
brzegiem Atła.ntyku, okaże się 
w poo11ed.z ia!ek, po ieh otw ar­
clu. Jak.ie zmiany nastąpily 

w ciągu m inionych 17 dni, w 
czasie których gietdy wymiany 
były zamknięte? Nastąpiła fak­
tyczna i formalna reewaluacja 
walut szeregu klra.jów zachod­
nich. Mar-ka zachoonioniemiec­
ka, w wyni.ku decyzji rlądu 

Brandta, została pruiownie zre· 
waluowana o 3 p.roc., a lak· 
tycznie już w tej chwili 9 kra· 
jów, w wyiniku decyzji, jakie 
za.pa.d!y w poprzeooią n!<!<lzłe· 

lę w Bru·kseli, postanowilo 
wprowadzić k()nttolowaną fluk­
tuację .kursu swoich walut. 
Fru.ktuacja ta wahać się bę­

<k.ie jednak w gra.nicach 2,25 
proc. w Jooną lub drugą stre>­
nę. Do decyzji NRF, Belgii, 
Francji, Hola.ndii, Da.nil, Luk­
semburga postanowiły bowiem 
dołączyć szwecj a, NQrweg!a 1 
Austria, Pozostale k.raje, jak 
Wiochy, W. Brytania, Irlandia, 
Kanada i Japonia utrzymują 
nadal całkowicie płynne kursy 
swoich walut. 

W wyniku rew.a·luacj! walut 
krajów zacM>dn!ch, towary a­
merykańskie stają się na ryn· 

kach tych państw 'ańsze, a 
więc ba;rdziej konkurencyjne. 
JecLnocześnie coraz tructniejszy 
staje się ekspe>r<t Japonii, NRF 
i pozostały-eh krajów na ~yne·k 
amerylicański. 

17 bm. z p~zedsta•wicielami 
za logi „Barki" spotkał . s ię czło­
nek B1ura Polityczmego KC 
PZPR, premier PJO>tr Jarosze­
wicz. 

w toku spotka.nia, w którym 
uczestniczył również członek 
Seklretaria.tu KC PZPR - R3-
s-za.rd Frelek omówi()no m. in. 
prognozy dalszego rozwoju go­
spe>darki morskiej w Kołobrze­
gu. W perspektywie „Barka" 
stanie się kombina·tem skupia· 
ją•cym lstnoejące w porcie 
przedsiębie>rstwa. Dzięki mo­
deonizacj i portu - KOłobrzeg 
odwiedzać będą sta.t'ki o wyż­
szym n iż obecnie tonażu, w 
porcie ha•n<iłowym zwiększone 
zostaną przetadu.nki towarów do 
400 tys, te>n roczmie {'obecnie -
ok. 160 tys, ton). „Barka" bę­
dzie róWlnież armatorem ma­
ły.eh s taotków ha.ndlowych oraz 
gospodarzem przystaml dla pro­
mów turystycznych. 

Ponad 152 mld zł 
w PKO 

Jak informuje PKO, stan 
wkładów pieniężnych ludności 
1>Siągn11I w dniu 28 lutego 
c973 r. 152 miliardy lOł milio-
1y złotych, w tym na rachun­
<caeh oszczędnościowych 146 
miliardów 639 milion&w 2ło­
"Ych, a na rachunkach bieżą­
cych i roz>liczeniowyoh - 5 
miliardów '46S. mUioaów ;zlo-
fycb. ~" 

W mieslęCJl lutym 1913 r., 
wkla.dy pleniężne łącznie z 
wartością premiowych l 01>r<>­
cen towa nych bonów zakupio-
1ych przez ludno$ć wz:rosly o 
3 rnWardy 120 mlłionów 'Zło­
tych, a łącznie od początiku 
;oku - o 7 mlilardów nz ml­
.łony 'Złotych. 

POGODA 

~~eh~ . ~ 
~~~~ 

Administracja sajgońska • USA I 

na~al naruszai• naryskie porozumienie 
Demokiratycl.na 1tepublika 

Wietnamu za,rzucila w sobotę 

admilnt&trac:Ji sajgoń&kiej i Sta­
nom Zjednoczonym, że nadal 
nąruszają paryskie porozumie­
nie pO'koj owe, oraz ostrzegła 
stronę przeciwną przed konsek­
wencjami takiego postępowania. 

Ha van Lau, przewodniczący 

pótnocnowietmams!kiej komisji 
d/s realizaojl paryskiego poco­
zumienia pokojowego ośw!ad­
ru;ył w Hano!•· korespO!!ldentowi 
amerykańskiej 1 agencji prasowej 
Associated Press, ' że USA ,',da­
ły zielone światło reżimowi 
Thieu do atakowa'!lia, pirzy uży­
ciu wszystkich jego 13 dywizji", 
obszairów wyzwolonych przez 
siły patriotyCZiile. 

W wywiadzie Lau os·karla USA 
o 2lWlekanie z rozmilllowywaniem 
wód DRi•V. Stany Zjednoczone 
rozmqeścily przeszło 8 tys, min, 
aby zablokować porty wietnam. 
skie i 7Jrzueily tysiące innych 
mi.I!, aby u.niemoiJ!iJWić żeglugę 

na rzekach DRW. ?I' tej ~fY 
AmerY'kanie rcnbro-ili edną albo 
dwie miny, chociaż od zawar­
cia pokoju uptyn<:lY ju·~ i mie­
sia,ce. To, że statltl mogą o'Oe­
anie zawl;jać · do poTtów DRW 
- doda! Lau. - zawdzięczamy 

wyłącz.nie naszym WIMlnym wy­
silkoan. 

Lau zwrócll uwagę, te pll'ro­
zumłenie paryskie przewiduje, iż 
woj&ka amerykańskie majĄ wy­
cofać się z Wi~namu południo­
wego wraz ze sM>'ś, bronią. Wie­
my jednak - dodał - że Ame­
rykanie, P'<>d<>bnie jak p<>łudnio­
w i Koreańczycy, ' opus:r.czając 
Wietnam południowy pozos'ta-
wiadą &WĄ br<>~ armii Thleu. 

Co Więcej, mterostroniila mie· 
sz8llla komisja wojs·kowa wciąż 
nie roi.po.rządza środkami, któ· 
re pozwoli!yby ustalić, czy 
USA ewakuowały tylu żolnie­
rzy ilu oficjalnie ogłaszają. 

Według de>nlesień z Sajgonu, 
kolejna faza Wymiany jeńców 
obu stron południowowietnam­
skich, przebiegała w sobot~ 
zgodnie z planem; strona saj ­
gońska przekazała po pohldniu 
w prowincji Quang Tri stro<llie 
TRR RWP - 898 jeńców, Tego 
sameg0 dnia siły patriotyczne 
UJWolnily 296 jeńców sajgoń­
skich. 

Białe niedźwiedzie 
zaatakowały 
ekspedycję 

Kilka białych nied.twiedzi !A• 
ata·kowato '· w pómlJCnej częścl 

JV·nady aro~,\'.;kal\Ską ekspedy­
cję polat1ną. udajl!,,C'I się na 
zinotoryiowanych pojazdach 
śnieimyeh do Grenlandii. lntor­
mację taką pneslal w sobotę 

dre>gą radiową do Montrealu 
kierow.nidt tej wyprawy Bill 
Cooper. 

Zgłoon!ate 

cl!y s!e na 
nłedtwiedz!e rzu­
osta.tnie pojatdy, 

roterwaly pazurami plandeki 
ci\roni8,ce zapasy tywności. 

Część z tych zaps6w udało sie 
im porwać. Elci,pa opanowała 

sytuację. 

Kronika wypadków 

Te nlewątpliwe korzyści, je­
śli chodzi o pozycję na ryn­
kach światowych udalo s i ę 

Amerykanom uzyskać za kilka 
przyrzeczeń i obiebnic. A:nery­
ka·ńSki sekretarz skarbu, Sllultz 
oświadczył wyr.aź·nie, iż Stany 
Zjednoczone nie pcx:ljęly żad­

nych formaJ.nych zobowiązań 
w sprawle i.nterwencjj dla pQd­
trzyma.nia kursu dolara. Dla­
tego też nie m.aj ą żacLneg.o o­
bowiązku dziala.nia w tym kie­
runku. Odmówił e>n sprec;rzo­
wa.nia. sta·nowiska amerykańskie 
go w tej spra.Wie, ograniczając 

sfę do stwierdzenia, że obrady 
paryskie n ie spe>wC>de>Waly 
istotniejszych z.mian w p~lity­
ce fina.n.se>wej USA. Samo u­
czestnicy obrad paTyskich, jak 
brytyjski k>anclerz skarbu, Bar­
ber, czy be!.gijslkl mln!ste< fi­
na.nsów, Clercq, przyznają, te 
przY111!osly <me ograinlC2one re­
wltaty, które w najlepszym 
przypadku mogą prowadzić do 
sporadycznych interwencj i USA 
na ry>n'ku wymiany. Ba;rber 
stwierdził wręcz, że re1ultaty 
obrad pa,rys.kich „są ogra.nłcio­

ne, gdyt Stany Zj.eano~ze>ne 

nie były w stanie odpowiedzieć 
z precyzją na propozycje wy-
1unł~e w ubiegłym tygw~lu 
p,rzez EWG". 

Podczas obrad pairysk!ch nie 

Dz!li zachmurzenie duże lub 
cal>lwWite z <>pada.ml deszczu 
lub mtawkt. W godzinach po­
poludn i·owych mo:IJ!lwe większe 
przejaśni enia . Temperaitura ml· 
nlma1na ()k, plus 1, maksymal­
na ok. plus 5 ste>pnl C. Wia· 
try umiatikowa;ne i dość silne 
z k!er.unków zach, i pln.-zach. 

Rewelacvlnv tłumik 
polskiego inżwniera 

.ł1 O fQd.z, 10. 21 n& 1krzyto­
wa·ntu ullc ZgleTSka - Stefa­
na, · 54-letnł Marian A, zszeal 
raptownie na je7.dnlę l wP!idl 
pod „ Trabanta" rp fs-21. P·o­
szkodowany prz.ebywa w Szpi­
talu im. Radl!ńskiego, 

.ł, O godz. 10.30 Henryk K., 
prowadząc „Nysę'' m ł8-f9, 
z.qerzy! się na ul, KUll\a)l:!ego 
przy Wigury z.e „Star.m" XR 
87•&3. swaty dość duże. 

A o godz. 10.&o, jad•cY na 
numerach próbnych I·28ł PR 
„żuk" uder.zrt . na ul. ruw!­
ma 63 w „Warszaiwę" IW 22-29, 
a na.stępnle we „Fia.ta" ~1-80 
IO. Po·jazdy zostały poważnie 
uszk,odrone, 

.ł, o godz. 11.50 nł ul. Li· 
mainowsklego Pl'ZY ~adu:C.cie 
upadł na Jezdnię; d.oz11,11jąc po­
ważnych obrażeń . lli-l~ni Sta· 
ni-'llaw R. Praebywa w Pogoto­
wiu„ 

.ł, O godz. 11.~T, ll'!erowca 
„Syreny" '!W 36--03 spowód·:>v:al 
na ul. Zachodniej przy Ogro­
dowej zcjet'Zen!e, z „Zu.k!em" 
22-21 IS, który n.a,tępnle ude­
NYl w „Wołgę'' 35-36 IB. Stra­
ty. znaczne. , 

.ł, O godz. l2 w ~ak..:>wle, 
pow. Skierniewice wybuchł p'o­
żar w gospodarstwie Henryka 
Z. Sple>nąl budynek mleszkal­
ny. Ofiar w ludziach nie b~·lo. 

.ł, O god2. 1'4.()5 autobus D/8 
zderzył się ,na s.kr~yżowa.niu 

ul, Zeromskłeg·o - . 1 Maja z 
sam·ochodeim osol>o<Wym, Straty 
nlewlel'kie. · 

.ł, o godz. 16.łO na,stąp!ro na 
Re>nd'Zle T>tawa wykolejenie 
tramwaju · Unii 42/2. Prze1•.va 
w ruchu trwala ok. 80 mtnut. 

.ł, Swiacikowle oraz 1<;!erowca 
samochodu, który w d'niu 17. 3. 
br. ok ' g•otlz, 8.30 pÓtrącłl na 
ul. Gdańskiej przy· A. Struga, 
16-letnią dzlewczy>nę, 1>roszenł 
są o zgłoszenie się do WKRD 
MO, u). W. Bytom•kiej 60, po­
kój 17, tel. 516-82. 

A O g·odz. 16.20 Ja.n B. pro­
wadząc „Syrenę" . 19-96 IO spo· 
wodował na nie &trzewnym 
przej eźdzle . roel'Zen1e z paro­
wqzem. . w wynilru wypadku 
„Syren.a" została d~czętnle 
rozbita, zaś kierowca i jego 
14-letni syn w stanie ciężkim 
zostali pnzew!ezieiii do Sz.pita­
la im. Sterlinga. · 

poldj~ żadinych de-cy:zjl w 
spra.wie pe>nownego wprt"A'a-

.ł, o godz. 14.58 w Wieluniu 
wpad·ł pod samochód „Wars-z.a­
wę", będący w sta.nie metne:t­
wym Józef P. z K.ras.zkow!c, 
pow ,Wieluń, W stanie cięźklm 
pr-zewiez!cmy został do mlej­
sce>wego &1.pitala. 

dze.nla S>talych kursów wyn'lia­
ny, które do tej pory były 

podstawą Istnienia zachodniego 
systemu walutowego. Nie pod· 
jęto tadmyeh konkretnych de­
cy,zjt p!"ZeciW'ko kapitałom spe­
kuJacyjnym, owym 90 młllar­
dom eul"odola.rów, które naru­
szajĄ równowaaę f!.nansow• w 
całej Europie zach·odnlej, sta­
ny ZJectnocrone odmówiły rów­
n!et wipr~ad'Zen!a kontroH 
kapitałów wypływająeych poza 
ich gra.nice. 

.Tutro zachmuraenle o eha-

.& O godz. 11.30 Adam N„ 
na śkutek nleuwafl przeje-cl\ał 
wo:r;em k,onnym w Rad•omsk11 
S-let>nlą Katarzynę N. l'l>zlew­
czY'nlka doimala powa~nych o· 
brażeń ! pl'Zebywa w miejsco-
wym szpitalu. (cis) 

raktene zmiennym, Motllwe 
pl"ze!otne e>pady deszczu. 

DzU słot\ce zajdzie o 11.5.11 a 
)'Utro wzejdzie o U7. 

{Im!enlm:y d.z!ś: Cyryla ! Ed· 
wa.rda, jutro: Józefa ! Bogd1-
na). 

Mgr Leszek BonlikoWS'lti z Za· 
kładu Termodynamiki i Uir.zą-
dzeń Energetycz.nych AGH 
w Krakowie, ł>l1ZY współ-
pracy zeepotu ltleroiwanego 
przez prof. Ta.deus.za Haupta 
S!konstruowal nadzwyczaj 
sprawny tłumik do sUnikÓW 
spalil!lowych ora-z tłumienia ha­
łasów wywołany;ch przepływem 
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Konfprpnr,fn pr&sowa E. Szru1idra 

• Przekroczenie planu aprzed•*Y . 
+ Trudno6cl z dostawami +Zwiększenie 

lftlymagafl dla producentów 
17 bm„ w prz<!<lectruu o11Wareia wiosen· 

nych Targów KraJowych C><iby~a się w 
P02maini u konferencja praoowa„ na · któ­
rej mJ.~ter hand-lu wewnętr21I1ego i usług 
- Eawaro Sznajder przedstawi! akltualne 
problemy ryn,Jru, kieru.nl<li d"i.ałanl.a han­
dlu i drobnej wytwórczości oo:aiz doko­
nał na tYm tle wstępnej oceny ofert tar· 
gowyc~ zgloszO!Ilych pnzez produ-ceritów 
na zaopatrzenie w drugim półroczu br. 
oraz uzupetnienie dostaw na naJbll:tszy 
kWartal, 

Wzros.t sprzedaży detaUcznej w cl!W6ch 
pierwszych miesiącach br. przekroczył 
planowane temipo i osiągnął 11,4 proc. za­
notowano 12,2 proc. zwi~zenie s.prze­
daży artykułów przemysłowych i 19 proc. 
wzrost sprzedaży produktów s.pożywcz;rch. 
z n ieznacznym przekroczeniem wy~o.na­
no też p!a'!l usług, z tym jednak, fe nie­
które wojewód11twa jak np. wrocławskie, 
zielonogórskie, krakowskie nie wy włą~a­
ly się w pelnl z zadań w tej d:ziedzl'llie. 
NaJeży się Uczyć z przekroCIZenlem pla­

nu sprzedaży w I kwartale br., co zresrz­
tą jest wynl'kiean znaC1Jllego przyg>plesze­
nla tempa rozwoju calej na,szej gospodar­
ki i k<l1niecmości lepszego zallpokafan!a 
potrzeb społeczeństwa. Mimo wł~ego 
dopływu wszysotk!ch ar-tyk11lów rynko­
wych, są trm<llności a zapewillienfem od· 

powiedoniclt dostatW niek>tórych towaTów. 
Ta.kie kłopoty suwana m. in. zaopa trze· 
nie w meble, a,rtylk:uly ceramiczne i :;zk!a­
ne, a także samochody osobowe. Na ryn­
k!u spożywczym nastąpił duży wzros~ dos­
taw artykuiów za.wierających biall<;0 zwiie­
rzęce, taki.eh j.ak drób, przetwocy. -mle­
czarslcie, czy ryby, Istnieją te!I: nadal • mo­
:OUwoścl zwięklszenia sprzedaży jaj. Wrza-a­
stadą stooowru"e do aJktualnych możliwo­
ści gospodarki dosta.wy mięsa i jego prze­
tworów; choć jeszcze nie zaspOtkajają 

0J1e istniejącego popytu. 
W obecnej sytuacji ryinkowe.j - s11Wler­

dzil mi.nis-ter - osiągnięcie dalszej po­
prawy zaopatrzenia ludności nie polega 
wyłącznie na zwiększeniu dostaw wsze!-, 
klch towarów. Podstawową s.prawą jes1 
optyma·lne dostosowywanie ich wyboru i 
walorów użytkowy;ch do wymagań róż· 

nych grup lud.noOOi. Si.ansę tę musi wy­
korzystać nasz handel na targach l takie 
zasady w pe>!Ltyce .i:rukupów powinien sto­
sować róWT!l!eż przy wszelkich lnnYCh 
órainsalrej aol\, poza trurgamt. 

Alm:ullllnymi wymogami rJllllikiu muśzą· s1ę 
również kierować i;m:>duc~ł. W tym· ro­
ku mają O!Ili ob()wiązek dostarozye zna­
cznie więklSze Ilości nowych lulb WY'datnie 
zmodernizowanych wyro.Qów. Większość z 
u.deklarowllJly.oh na. brc · nowości ma •14 

ukazać - zll'C>dmie z przyjętym pro.gra­
mem - w 2. półt>ocz.u br, Handel będ:zle 
więc z cal11 stanowcz<>ścią egzekwował ter­
minowe ich dqstaiwy, ale i sam nie 
może y.ry'kazywać na.clmlernej i nie uza· 
sadnlooej ostrożności przy za.kupie no· 
wpś.ci r~h. Mdmister p<>cllkreślll, że 
dotyczy to nowości fakitycznych, a nie 
ty!llko z nazwy; wzorów udoskonalonych, 
atraJocY'iinych, modnych. Z jeszcze więk­

szą niż doty;chczas konse\CWenoją będą też 
dolronywame ko-ntrole jakości a;rtykul&w na­
pływających z przemysłu lducwwego ! 
ckobnej wytwórczości. Ma to na celu 
ochronę klientów, a więc także szeroko 
rozumiane iiilteresy gospodarcze i spole­
cmie. 

Resort handJlu wewnętrmego l usług 
dąży do zapewnienia warunków ułatwia­
jących pra<Xl'W!llikom na wszystkich stano­
wiskach operaitywne, samodzielne działa­
!)le. Sprzyja temu m. Ln. wprowadzony 
od .stycznia br, no-wy system finansowo· 
eko'nomlc7Jny przeidslębio,rstiw handlu pań­
stwovJego, opracowany regulamin prarw l 
obowil\2ków dyrekrt>O'rów zjednoczeń i 

--przedsiębiorstw handlowych, odciążenie 
zalóg skaepów od zajęć admin istracyj-
nych oraz wdrażanae udosk0J1alonych me­
tod l>ad:ań rY"11iw. 
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•prętcmycll llU6W 
wych . 

przernysto-

Tłumik skonstruowany w 
AGH jest pr0$ty w prodwkicji. 
Mały, nie pe>wodllde obn.!żenia 
mocy ailiników. Jest moilllwy do 
zastosowania we wszystkich ty. 
pa.eh silników. Jego główną za­
letą 1 zasad11 cLzlalania jest to, 
że drgania spalin o różinej 
częstotliwości (powodujące ta­
le akustyczne wywołujące ha­
łas) przetwarza na ckganla o 
j ecinej częstotliwości. 

W br. zC>Stanle on zastosowa­
ny do autobusów z stlnrllkarrni 
Leyianda produkowanymi w 
Andrychowie i Mielcu. Dotych­
czasowy, oryginalny tłumik 
:mnniejszal hałas spalin z ll4 do 
111 decybeli: tłumik L. Boni­
kowskiego mnmiej<S.Zy ha.las do 
90 decybeli Dalsze wytlum~a­

nłe jest jut zbędne {m!Jmo SIJ>O· 
rych jeszcze możltwości), bo­
wiem bard:ziej slyszalna, od 
hałasu spalin, &taje się praca 
silnika. Równocześnie tłumik 
L. Bonikowskiego znajM!e 7lA­
stosowanie w przemyśle {już w 
br. - w Hucie Im. Lenina) do 
tłumienia hałasu olbrzymich 
agregatów wyirzucających sporę· 

rone gazy z durl:ą szylb'jrością. w 
porównaniu z dotyohczasowymi 
urządzeniami t\umik ten, o Wie­
le bardziej skuteczny, będz.ie 
kilkadziesiąt razy mmiejszy, 

Liga angielska 
Everton - Sheffield 
Manchester u. - Newcastle 
Ncrvich - Leicester · 
5 outhampt<>n - Blrtnlngham 
Stoke - Liverpool 
Aston VU!a - Portsmouth 
Blackpool - Fulham 
Bmst&l c. - Oxford · 
Cairdlff - BUl'nley 
Huddersfield -

Middlesbrough 
Swindon - Nottingham 
Blackburn - Swansea 
Rotherham - Wiad.l&U 

1:1 
Za 
1 :1 
2:0 
0:1 
2:0 
!:O 
e:o 
Oil 

1 :t 
0:0 
3:0 
1:0 



(Dokonezenle ze st.r. t) 
eowanie wymaga angatowa­
n'a całego sztabu specjalistów 
różnego charakteru, ba inwe. 
stycji - w postaci nowoczg. 
snycb hal I nowoczesnego Ich 
wyposażenia. Bo przecież au· 
torzy f"'5zczeg6Jnycb „podtl'· 
matów' są zobowiązani do 
pr:r.edstawlenla rozwiązania 
idealnego \ to n\e u ds\~ a 
na jutro. Totet propozycle t• 
będą następnie przedmiotem 
normalnego handlu. Chętni 
będą mogli podpisać umowy 
na za.ku· · jak gdyby licencji. 
choć w tematach pomniej. 
szych Mgułą jest bezdewizo. 
wa wymiana doświadczeń, In. 
formacji I dokumentacji. 

W tei 'lstatniej formie prze. 
dysku' no w Pradze wynl. 
ki pril kończonych, m. in. 
dotyczący b poprawy wyko­
rzystania surowców I przy. 
sp'.eszenia procesów chemUll. 
cji, kryteriów, jakie mll5za 
spełniać najważniejsze dodat­
ki kra w eckie. Omówiono tak­
że tryb ·dostaw dla handlu. 
Każda c'elegacja przekazała 
informację o wprowadzaniu 
elektroniC'znej techniki obi!. 
czeniowe) do swe/lo przem:v· 
słu. './' 
~ 1ka to celowa. NI• 

Szk< ' ' 
łe.m 
mówJ 
drewn · 
nam w 
da.,..,,.., · 

11ie zawsze potrafił­
odpowiedzieć co 

NAM czy lM z tej współpracy. razem podobno serio że 
A słysząc o kooperacji, spe- kolekcję kompleksową, inspi­
cjalizacji i podziale pracy rującą, prezentują gospoda­
skłonni jesteśmy zamy'kać rze posiedzenia, a pozostali 
uszy na hasła dżwięczne choĆ' jego uczestnicy mają przygo­
tajemnicze. Tymczasem np tować 20 modeli na zadanv 
Już pierwsza próba, uczynin- im przez gospodarzy temat. 
n41 notabene przez Polskę, Odzież sportowa. dziecięca. ro-
sklasytikowania jakoś dodat- bocza wszystko jedno. 
k6w była lednocześnie pierw- byle katd · ego. i bvlP 
si.ym krokiem do rozw:jania zgadzało a\ę to = eneralna 
1pac}alizacji produkcji tycb koncepoit. Poza \ .nie po. 
wyrobów. kazy 1,dla oka''. ą onP 

Na obecnym posiedzeniu w być Uuatiro ane tac wym: 
Pradze nie tylko umocniono planszami, oł>razu1ite1Jlli spo­
przyjęte w czerwcu 1971 r. sób IJGllania, wjkorzysta­
zasady współpracy, nie tylko nie materiałq, i&Aosowanie 
zgodnie ze „statutowym" 0 • nowoczesnych techno.fogii. 
bowiązklem opracowano pro- W roku Jnf11Złym gospo­
gram pracy na rok następny, darzem posieclzenia, nadającym 
ale i wyjaśniono raz na za- ład części .pakazowej będziP 
wsze rzecz wywołującą naj- Bułgaria. Poza obowiązkami 
więcej sporów. Ten wtręt wymienionymi przybył jej 
stąd, że spory dotyczył:v jet{. jeszcze jeden. Kraj ten be­
nak mody, a raczej sposobu dz'e koordyn em tematu 
jej prezentacji na pos'.edzP- nowego - moda wanie co­
niach. Były limity „wyjść". · dziennej 'ety dziecię<;ej. 
była zasada, że pełną kolek. Znów szcza 6ł, &lszy ciąg 
cję prezentują wyłącznie go- wyliczanki, a e chyba istotny. 
spodarze posiedzenia, była że- Bo choć nowej mody (czego 
lazna reguła pokazywania ko· dowodem ustalenia nie odbie­
lekcji przemysłowych, pro- gające od przeczuwanych, a 
dukcyjnych. A jednak regu- zresztą i z.nanych wytycznych 
lamin sobie, życie sobie. I na rok 1974) Stała Grupa Ro­
zawsze ktoś okazał się by6 bocza chyba stwarzać nie bę­
najbardziej papieski, a potem dzie, to nadzieje, że nas u-
pluł sobie vi: brodę. · bierze - coraz większe. 
Przyjęto 'W'lęc zasadę - tym L SLEDZIRSKA 

Indianie Dakota, przes 'lilałyoJi nazwani 
Siuksami, dawni władcy amer)'• 
kańsldch prerii, w więkssoścl 

s W 1170 r.1 a potem w 1890, w rezerwa· 
tach uczepów indiaflsklch pojawił się 
•llny ruch społeczny pod n&ZWI\ TanJec 
Duchów (nazwa od rytualnego taflca). 
1tworzony przez Wovokę z plemienia Pa· 
nlute (nazywanego tet Jack: Wilson). Wo· 
voka w szczytowym okresie r~oju kul· 
tu uznawany był aa prorOka. a nawet za 
Mesjasza. 

wyginęll w walkach s amerykańskimi l europeJ­
aklml osadnikami, bronllło 1woloh llłotodajnyoh te­
renów. Pozostałlł resztę, podobnie Jak I Inne ple­
ml0116, z>amkn.fęto Jui w XIX włekn w rezerwa­
tach, liczlłCych dziś około 300 tys. ludnośai (prawie 
połowa Indian amerykańskich). 25 tys. z nich to 

Siuksowie. 

Wovoka głosił, te kataklizm zniszczy 
ls,tnleJl\CY •wiat. M!Mo to n&stl\pić w n:le· 
dalekim czasie - około 1891 r. Na mleJ· 
ace st&rego powstanie •wiat nO'\Vy - be2 
chorób I •mtercl. Ind.la.nie wróCI\ do 
dawnero, pełnego dostatku :tycia ple­
młennero. Biali anilml\, a lob własność 

Wszędzie na świecie telewizja pomaga nieletnim nauczyć sit; 
tego, co zan~edbuje szkoła, dostrzegać świat : otaczające nas 
życie. Nauczyciel nauczający metodami abstrakcyjnymi, często 
anachronicznymi i szkoła. jako instytuacja społeczna reagu. 
jąca na zmiany niesione przez współczesność, w telewizji zna­
la zły groźnego i niebezpiecznego konkurenta, konku·renta dostar­
czającego brutalną, nieskoordynowaną, żyw'.ołową i niezwykle 
atrakcyjną w iedzę o świecie, o ludziacb, o państwach i społe~ 
czeństwach. Istnieje między wszędobylską telewizją. a skrępo­
waną programami i zwyczajami szkołą szczelna banera, która 
z roku na rok umacnia się . Dwa światy, które mogłyby uzu­
pełn i ać się ignorują s'.ę wzajem, co daje w konsekwencji 
ujemne reperkusje w procesie dydaktyczno-wychowawczym, 
bowiem uczniowie skazani są na dokonywanie pozornego wy­
boru mied.zy „nudnym:", abstrakcyjnymi programami szkolny­
mi, a ni~bezpiecznymi, bo qie kontrolowanymi programami te­
lewizyjnymi, których treść w większości przypadków prze­
trawiają nie sformowane jeszcze umysły dzieci. 

W opinii wielu ekspertów jest to jeden z poważniejszych 
problemów pedagogicznych naszych czasów. Z danych statysty­
cznych wynika np„ że człowiek wychowywany i kształcony obe­
cnie w jednym ze społeczeństw wysoko rozwiniętych, po 
skończeniu 65 roku życia będzie miał za sobą 9 lat spędzo­
nych przed ekranem telewizyjnym. Te 9 lat - twierd~ą 
eksperci - to okres biernego i pasywnego przyglądania się 
życiu. Powstaje pytanie: czy tak dług: okres bierności nie 
sformuje w ostatecznym rachunku osobowości biernych, ma­
ło aktywnych, a więc jednocześnie osobowości źle przystosowa­
nych do warunków, jakie stwarza życie. 

Na jednej z ostatnich konferencji międzynarodowych poświę­
conych tym zagadnieniom zastanawiano się m. in. nad kwestią 
rol:, jaką w procesie kształcenia odgrywają serwisy informacji 
międzynarodowych nadawanych przez telewizję. W odniesieniu 
do tego sformułowano taką oto tezę: współcześnie istnieje wy­
łącznie informacja „dzika" - innymi słowy kalejdoskop wyda­
rzeń, przedstawianych w sposób brutalny i szybki. w którvch 
gwałt i siła stanowią jeden z głównych elementów. Wy­
w'.erają one na nieletnich silne wrażenie i pozostawiają głę­
bokie ślady. Utrudniają porozumienie nauczyciela z uczniami, 
a tego pierwszego zmuszają do desakralizowania potęgi obra­
zu, stanowiącego dla współczesnej młodzieży źródło prawdy. 

Interesujące badania przeprowadzono w Stanach Zjednoczo­
nych. W jednym ze stanów poddano analizie zawartość pod· 
reczników dla dzieci w w'eku 8-9 lat. Zawarty w nich obraz 
rzeczyw:stości jest sielankowy, nie ma w nich słowa o dvstry­
hucji dochodu narodowego, co ilustrowałoby niespraw ' edEwość 
tego podziału itp. Podręczniki te uczą dzieci amerykańsk:e, iż 
w ich ojczyżnie nie ma konfliktów, nie ma problemów, że 
kraj ich zamieszkuje harmonijn'.e rozwijające się społeczeń. 
st wo. 

Otóż ten sie ~wy obras Ałmiqfd S nik6w deza-

wuuje codz'.ennie telewizja, MaJ•c 4o W7bel'U. 
dzieci rzecz jasn wybieraj" telęwll:JC. JaJro 
atrakcyjne źródło informacji. 

Jeszcze inny rodzaj sondału. W stanie Kentucky zadano an­
kietowanym dzieciom w w!eku 11-la laC następujące pytania: 
skąd czerpiesz informa je na temat: ) \wego rod·zinnego mia­
sta, b) twego stanu, c) Stanów Z nych, d) świata. Dla 
grupy ankietowanych dz cl plerwqym tródłem informacji jest 
telewizja, następnie radl· praM, • aa samym końcu dopiero 
szkoła. 

Telewizja jest w'.ęc z.byt wp ym konkurentEm szkoły, 
aby nadal pozostawiać emito rzez nią programy na ubo-
czu podstawowego nurtu ktyczno-wychowawczego 
twierdzą autorzy tych badań, trzebne jest skorelowanie tre-
ści płynących za pośrednictwem szkoły i telewizji. Nie mogą 
one upowszechniać sp.rzecznych ze sobą punktów wid.zenia na 
życie społeczno-gospodarcze, polityczne, kulturalne, stosunki 
międzynarodowe, moralność, etykę ~ tysiące innych spraw. 

Postulat ten w wielu krajach formułują pedagogowie, psy· 
chologowie, socjologowie. Nie można tolerować sytuacji 
twierdzą eksperci krajów zachodnich - w której z jednej 
strony szkoła przekazuje uczniom obraz w stylu „ wszystko 
jest dobrze na tym najlepszym ze światów", podczas gdy te­
lewizja zajmuje się codziennie dezawuowaniem tej s'.elanki, 
pokazując świat pełen konfl'.któw, problemów moralnych, po­
litycznych, gospodarczych, pokazując świat pełen gwałtu, zbro­
dni, bezeceństw i rozboju. 

Obawy przed zgubnym wpływem telewizji na kształtowa. 

nie się osobowości i światopoglądu ludi.i młodych skłan'.ają pe­
dagogów w niektórych krajach do wysuwania żądań: domaga. 
ją się głosu w sprawach dotyczących serwisów informacyj­
nych telewizji. 

to sam Wovoka zniszczy białych, wskrzP.· 
si wszystki-Ob zmarłych Indian i da im 
zwierzynę. 
Pieśni I taflce składajj\ce się na Taniec 

Duchów miały w zasadzie charakter pa­
cyfistyczny - nie propagowały zbrojnej 
walki przeciwko Europejczykom, pozosta­
wiając to losowi. Sam Wovoka potępił 
taniec wojenny, zalecał nieodmawianie 
pracy u białych oraz niewszczynanie s 
nlmi starć. Jedynie wśród Siuksów wro· 
gość wobec białych znajdowała silny ze­
wnętrzny wyraz. 

Taflce odbywały 91ę regularnie co kil· 
ka tygodni, trwały cztery kolejne noce 
i kończyły się piątego ra.nka. Siuksowie 

Obawiając rlę starcia wielki wódz Sitting 
Bull uciekł ze swej siedziby z masami 
Indian do Bad Lands. Tam podczas pró· 
by aresztowania go wybuchła bitwa. Po• 
nad 200 osób, w tym również kobiety 
I dzieci, zginęło Ranni zamarzli na 
śmierć, gdyż żołnierze nie udzielili Im 
pomocy. 12 stycznia 1891 r. reszta Indian 
pod eskortą wojska wróciła do swyon 
dawnych sledz.lb. 

• • • Bitwa t,a znana Jest w hlstorlł Jako 
walka pod Wounded Knee - tym samym 
w którym 300 Indian w rozpaC"Lliwy spo~ 
sób protestuje przeciwko warunkom, w · 
ja~ich żyją, Dziś w 80 la.t po tamtycn 

ł 
1 marca nadeszła wladomoł6, łe mlułeoz'ko · Wo· 
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• • • 
unded Knee, w 1łanie Południowa Dakota, •ostało 
opanowane pn:e1 300 swolennłk6w Ruchu lndi&a 
Amerykańskich. Czerwono1k6rsy waęll 11 sakład· 
nik6w - potem sre1złlł uwolnionych - I sabary• 
kadowall dę w klika budynkach. Rokowania 
• władzami stanowymi nłe daJlł rezuUat6w. Ollied· 
le Jest nadal otoMOne przes łołnlerzy 1 PolloJan. 
t6w. Według 01tatnioh informacji, 1bunłow11nym 

zabrakło iywnośct 1 lekarstw• Wydaje tlę tylko 
jeden P~flłek dziennie. Mimo to oblężeni ole ustę­
pują. „branle przez Indian na miejsce swei:o 
protestu1- miasta Wounded Knee ma znaczenie łra­

'icznego,f symbolu. Nawilłauja do W)'.darzeń z 1890 r, 

w 
I 

E 

na sc1ezce 
pO'ZOlłłlulite jlo ałyt'k11 Inctlan; IittnJalo 
wiele wenJI kataikllzmów, które nadeJdl\, 
aby llDkzazyd białych. Siuksowie np, o· 
ozeklwalł wielkiego potopu. W różny teł 
sposób pn:e!Sstawiano nadeJłcie lepszego 
losu dla czerwonoskó'rych. Ta.ni.ee Du· 
chów gloell, te rasa białych 1 zoatała ze· 
siana Jako kara za gn:echy Indian. 
ObeonJe . gn:echy są zmaza.ne I Wielki 
Duch znów Jest z nimi - przeciwko bla· 
lym. Na coraz większych obszarach tati· 
azono więc rytualny taniec I oczekiwano 
odrodzenia świata za sprawą sU nadprzy. 
rodzonych, Nie brak było pogll\dów1 te 

tańczyli fe wokół cedrowego drzewa, na 
którym zawieszano łuki I strzały. Dumni 
I wojowniczy nie chcieli zgodzić się na 
ograniczenia narzucone im przez białych. 

W atmosferze wzrastaJą.cych pretensji 
do władz proroctwa Taflca Duchów mi· 
mo te w założeniu pacytlstyczneg~ u­
rzędnicy adrninistracjd potraktowali 'jako 
zagrotenie dla siebie. W rezerwatach 7-ll· 
broniono używania broni podczas tańca. 
Rozporządzenie to Indianie uznali za ko­
lejny zamach na swoją autonomię. W 
kilku rezerwatach rozstawiono wojsko 
dodatkowo potęgują.c nienawiść Indian. 

wyidanenla.oh Siulksowle 111aidal d<>ma.gaJą się 
respektowania przez rzą.d podpisanych 
prze.z niego traktatów, kltÓre za1pewniać 
miały . czerwonoskórym goduwą egzysten· 
cję w rezerwatach. żądają ta.kźe, by Kem. 
gres amerykański generalnie zajął !>lę 
problemami prawie 700 tys. Indian, któ· 

rych p0!7.i-0m życia należy d-0 na.Jniższy<:h w 
USA. Jeden z przywódcow indiańskich 
oświadczył, te Jeżeli do 1976 r. - 200-le· 
cia powstania USA - postulaty czerwo• 
noskórych nle zostaną. spelnione, ogloszll 
oni ten rok rokiem wojen indiańskich, 

Opr.: St, 
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W 
różnych krajach wiosna przychodz.i o roz· 
maitej porze: na Sycylii w luLym, kiedy 
krzewy migdałowe okrywają się różo­
wą magią kwiecia, a niedługo później na 
jugo.słowiańskim wybrzeżu Adriatyku za­
czynają czerwienić się poziomki. W Can­
nes, Nicei i Monte Carlo słynne corso 

~wiatowe ściąga turystów z całego świata, a na 
drugiej półkuli, w Chile, Brazylii i Argentynie 
pomimo wiosennego karnawału zaczyna zaglądać 
już jesień, jako że słońce wyczyn' ia przedziwne 
harce, ukazując się w całej pełni swego blasku 
właśnie tam, gdzie by się kto mógł go najmniej 
spodziewać: we wrześniu pod Krzyżem Południa, 
a w marcu pod Wielką Nie<lżwiedzicą. 

A propos niedźwiedzicy: w tych latach, które 
je>zcze zachowały swój pierwotny charakter, bu­
dzą się ze snu zimowego drzemiące w swoich 
gawrach niedżwiedzie i szukają młodych ziół, aby 
pokrzepić swoje ciało wycieńczone długim postem. 
A ludzie? 

W Anglii na wzór starożytnych druidów witają 
nadchodzącą wiosnę magicznymi obrzędami. Ażeby 
odegnać duchy zimy i przywołać duchy Jata, drui­
dowie dęli w ogromne trąby obracając się na zmia­
nę raz ku północy, a re.z ku południu. W 1959 
roku witano tak w Londynie wiosnę dmąc w ol­
brzymi róg z brązu i głosząc czterem stronom świa­
ta pokój. 

Wiosenne święto ku czci nowego życia obcho­
dzone było od niepamiętnych czasów przez różne 
ludy i narody i zachowało się do dzisiaj pod róż­

nymi szerokościami i długościami geograficznymi. 
Obchodzą ie nie tylko szczęśliwi mieszkańcy strefy 
umiarkowanej wyczekując chwili, kiedy ogołoco­

ne z liści drzewa okryją się młodymi listkami, 
a martwe pola zaziele-nią, ale również mieszkańcy 
skutej lode-m północy, kiedy tylko zobaczą pierw­
szy promyk słońca wychylający się spoza widno­
kręgu po długiej nocy polarnej, 

Na Sybe-rii ludność wita pojawienie się wiosny 
rozpalaniem wielkich ognisk, przy których mło­
dzież oprowadza przebranego w skórę „niedżwie· 
dzia". Do niedawna jeszcze również u nas, w Wiel­
kopolsce oprowadzano na wiosnę „niedźwiedzia" -
ubra.nego w grochowiny chłopaka, a z takim wio­
sennym „niedźwiedziem" chodzą jeszcze do dzi­
siaj w niektórych okolicach naszego kraju. 

Zabawny zwyczaj utrzymał się na Węgrzech w 
Mohaczu. W pierwszą sobotę marca - jako że 
wiosna przychodzi tam wcześniej od wiosny ka­
lendarzowej - odbywa się wiosenny pochód ma­
skaradowy. JY.[lodzież przybrana w maski zwierząt 
i potworów defiluje ulicami Mohacza na pamiąt­
kę, że ileś tam lat temu pradziadkowie ich, prze­
brę.ni w dziwacz.ne maski i stroje, ruszyli w taki 
wiosenny dzień na obóz turecki. Zobaczywszy ich, 
Turcy wzięli nogi za pa6 i na całe trzy dini zo~ 
stawili ludność Mohacza w spokoju. 

Bardzo ładny zwyczaj wprowadziło też szwedz­
kie radio, ktÓł'e pierwszego dnia wiosennego prze­
rywa od czasu do czasu audycje, ażeby nadać 
„fogel~paus" - tj. śpiew wiosennych ptaków. 
A w Grecji, na wyspie Rodos, obnosząc pierw!;zą 
jaskółkę chłopcy śpiewają „Jaskółka woła: otwórz 
drzwi! Hej, otwórz drzwi! Idą z wiosną mali 
chłopcy„.". 

• • • 
Wiosenko, wiosenko 
Cóżeś to za pani 
Ze o tobie piszą 
Wszyscy grafomani - powiedział pewien 

11atyryk dowcipnie. Miał rację czy nie miał, wios­
:na coś tam w czł&wieku wyzwala, czy grafoman 
czy też nie. 
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PO WYBORACH 

I w CHl~E 

G eografia całkowicie tu 
zwariowała. Przez 
wciśn'.ęty między Pa­
cyfik a niebotyczne 

Andy wąski pas zie-mi prze­
biega bowiem osiem stref kli­
matycznych. Dla Chilijczyka 
na północy słowo „jesień" 
znaczy tyle co nic. Gdzie o­
kiem sięgnąć roztacza się pu­
styn'.a Atacama - najsuch-
sze miejsce na ziemi. Go-
rączka ani na chwilę nie 
słabnie, deszcze - i to wątłe 
- spadają raz na 100 lat. 
Dlatego niektórzy sądzą, że 
są one po prostu wymysłem 
bajkopisarzy. Na południu 
zaś prawie przez okrągły rok 
szaleją wichury, a co kilka 
mies'.ęcy rzeki wzbierają i 
zalewają ogromne połacie zie­
mi, niszcząc wszystko, co spo­
tkają na swej drodze. Słone­
czna pogoda jest tu czymś 
nadzwyczajnym i ludzie tra­
cą wtedy gł<>Wy. 

To ogromne zróżnicowanie 
klimatyczne spr a wiło, iż ChL 
łijczycy - w zależności od 
miejsca zamieszkania krańco­
wo różnie pojmują zdawało­
by s'.ę oczywiste zjawiska, re­
prezentują niemal inną kul­
turę i cywilizację. I tak na 
przykład dla mieszkańców 
pustynnych obsz·arów. na pół­
nocy - w pobliżu Ariki i 
Antofagasty - głośna już w 
świecie reforma rolna nie ma 
większego znaczenia. Leżą tu 
odłogiem całe hektary ziemi, 
gdY.ż nie opłaca się jej u­
prawiać. Wszyscy żyją z ko­
palń miedzi, saletry i srebra 
oraz rybołówstwa. Swoją więc 
przyszłość widzą w nacjona­
lizacji górnictwa i utrzymaniu 
200-m:Iowej strefy wód tery­
torialnych. gdzie statki ryba­
ckie obcych ba'Ilder nie mają 
prawa wstępu. 

Natomiast na połud,niu każ-

== 

dy marzy o kawałku ziemi. 
Są tu jednak albo ogromne 
latyfundia, albo też gospodar­
stwP ~ak mikroskopijne, że 
trudno z nich wyżywić jedną 
rodzinę. Żyją tu też - w o­
kolicach Temuco - Arauca­
nie, czyli jedyni Indianie, 
których biały człowiek nie 
nie zdołał ujarzmić. Wielu z 
nich wiedzie tryb życia przy­
pominający nasze wczesne 
średniowiecze. 

Niełatwo więc jest rządzić 
takim krajem, a tym bar­
dziej trudno być nowato­
rem. Szczególnie to ostatnie 
słowo było - chociaż jest to 
kr.aj w Ameryce Płd. najbar­
dziej rozwinięty - niepopu­
larne. Wielka oligarchia 
ziemska i kapitał amerykań­
ski zdawały sobie sprawę, że 
k.aż<la zmiana sytuacj'. może 
doprowadzić do wrzenia i 
ostatecznej w efekcie ich lik­
widacji. Dlatego w państwie, 
gdzie język hiszpański 
zachował się w najczystszej 
formie i największy jest pro­
cent ludności czystej rasy ibe­
ryjskiej, duży nacisk położo­
no na szybkie zaszczepie­
nie amerykańskiej cywiliza­
cji. Zakończyło się to jednak 
fiaskiem. Duża w tym zasłu­
ga chilijskiej lewicy, która -
mimo wielu odmiennych inte­
resów i podziałów na różne 
ugrupowania - potrafiła w 
końcu skoncentrować się i 
utwor.zyć wspólny front. 
Jego trzon stanowią komu­
niśc'. i socjaliści. 

Od 28 miesięcy sprawują 
oni (Unidad Popular) rządy 
w najdłuższej republice na-· 
szego globu (4.200 km). 

Prawica jednak nie zrezy­
z walki. Niemal od 

dnia objęcia wła­
przez socjalistę dr Sa!va-

Ili 

dore Allende przystąpiła do 
kontl'ataku. Wszystkie meto­
dy są dla niej w tej kon­
frontacji s'.ł dobre, jeżeli mo­
gą osłabić prezydenta _ mar­
ksistę. A więc sieje się pani­
kę, potajemnie wywozi dewi­
zy, sabotuje postanowienia 
rządu, chomikuje żywność -
wreszcie utworzono wiele 
grup terrorystycwych, które 
w największych ośrodkach 
miejskich - Sant'.ago, Val­
paraiso i Concepcion dopuści­
ły się napadów na urzędy i 
działaczy lew'.cowych. Z mie­
siąca na miesiąc gorąc7.ka po­
lityczna wzrasta. 

N 
iewątpliwie osiągnęła 
ona najwyższy pułap 
w bieżącym miesięcu, 
kiedy to w Chile 

przeprowadzono wybory par­
lamentarne. Komentatorzy 
zachodni byli zgodni - bę­
dz'.e to koniec rządów Frontu 
Ludowego. Bowiem na sku­
tek wywrotowej działalności 
prawicy i amerykańskich ka­
pitałów, których banki, ko­
palnie i większe przedsiębior­
stwa zostały w ostatnich mie­
siącach znacjonalizowane - w 
kraju szerzy się inflacja, 
bezrobocie, brakuje podsta-
wowych produktów żywno_ 
ściowych . Co prawda braki 
żywności usiłuje rząd lewico­
wy uzupełnić ich importem, 
ale nie jest to rozwiązanie 
sku·teczne, gdyż zapas dewiz 
równy jest prawie zeru. 
Sytuację utrudnia jeszcze 
fakt, że ceny św'.atowe na 
m'.edż poważnie obniżyły się. 

Mimo tych niepowodzeń le­
wica chilijska w wyborach z 
4 marca odniosła olbrzymi 
sukces. W izbie deputowa_ 
nych liczba jej posłów wzro­
sła z 57 do 63, a senatorów 
z 18 do 20. Jest to w tym 
państwie wydarzen:e nieby-
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wale, gdyż dotąd partie rzą. 
dzącjl w wyborach parlamen­
tarnych zawsze traciły sporo 
zwolenników. 

Swiadczy to jednocześnie, 
że prze-ciętny Chilijczyk zda­
je sobie sprawę z tego, ie 
nie ma innej drngi rozwoju 
jego ojczyzny niż ta, którą 
kroczy Front Ludowy. Kon­
sekwentnie realizuje on wszy­
stkie zapow'.eda-iane przed 28 
miesiącami reformy. Już dziś 
dzięki temu 65 proc. docho­
du narodowego trafia prosto 
do mas pracujących, znacjo­
nalizowano 5 tys. wielkich 
majątków i utworzono wie-
le wspólnot zi mskich. Je-
żeli będą one spraw· 
nie zarządzane to w nadcho­
dzących latach Chile powinno 
- pod względem produkcji 
żywności być krajem niemal 
samowystarczalnym. Wszy­
stko też wskazuje na to, że 
dni sztucznego zaniżania cen 
miedzi przez zachodni kapi­
tał są policzone, tym bardziej, 
że rząd Allende znalazł no­
wych na nią nabywców i 
coraz bardziej zacieśnia 
współpracę gospodarczą z 
krajami socjalistycznymi. 

N 
ie oznacza to wcale, 
że ten piękny kraj nad 
Pacyfikiem, którego 
część - .okolice portu 

Valparaiso - są nazwane Do­
liną Raju, będzie w najbliż­
szym cz·asie opływał w dos'l 
tatku. Je-dnak „wygospodaro­
wanie" dla każdego dziecka 
litra mleka dziennie, likwida­
cja plagi głodu wśród wielu 
grup robotniczych i nakreśle­
nie konkretnego programu 
działania oraz reformy gos· 
podarcze są olbrzymim sukce­
sem prezydenta Salvadore 
Allende i koalicji, której on 
przewodzi. 

Salvadore - znaczy po 
hiszpańsku: zbawca. Allende 
n ie jest ani zbawcą, ani cu­
dotwórcą, ale na pewno jego 
program może WY!M'Owadzić 
Chile z poważnego kryzysu. 
Kto widział slumsy i cieniie­
nie Chilijczyków z przed­
mieść wielkich miast i wsi 
obszarniczych, ten wie jedno 
- bez poważnych i szybkich 
reform nic znaczącego nie da 
się zrobić. 

Chleba, ryżu, mleka, mięsa 
zawsze dla większości Chilij­
czyków brakowało. Czy bę­
dzie tak nadal? Ostatnie wy­
bory wykazały, że może być 
inaczej. Inaczej - oczywiście 
- nie znaczy natychmiast i 
na pewno. Zależy to od wy­
ników kolejnych starć lewicy 
z prawicą i szybkości dojrze­
wania politycznego szerokich 
warstw społeczeństwa Ch'.le. 

MAREK REGEL 

w 

N 
iedawno świat obległa tragiczna wia­
domość: piloci izraelscy zestrzelili pasa­
żerski samolot libijskich linii lotn.i­
czych. Piracki pa.pad na bezbronny sa-

molot cywilny jest jeszcze jednym aktem ter­
roru władz lzreaela i należy ten fa.kt rozpa­
trywaó w kontekście globalnej polityki rządu 
w Tel-Awiwie. 

Ostatni lot "BOEINGA- 727" 
.1/f + * 

Fakty, którymi dysponuje dziś opinia publi­
c~na pozwalają odtworzyć ostatnie minuty li­
bijskiego samolotu pasażerskiego. Wiadomo, że 
zestrzelony „Boeing" znajdował się w prze­
strzeni powietrznej kontrolowanej przez izrael. 
skich okupantów sześć minut. W ciągu minu­
ty od momootu, w którym pilot „Boeinga" zo­
rientował się, że przechwyciły go myśliwce 
izraelskie, zrozumiał swój błąd i zrobił ostry 
zwrot, aby opuścić rejon Synaju. 

Twierdzenia jakoby ten właśnie nagły ma. 
newr wywołał podejrzeni;i pilotów izraelskich, 
obalają dokładne wyliczenia czasu dramatycz­
nych wydarzeń. Trzy salwy oddane z bliska do 
„Boeinga" były niemal równoczesne z powia­
domieniem bazy izraelskiej przez pilotów, że 
mają przed sobą ,pasażera". Niemniej jednak 
rozkaz brzmiał: „zniszczyć obiekt!". 
Tłumaczenia izraelskie, jakoby salwy „Fan­

tomów" miały zmusić samolot libijski do lą­
dowania, również trze.ba między bajki wło­
żyć. 

Rozkaz znisz1:2enia cywilnego samolotu wy­
dał szef izl'aelskiego sztabu generalnego, gen. 
Dawid Elazar. 

TAK SIĘ ZACZĘŁO„. 

Samolot libijskich linii lo~niczych „Boeing-
727" opuścił port lotniczy w Trypolisie o godz. 
8,30 wg czasu Greenwich. W. dzienniku pokła: 
dowym zapisaino: kurs na Kair przez Benghaz1 
- 1000 mil. W .samolocie znajdowało się 105 
pasażerów, przeważnie turystów wracających z 
urlopów. 
Wśród załogi było pięcioro Francuzów, bo­

wiem w wyniku umów, towarzystwo Air·Fran· 
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ce zobowiązało się dostarczyć Libii personel dla 
20 samolotów pasażerskich. Kapitanei_n 
„Boeinga" był 42-le'tni Jacques Buri;;et, dos­
wiadczony pilot, który spędz·ł ~ pow,1etr~u w 
ciągu 17 lat, ponad 10 tys. godzin, głowme na 
tr·asach Afryki Północnej. 

W dzień tragicznego rejsu komun~kat meteo­
rologiczny zapowiadał ładną pogodę, jedynie w 
rejonie Kairu piloci mogli spodziewać s'ę bu­
rzy piaskowej. 

Nic nie zapowiadało dramatu.„ 

W DRODZE 

Pierwszy odcinek tra.sy, 430 mil, do Beng­
hazi, samolot przebył bez kłopotów, le-cąc 
wzdłuż wybrzeży. Po godzinnym postoju wzbił 
się w pow:etrze kierując się na południowy 
wschód, w rejon jeziora Birket-el-Kerun, 70 
mil od stolicy Egiptu. 

Niedaleko tego jeziora zna,Jdują się dwie prze· 
kaźnikowe stacje radiowe, pracujące na określo­
nym - znanym pilotom pracującym na tych tra­
sach - zakresie fal. Ustawiając odpowiednio swój 
odbiornik, pilot dzięki stnalce na jego tarczy 
k<>nh'<tluje kierunek lotu. Opuszczając strefę zą­
sięgu stacji, pllC>t nastraja odbiornik na częstotll· 
wość następnej i tak, aź do samego lądowania w 
Kairze. 

o godz. 11,44 ka.pitan Burget p<tin.formował lot­
nisko w stolicy Egiptu, że leci na wYs<>kośel ł 
tys. metrów nad stacją el-Kerun, PY'laJ11c 
jednocześnie o warunki lądowania. Otrzyma.I od­
powiedź, że wsystko je.st w p<trządku. 

Dziś wiadomo, że w trakcie tej rozmowy 
„Boeing" już z.szedł z kursu i znajdował s'ę 
10 mil na południowy wschód od stacji Birke<t­
el-Kerun. 
Może ktoś spytać, jak taki przypadek może 

się zdarzyć wytrawnemu pilotowi? Otóż, w 
tamtejszych warunkach meteorologicz.nych nie 
jest to wypadek niezwykły. Samoloty zbliżając 
się do Kairu od strony Benghazi, przecinają 
Zachodnią Pustynię, gdzie często wieją nie­
zwykle silne wiatry i szaleją burze pias.kowe, 
wytrącając.e pilotów z kursu. W takich wypad_ 
kach samolot powinien raczej zmienić kurs i 
orientując się na stację typu WOR i NDB, z 
których ta ostatni•a łatwiej podlega zakłóce­
n'om pod wpływem wyładowań elektrycznych 
nadlatywać nad Kair z północnego-wschodu, 
w czasie burz. 

D&lszy przebieg lotu „Boelin.ga" wska7lllje na to, 
że jego odbiornik nastroJony n& staeJę WOR, był 
tego dnla nlespraW1tly, zaś kail'Skle stacje NDB, 
kt6re mogłyby ase!lrnrować saniolot, nie mogły 

0przeć się naiporowi burzy piaskowej. Ta.k to więc 
zbiegło się kilka niesU'ZęśHwych przypadków. 

Magnetofonowy zapi. l"O'lllll6W zalogi „Boeinga" 
wskazuje, że o godz, ll,ł4 ka.pita.n zaniepokoił się 
sytuacją. Mainewr, który wówczas zrobił skierował 
samolot na wschód, odchylając g-0 40 stopn1 od 
właściwego kursu. 

o godz. 11,54 Burget wierząc, te zbliża się do 
Kairu nawiązał kontal!!t z lotniskiem, gdzie wy­
sn&cZOtno mu do lądowania pas nr 23. 

NAPAD 

W tej samej mimucie izraelskie radary wy­
kryły obecność libijskiego samolotu. Leciał na 
wschód, na wysokości 9 tys. metrów z szyb­
kością 500 mil na. godzinę. 

W jednej z lotniczych baz izraelskich na 
okupowanych terenach Synaju ogłoszono alarm. 

O godz. 11,55 w ciągu minuty od chwili wy­
krycia „Boeinga" przez radar, wystrzeliły w 
górę dwa myśliwce typu „Fantom", 

o godz. 11,57 samolot libijski przele-ciał nad 
Kanałem Sueskim. 

Jeszcze przez najbliższe pięć minut, do godz. 
12,02 „Boeing-727" i dwaj piraci pow'etrzni 
zbliżali się do siebie. Wkrótce myśliwce zna~ 
lazły się niepokojąco blisko „libijczyka", a 
ich piloc' przystąpili do manewru przechwy: 
tującego. 

Kapitan Burget zrozumiał, że musi natych­
miast porozumieć ~ię z Kairem. Zdążył jeszcze 
zmienić kurs na zachodni, kiedy gruchnęły 
trzy salwy z „Fantomów". Zarejestrowała je 
taśma magnetofonowa w tzw. „czarnej skrzyn­
ce". 

Kiedy zapaliło się skrzydło i samolot zaczął 
spadać, drug: pilot, Li·bijczyk, krzY'knął; „To 
myśliwce izraelskie!" 

Mordercy w „Fantomach" strzelali z bliska. 
„Zobaczyłem czerwone języki ognia i czarny 

dym wydobywający się z prawego skrzydła. 
Wiedziałem więc, że tamten miał uszkodzony 
bak z paliwem" - opowiadał potem jeden .1 

„bohaterów". 

O godz. 12,11, dwanaście mil od Gorzkiego 
Jeziora „Boeing-727" runął na ziemię. Jeszcze 
kapitan Burget usiłował lądować, ale uszko1 
dzone, ogarnięte płomieniami skrzydło spowo­
dowało, że potężna maszyna uderzyła „nosem", 

Resztki kaqłuba przeorały pustynię na prze. 
strzeni pół mili. Większość pasażerów zginęła 
przy uderzeniu, inni znaleźli śmierć w pło­
mieniach. 
Amerykańskie „Fantomy", w ktorych sie­

dzieli izraelscy piloci, wrócily do bazy na te­
renach z.ajęt~h bezprawiem. Nad Synajem do. 
konano mord.u.. 

Opracował - And 
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C LKS~ zy PODZIELI LOS -;}) 

LEGII? ?o 

Łodzianin L. Borkowski [ ~- J 
nową gwiazdą polskiego boksu? 1."' 

wiał się on, aby tylko nie od­
nowiła się kontuzja luku brwio FINALIŚCI XLIV MP: 

Nie bez kozery zadajemy to pyta.nie przed dzisiejszym 
pojedynkiem ligowym Lecha I LKS. Jeszcze na świeto ma­mr bowiem w pamięci sukce.i poznaniaków do Jakich na­
lezy zaliczyć remisowy rezultat w spotkaniu z Legią w u­
bie głą niedzielę w Warszawie. 

Wczoraj przy za.peŁnionej do 
ostatniego miejsca hali łódzkie­
go Pałacu Sportowego. roze­
gra·ne zostały pólfinaly mi­
&trz06~ l>okserskich P<>lskl, o 

wego. Madej trafia! celnie I 
s iln ie Parafianowicz wal·czyl 
ambitnie, ale nie wystar~zylo 
mu punktów by za.służyć na 
zwyoięstwo. 

W. PAPIEROWA Czerwińsk.i (Szca:ecin) - Pióro (Wrooła!W) 

W. MUSZA Blażyński (Katowice) - Borkow11kd (Lódt) 
W, KOGUCIA Witek (Wrocław) - Madej (Ka.llOwice) 

Prochoń pr.zegrał 2 :3 z jed­
nym z najlepszych zawodników 
turnieju mistrzowskiego Got­
frydem z Rzeszowa. Lodzia.ni­
na widzieliśmy już w zna~nie 
lepszycn pojedynkach. Ustępo­
wa! on mLnimalnie swemu ry ­
walowi, o czym też świadcz;'IY 
podzielone zdania arbitrów. 

W. PIORKOWA Ja.gielski (Kr&ków) - Gotfryd (Rzeszów) 
w. LEKKA Tomczyk (Wrocław) - W;p,sowicz (Wrocław) 

Gdyby dziś na stadionie 22 L.1.pca w Poznaniu padł wynik 
irezmsowy, należałoby uważać go, naszym zdaniem za szczę-
śliwy dla LKS. ' 

W. LEKK.OPOLSREDNIA K~owskl (Wrocław) - Petek (Lublin) 
W. POLSREDNIA Kicka (Katowice) - Sta.chowfak (Poznu\) 

Piłkarze Lecha są zdolni do sprawienia niejednej nie-spodzian­
ki nawet najpewniejszemu swojej wygranej przeoiwnikowi 
Poznaniacy pokazali już lwi pazur Jesienią na stadionie 
przy Al. Unii, kiedy to nie po2lWO!ili sobie strzelić an! Jed­
nej bramki. 

W. LEKKOSREDNIA Rudkowski (Wa.rsza.wa) - Ja.nowski (ltM• 
SZÓW) 

W. SREDNIA StachurskJ (Kielce) - Hebel (Gdańsk) 

~s".yscy sympatycy piłkarstwa w Poznaniu Jut od wielu 
d.nt zyją niedzielnym meczem - powiedzial nam wczoraj 
w rozmowie telefonicznej sekretarz klubu Lech Artur Fill­
~wskl. - Nie ma chyba w naszym mieście kibica, który nie 
wierzyłby w sukc"" r.echa. Padło tysiące zakładów w któ­
rych przewiduje się zwycięstwo kolejarzy '? :t, a nawet !:O, 

Szkoda, że nie doszł·o wczoraj 
wieczorem do spotkania Treli 
z reprezentantem Opola , Wat­
dyrą. Okazuje się. że odno·wila 

W, POLOIĘZKA Gorta.t (Warszawa) - Waigelt (Poznali) 
W. CIĘŻKA Trela (Rzeo.zów) - Gerlecki (Gdańsk) 

W sobotę od . rana w Poznaniu padał śnieg z deszczem. 
Było zimno. Nie najlepsze to prognozy przed dzisiejszym 
Plłjedyn.klem Lech - LKS. Chociaż, Jak zapewnił na• roz­
mówca, do momentu rozpoczęcia meczu powlnno się wypo­
godzić. Bo kiedy gra Lech - to pogda murowa.na, Tak było 
przynajmniej dotychczas. 

Gdyby nawet n.ie popr&Wlla się pogoda. organizatorzy me­
czu przewidują komplet widzów (ok. 60 tys.). Poznaniacy 
są rozmiłowani w piłce nożnej. Liczą oni także te jedenast­
ka LKS pokaże Ją w Jak najlepszym wydaniu' 

Jaki będzie rezultat meczu I c:z.y padnie rekord trek:.Ven­
cll. _na stadionie Im. 22 Lipca - otrz.ymamy odpowiedź w 

pra'\ll'O wejścia do fLnału wal­
ozyto ~rzech reprezenta,ntów 
Lodzi: Borkowski, Parafiano­
wicz I Prochoń. z tej trójki 
najlepiej spisa! się Borkowski, 
który wyellmlnowa.I Wnuka z 
Kielc. Lodzianin walczy! bez 
najmniejszego kompleksu niż­
szości I niemal przez caly czas 
przejawiał więcej Inicjatywy od 
swego przeciwnika. dzisiejsze popołudnie. (W) 

Znacznie g·orzej powiodło się 
Parafianowiczowi. Wyczerpany 
walkami ellmi,nacyj.nymi oba-

.'-.~ 

Zwycięstwo 
młodych hokeistów 
Przygotowująca się d·o mis-

trzostw Europy juniorów (w 
Holan<lii od 25 bm.) reprezen­
tacja Polski rozegr<iła' wczoT<1j 
na sztuczmynl JodoVl.'łsku w Oli­
wie międzynarodowe spotkanie 
z drużyną juniorów Slezan 
Opava (CSRS). 

Wygrała Pols-ka kadra junio­
rów 8:4 (4:1, 2:2, 2:1). 

Motor - Stal 2:0 
Towarzyskie 

ka.rskie Mototr 
Stałowa Wola 
'zwyci<:&~wem 

spotkanie pil-
Lublin - Stal 

(O :O). 

zakończyło 

gos,podan.y 
się 

i:o 

• W Holmenko!Jen roigry-
wane są mię<Izynarodowe ia­
wody narciarskie w konkurM· 
cJach klasycz.nych . w dwubo­
ju klasycznym zwycięży! wlce­
m lstrz olimpijski MiettinM 
(Finlandia). Drugie miejsce za­
jął Gulllksta.d (Norwegia), a 
trzecie Keller (NRF). 

A Zwycięstwem reprezentacji 
ZSRR 146 :141 zakończyło się 
m iędzypaństwowe spotkanie lek 
koatletyczne Związek Radziecki 
- USA. rc>Zegrane w hall w 
Richmond. 

A B iorąca udział w tinale 
PZP w siatkówce kobiet Wisła 
przegrała z CSKA (Sofia) O :3 

W drungim meczu CSKA Mo-
skwa pokonała rumuński ze-
spól Penicilina (Jassy) 3 :O 

A W Drez.nie odbył aię mię­
dzypaństwowy mecz w hokeju 
na lodzie. w którym repre1en­
tacja NRD pokonała Japo-ni4 
11 :2 (J :O, 5 :O, 3 :2). 

A Tadeusz Nowicki awans.o­
wal do finału międzynarodowe­
go turnieju tenisowego w Ale­
ksandrii. W półfinale pokonał 
on RybarczY'ka 6:2, 1:7, 6:8, 

Sensacyina porażka Wisły 

Gzy mistrzowski t~tuł oozostanie w Łodzi 
Do sporej sensacji dosdo w Gdańsku, Zajmująca w tabeli 

ekstraklasy ostatnie miejsce Spójnia wygrała wczoraj z dotych­
c~asowym pretendentem na mistrzowski tron, krakowska, Wisłą 
60 :G2 ((36 :32>, 

W tej sytuacji, po wczorajszym zwycięstwie nad poznańskim 
AZS, koszykarki LKS objęły przodownictwo w tabeli, mając je­
den punkt przewag.i nad swoimi najwięks,zymi rywa·łkami. 

Warunkiem zdobycia p.rzez lodzia•nk i tytuiu pierwszej drużyny 
w ~raju jest odniesienie 21Wycięstwa w dzisiejszym spotkaniu re• 
wanżowym. Mamy nadzieję, że dTugi pojedynek z poonanianka­
m1 wypadnie znaczmie lepiej a-niżeli m iało to miejsce wczoraj. 
Szansa na powtórzenie ubiegłorocznego sukcesu zachęci chyba 
za\vocinic:okl LKS do ja.k naji!ep.szej gry. 

ŁKS - AZS (P) 72 :68 
(36:36) 

Od p ierwszego gwizdka ini­
cjatywę przejęły lodziankli pro­
WadZl\C już w 12 minucie me-

B :6, 9 :1. W tLnale przeelwnlklem 
Nowlckleio będzie Dominguez 
(Francja) . Pokonał on swego 
rodaka Gove.na 6 :2. 6 :O. 6 :o. 

W półfinale miksta Nowicki 
grający wraz z Guedy (Fran­
cja) pokonali parę Ma-rcu !Rlł­
munla) 1 Fuchs (Francja) 7 :5, 
6 :3. 

,i W Leningradzie odbyło się 
międzypaństwowe spotkanie ho-
kejowe juniorów Polska 
ZSRRi. Zwyciężyli młodzi ho­
keiści radzieccy U :1 (4 :!. 1 :O, 
4:0) Honorową bramkę , dla 
Polski zdobył w 17 mtn. Mali­
nowski. 

,i W drugim d.n l•U międzyna­
rodowych zawodów w podno­
szeniu ciężarów o „Puchar 
Przyjaźni" rozgrywanych w 
Taszkiencie, reprezentant Zwla,z­
ku Radzieckiego J. Gołubcow 
ustanowi! rekord świata w iiod­
rzucle - 158,5. 
Występując w wadze piórko­

wej Golubcow popra.wiJ o 1 kg 
dotychczasowy rekord Bułgara 
Nurikjana. Reprezentant Polski 
I.. Skorupa zajął ł miejsce, 

czu 20-punktową różnicą. Nie­
stety, w kolejnych minutach za­
wodniczk1i LKS zwolniły tempo 
dając odrobić straty akademicz­
kom z Poznania. W sześć mi­
nut póiniej Jabłońska kolejnym 
celnym rzutem uzyskuje prowa­
dzenie dla swego zespołu 
(33 :32). Zanosiło się na sensa­
cję. Wydawało się, że pozna­
nianki będą chciały powtórzyć 
swój sukces z pierwszej rundy 
rozgrywek, kiedy to u siebi~ 
pokonały w jednym meczu ze­
spół mistl"Za Pols~i. 

Po przerwie AZS jeszcze raz 
objął prowadzenie (40 :38). I 
wówezas koszykarki LKS zda­
jąc sobie spra.wę, że może po­
wtórzyć się historia z Poznania, 
zaczl)ły coraz skuteczniej ata­
kować kosz swolch przeciwni­
czek. Akademiczki jeszcze raz 
ruszyły do ataku, niwelując 
dystans na 3 minuty przed koń­
cowym gwizdk•iem do czterech 
punktów. 

Punkty dla LKS zdoby!y: 
Marciniak - 18, Błaszczyk I 
Strumillo po 14, Smoleńska -
11, Kacz.marow - 9 1 Piasecka 
- 6. Dla AZS: Walkowiak -
34, Jabłońska - 16, Mlchałow-
9ka - 12, Jergen - ł i Słabęd.z­
ka - 2. 

W pozostałych spotkaniach 
padły wynilki: 

Olimpia - Polonia - po do­
grywce 75 :70 (65 :65) do przerwy 
27 :34. 

AZS (W-wa) 
(41:34) 

I.ech 81 :59 

Pa"·lusiak 
Koronną konkurencją drugie. 

go dnia Memoriatu Br. Czecha 
l H Marusarzówny w Zakopa­
nem', by! drużynowy konkurs 
skoków na Dużej Krokwi, 

Zapowiedź startu znakomitych 
zawodników NRD: M. Wolfa 
(165 m.) oraz aktualnego rekor­
dzisty H. Wosipiwo (169 m) 
ściągnęły pod Krokiew kilkana­
ście tysięcy widzów. , Niestety, 
konkurs by! nudnym widowi­
skiem, bowierri o.rganiZatorzy 
dopuścili do niego zbyt wielu 

słabych skoczków, toteż niektó· 
re, wspaniale nawet skoki, by­
ły tylko przysłowiowymi ro­
dzynkami w cieście. 

z trzech zawodników jednej 
drużyny. do punktacji liczyły 
się tylko wyni.ki dwóch lep­
szych skoczków. 

P.awlusiak jeszcze raz udo-
wodnił swą przynależność do 
europejskiej czolóWkJ.. Idealnie 
trafił w odbicie i po pięknym 
stylowo .locie osiągną! odległość 
107,5 m, co dato mu bezapela­
cyjne zwycięstwo. 
Dzięki niemu oraz Janikowi 

drużyna Polski zdobyła pierw-

Ozisieisze 1morezy 
BOKS: finały mistrzostw Pol­

ski, Pałac Sportowy, godz. 11. 
PILKA KOSZYKOWA: I liga 

kobiet LKS - AZS (Poznań), 
hala przy al. Unii, godz. 17. 

PILKA SIATKOWA: finał „A'• 
mistrzostw Polski: Spójnia 
(W-wa} Polonia (Swidnica), 
godz. 10 I Start - AZS (W-wa). 
godz. 12 na Julianowie. 

LEKKA ATLETYKA: biegi I 
przełajowe·, park Promienistych, 
godz. 11. 

się olbrzymowi z Opola kJntu­
zja I m imo z.astosowa•nia blo-

najlepszy 
sze m1e1sce w konkursie dru­
żynowym przed duetem NRD: 
Danenberg - Aschenbach. 

• * • 
Dwubój alpejskli kobiet ~­

grała Polka Glabisz, a męz­
czy:on Kavcic (Jugosławia) 
przed Polakami: Cwi.kłą, Borzy­
kowskim 1 Derezińskim. 
PrzekopywaJącym zwycię-

twem Polaków zakończy! się 
dwubój klasyczny. Kazimierz 
Długopolski, Jan Legierski, 
Stanislaw Kawulok, Stefan Hu­
la i Józef Zubek, w takiej ko­
lejności zajęli 5 p ierwszych 
miejsc. 

Finisz siatkarek 
W drugim dniu !Lnalowego 

turnieju „A" pilki siatkowej 
kobiet AZS pokona! Spójnię 3:2 
cu :1, 13 :t5, 1s :to, 15 :11, 1s :t3). 

W drugim spotkaniu mistrzy­
nie Polskii siatkarki Jódzkiego 
Startu wygrały z zespołem 
świdnickiej Polonil 3 :1 (18 :16, 
3:15, 15:10, 15:7). 
Dziś ostatnie mecze. Grają: 

Spójnia - Polonia AZS -
Sta.rt. 

Remis Anilany 
W kolejnym spotk&niu o mi­

strzostwo I Jigi w piłce ręcznej 
mężczyzn Anita.na uzyskala w 
Szczecilnie z tamtejszą Pogonią 
wynik remisowy 16:16 (&:8), Naj­
więcej bramek dla lod1'ian uzy­
S<kal jeden z najlepszych zawod­
ników na boisk;u - Krygier 
(6). 
Wybrzeże - Spój.n1a 14 :12 (8 :6) 
Stal - S!ąsk 17:H (110:7) 
Gwardia Grunwa.Jd 20:23 

(9:10) 

S emir Edson Arantes ao 
Nascimento. Dalej widnie­
je adres klubowy Santosu. 
Bardzo często nadawcy 

przesyłek adresują jedynie 1enor 
Edson: Brasilia. 

Chodzi oczywiście o mistrza brazy. 
lljskiego futbolu, ciągle popularnego 
w całym świecie Pelego. Mimo ie 
kończy on już swą wielką piłkarską 
karierę międzynarodową, jest nadal 
na ustach kibiców całego świata. 

Korespondencją tą nie Jest w stanie 
ujmować się sam Pele. Ma do tego 
specja.lneco, wysokopłatnego pracow­
nika. 
Spośród Jednodniowej porcji prze­

syłek wynotowaliśmy tylko niektóre 
najciekawsze, stanowiące przekrój 
próśb 1 iądań nadawców. 

Nauczyciel wychowania fizycznego 
1 Indyjskiego miasta Goa zwraca się 
z uprzejmą prośbą w Imieniu kierow­
nictwa swej szkoły o przesłanie kil­
kunastu fotografii pokazujących Pe­
lego w akcji n.a boisku. Oddany 
sprawie piłki nożnej indyjski baka­
łarz pragnie w ten sposób pokazać 

nać, my zaś abyśmy WS'.llystkich zwy. 
ciężyli. Na pewno wiesz (nadawcy 
zwracają się wprost per ty do Pelll­
go), że jesteśmy ra.są, która uwielbia 
sprawiedliwość, ale wiedz, że jeste­
śmy oo.są panów, a Inni należą do 
niższych kategorii". 

Nie bi11rąc sobie zbytnio do serca 

Jednym z dowodów' tej popularno­
ści jest fakt, że brazylijska poczta 
kieruje do Pelego po około 80 listów 
dziennie. Przesyłek nadawanych s 
najodleglejszych na.wet za.kątków na­
szego globu. 
Treść listów, ja.kie otrzymuje se• 

nor Edson jest najprzeróżniejsza. Je­
dne są adresowane przez bezintere· 
sownych kibiców. mniej lub bardziej 
liczących się na światowej arenie pił­
karzy lub też zakochanych na zabój 
w brazylijslrim bożynczu panienek 
tych prostych, .Jak I pochodzących z 
najsławniejszych rodów. 

Nie brakuje także przesyłek od 
spryciarzy I różnego rodzaju cwania­
ków, chcący<'h co~ zyskać na wi.-1-
kiej ,rwieżdzie światoweg-o futbolu. 

SENORPELE nam I • 
Dai 

200 tys. dolarów 
Jeden 1 duchownych (podający do· 

kładny swój adres I bankowe konto) 
z Południowego Wietn.amu prosi se­
nora Pelego, aby przesłał mu 200 ty­
sięcy dolarów na budowę szkoły I 
boiska sportowego, Ja.kiś kibic s Bir. 
ningham (Anglia) w uprzejmym -
jak przystało na angielskiego dżentel­
mena - tonie, prosi o przesłanie mu 
autografu, gdyż poprzedni gdzieś sie 
zagubił w przl'pastnych szafach ro· 
dzianej biblioteki. 

swoim wychowankom - ja.k powi­
nien grać prawdziwy piłkarz. 

Niezbyt sympatyczną przesyłkę 
otrzymał Pele od grupy kibiców pił· 
karskich z NRF. Jej treść cytujemy 
za a.ngielskim tygodnikiem sporto­
wym „World Soccer". 

- W „roku 1974 znów zdopinguje­
my naszych piłkarzy. hęda grali, jak 
oddział hezwz"łędn)'ch SS-manów. 
Tak ab nik~ nas nie mó_gł poko-

wypocin owych szowinistycznie na­
stawionych kibiców z NRF, senor Pe­
le przy pomocy listownego „rzr, ani­
ka" zabrał się do przeczytania kolej. 
nej porcji nadesłanej na jego naz­
wisko korespondencji, wśród której 
niemało satysfakcji spr a wili mu na­
dawcy - kibice piłkarscy z Charko­
wa. Składając Pelemu Eyczenia imie· 
ninowe wyraża.ją oni .fPdnocześnie na. 
dzieje, ŹP długo .iesZC'7.e będą mieli 
okazJ podziwiać jego grę. 

kady bokser ten nie mógł sta­
nąć do walki , z T,relą, który 
wszedł do finału walkowerem. 

Czy były wczoraj jakieś wi<:­
ksze niespodzianki? Raczej n:e. 
Wyg.rywali w zasadzie fawory­
ci. Walki stały na nieco wyż­
szym pozt.omie od pojedynków 
w elimina.cjach i ćwierćfina­
tach. 

• 
8. Koperski przyjął W. Króla 

Wczoraj sekretarz KIL 
PZPR Bolesław Koperski w 
obecności sekretarza KL PZPR 
B<>leslawa Kapitana I prezesa 
LKS Kazimierza Llpczyka 
przyjął wieloletniego działacza 
piłkarskiego I wychowawcę 
wielu pokoleń młodzieży Wła­
dysława Króla w związku s 
jego przejściem na zasłużony 
odpoczynek, 

I sekretarz KL podziękował 
W, Królowi za jego ofiarn;p, 
pracę dla miasta I mtodziety 
łódzkiej, życząc mu wiele lat 
zdrowia, wyrażając jednocześ­
nie przekonanie, że swoimi 
doświadczeniami będzie nadal 
służył piłkarstwu łódzkiemu. 

W toku rozmowy podkreśla­
no koniecznoś~ rozwijania za­
miłowań sportowych od naj­
młodszych lat, wyrabiania 
sprawności fizycznej I zamiło­
wania do sportu wśród mło­
dzieży szkolnej. 
Podkreślono również ko• 

nieczność wykorzystania wciął 
jeszcze dużej Ilości wolnych 
placów na boiska pilkar•kie„ 
co powinno' }>rzyczynlć się do 
podniesi~nfa poziomu tej dy­
scypliny aportu w naszym 
mieście. 

,· .• .,. 

Moim zdaniem 
Korzvstajqc :i oka.z.li prz11~11-

c ia na !ódrlde mistrzostwa sla,w­
nych przed Illity polskich pleś• 
cla,rzy, wielokrotnych m!strzóm 
Europy I .zdobywców olim­
pijskich medali, poprosiliAmy ich 
o krótkie W!/lpoWiedJzl na tema.i 
aktualnego stanu polskiego bok• 
au I Jego dalszego rozwoju. 

A oto co na.m J>OWied.zielt: 
K. PAZDZIOR - Dla wielu 

mlcxtych za.wodników występ na 
lódzkim ringu jest Ich pierwszą, 
ostrą próbq w pięściarskiej sztu­
ce. Nie wszyscy potrafili apr<>­
stac! trudom walk.i. Przy solid­
nej pra.cv f.Ch &Mnych Jak l 
trenerów mogq oni wyrornqc! 
na dóbrej kla.sy pięśclarz11. 

ZB, PIETRZYKOWSKI - Po­
ziom tegorocznych mistrzostw 
oceniam ja.Jco średni. Podoba.Z 
mi się nczególnie .czerwiński. 
Znaczna „posiicha" pa1tuje Ut 
wa.gach średnich. Waroo cmyba 
jeszcze ra.z przeanalizować d<>­
tychcza~y n ie najlepszy moim 
zdaniem svstem rozgrywek o 11l­
dywid-ualne jak ł druż1łfl()We mł­
strro@two Polski. 

L. DROGOSZ - Aby zunęl't­
szyc! poziom polsk.tego boksu na­
leżal<>by tuż od dziś czynie! sta­
rania o wzboga,ceni.e bazy szko­
leniowej, poprzez w!M)osażeni• 
sa.l trenlng-O'U>ych w nafMWO• 
cześniejszy sprzęt ł urzqdzen ia. 

H. KUKIER - Należy zrobic! 
wszystko, aby unowocześnic! me­
tody s2'k<>lenia, nie pom.ijajq.c 
przy tym dotychczasowych juj 
sprlllWdzonych w polskim bek­
sie sposobów przygowwa.nta 1ta.­
$Zych pięściarzy, szczególnie d.o 
czekających ~h w11stępów za.· 
gra,nic2n11ch. 

- Szkoda, te dopiero teru 
przyszłaś, ten po lewej jeszcze 
przed chwilą był ba.rdzo przy­
stojny I 
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Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08,1 666-41, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
P<>gotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

os 
235-55 
09 
01 

655-55 
511-20 
H35-ł6 
395-85 
334-28 
288-81 

WIELKI - godz. 17 „Królewna 
Snieżka"; 19.3. nieczynny 

POWSZECHNY godz l~ . 30 
„Perla'', godz. 19.15 :,Kotka 
na rozpalonym blaszanym da­
chu· •; 19.3. nieczynny 

NOWY - godz. 15 „Szczęrnwe 
dni", godz. 19.15 „Dzieje grze­
chu"; 19.3. nieczynny 

MALA SALA - godz. 20 „Mo­
tyle są wo1ne"; 19.3. nieczyn­
na 

JARACZA - godz. 11, 14 „Ml• 
ra.ndoiLna"; 1'9.3. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ba­
rillon się żeni"; 19.3. nieezyn­
ny 

MUZYCZNY - godz, 19 „Wiel­
ka aleja"; 19. 3, nieczynny 

ARLEKIN - godz. 11 l 15 „zło-

ta rybka"; 19.3. godz. 17.30 
jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 „O czym 
mówią pory roku"; 19.3. nie­
czynny 

ZIEl~l LODZKIEJ - nieczynny 
EREF 66 - g.odz. 18, 20 „Przed 

grudniem"; 1'11.3, nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 9-16; 19.3. godz. ll-16 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16; 19.3. meczy nne 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piottikowska 282) godz. 9-16 
19.3. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (<Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16; 19.3. nlecz;rn.ne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien-
kiewicza) godz. 10-14; 19.3. 
nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. 15) 

PALMIARNIA - nieczyinna 

KIN A 

BALTYK Korrlrontacje 72 
„Co robić?" (chi!.) od Lat 18 
godz. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.30, 
23; 19.J. Konfrontacje 72 -
„Mechaniczna pomarańcza'' 

(&ng.) od lat 18. godz. 10, 
12.30, 1•5. 30, 18, 20.30, 23 

LUTNIA - „Dom państwa Bo-
ries" (tr.) od lat 14, godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30; 
19.3. ja.k wyżej 

POLONIA - „PCl',Jedynek re-
wolwerowców" (USA) od lat 
16, godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
19.3. jak wyżej 

WISLA - „Na krawędzi" (A) 
(poi.) od lat 14, godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 
19.3. jak wyżej 

WLOKNIARZ „Morze w 
ogrifui< (A) ·ciradz.) od lat 14, 
godz. 10, 1'3, 16, 19 
19'.3 jak wyżej 

WOLNOSC - „Pojedynek re­
wolwerowców" (USA) od lat 
16, godz. 10. 12, 14, 16, 18, 20 
19.3. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Nieb ieski tol-
nier.z" (USA) od lat 16, l!odz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
19.3. jak wyżej 

ŁDK - „Hombre" (USA) od 
lat 14, godz. 12.15, 14.4-5, 17.1&, 
19.45; 19.3. jak WyŻej godz. 
14.45, 17.15, 19.45 

STYLOWY Projekcja dla 
ZMS godz. 13. „Narkomani" 
(USA) od lat 18, godz. 15.30, 

17.45, 2-0; 19.3. Tylko dla kin 
studyjnych „Gliniane szańce" 
(fra.nc.) od lat 1.6, godz. li!, 
18, 20 

STUDIO - „Legenda" (;poi.) o.d 
lat 11, godz. 16, „ Ucieczka w 
kajdanach" (B) (USA) od lat 
14, godz. 18.15. „w petnym 
słońcu" (fr.) od lat 18, godz. 
20.30; 19.3. „Ucieczka w kaj­
dana.ch" (B) g.odz. 18.15, „W 
pełnym słońcu" godz. 20.30 

TATRY - Bajka „Dzielni kow­
boje" godz. 10, 11 , 12, 13, 14, 
15. „Tajemniczy IIJJflich" (A) 
(radz.) od l&t 14, godz. 16. 
Pożegna<nie z f!J.mem - .,se­
krety wiernych żon" (wł.) 

od lat 18, godz. 18, 20; 19.3. 
„Tajemniczy mnich" godz. 
12.15, 114.15. Baj•ka „DzieLni 
kowboje" godz. 16.30, „Sekre­
ty wiel."nych i.On" god.Q:. 10, 
17.30, 19.45 

CZAJKA - „Bolesław Smtaly" 
(poi.) od la.t 16, godz. U, 17, 

19; 19. 3. nieczynne 
DKM - „Błąd szeryfa" (NRD) 

od lat 14, g·odz. 14, 16, LB, 20: 
19.3. nieczynne 

KOLEJARZ - „Tora I Tora I 
Tora I" (USA) od la~ H, godz, 
17. 19; 19.3. nieczynne 

GDYNIA - „Klan Sycylijczy­
ków" (k) od lat 16, godz. 10, 
12.30. 15, 17.30, 20; 19.3. jak 
wyżej 

HALKA - Bajka „Przekorna 
chmurka" g·odz. 14.30, „Micha! 
Strogow ku,rier ca.rski" 
(wl.) od lat 16, godz. 15.30, 

17.45. 20; 19.3. „Rzeczposp·Jllta 
babska" (A) (,poi.) od ia.t 14, 
godz . 15, 17.l&, „Zmierzch bo· 
gów" (A) (w'ł.) od lat 18, g. 
19.30 

1 MAJA Bajka „Promyik 
słońca" godz. 14.30, „Helm 
Aleksandra Macedońsk!ego" 
(A) (radz.) od lat 14 godz. 

15.30, „Pokusa" (w!.) od lat 
18 god-z. 17.30, 19.30, 19. 3, -
„Helm Aleksandra Mace<loń­
skieg·o" (Al godz. 15.30, „Po­
kusa" godz. 17.30, 19.30 

MLODA GWARDIA - „Wielka 
włóczęga" (franc.) od lat 11 
godz 10. 12.30, 15, 17.30, 20, 
19. 3 jak wyżej 

MUZA - Bajka „Zlota rybka" 
g.odz. 15, „Dziewczyna na mio­
t! e" (BJ (cze<:h.) od ta t 11, 
godz. 16, „Wakacje we czwo­
ro•: (wł.) od lat 18 godz. 18, 
2ll. 19. 3. „ Dziewczyna na mio­
tle" (B) g()dz. 16, „Wa·~acje 

we czworo" godz. 18, 20 

tJrdtest\Vle" fOd<i; ie, ~ tt;r--------------------------------------

-----·--

„AkcJa Bl."utus" (A) (po!'.) od 
lat 14 godz. 13, 15.15, „Złoto 

Macken.ny" (!USA) od lat 16 
godz. 1'7.30, 20, 19. 3. „Winne­
tou 1 król nafty" (jug.-NRF) 
od lat l4 godz. 10, 12, U, 16, 
1.8, :w 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 193, Jaracza 3.2, 
Rzgowska 51, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana 15, Pabianicka 218, 
t..anowa 129, Obr. Stalingradu 15 

19. 3. 
Tuwima 19, Limanowskiego 1, 

Przybyszewsk iego 86, Ossow-
skiego 4, Gagarina 6, Braty-
sla wska 2a, Obr. StalLngradu 15 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital 1m. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 - dziel­
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmieście z poradni K, ul. 
lO Lu tego 7/9. 

Szpital Im. H. Wolf - ul. 
Lagiewnicka 34/36 dziP.ln ica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - ul, 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew 

I Klinika Pol.-Gln. - ul. M, 

OKA „Ty1ko dla orłów" Curie-Skłodowskiej 15 - dziel-

(ang.) od lat 14 godz. 13, nica Górna. 
16, 19, 19. 3. jak wyŻej ~odz, II Klinika Pol.-Gin. ul. 
10, 14 Sterlinga 13 - dzielnica Sród-

POLESIE Bajki godz. 13, mieście - poradnie K - No· 
„BYl sobie łajdak" (USA) od wotk! 60 I Kopcińskiego 32. 

NIEDZIELA, 18 MARCA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 FaJa 73. t.15 
Magaa:yn W()jskowy. 10.00 Cp 
czyta kraj. 10.05 Dla dz.leci 
mlodszych - „RudJudu r·ozwoz! 
mlek-0" słuch, 10.25 Gra 
rowintet G. ShearLnga. 10.35 Z 
Te.a.trem I A>Tim ii. ll.00 Niedzi~l­

ny koncert życzeń. 12.05 W1ad. 
12.10 Muzyka. 12.15 Maga.zvn li­
terackl. 13.00 Studio S 13 tran­
smisj e lączeniowe z: I ligi pił­

ki nożnej, finałów m istrzJstw 
Polski w b()ksie, konkursów 
skoków o Memoria! Br Cze-
cha. 14.00 11 KaJinka" i 1nne 
przeboje. 14.30 „w Jeziora-
nach". 15.00 Koncert życzeń. 

16.00 Wiad. 16.05 Przegląd wy­
darzeń mlędizyinał'odowych. 16.20 
Radiowa re··wia rozrywkowa. 
18.oa Wybitni artyści. 19.00 
„Przy muzyce o sporcie". 19.53 
Dobranocka. 20.00 Dzien.nik. 20 15 
,.Od charlestona d·o rock 1 a 11 

-

czyJl 59 la.t rytmów ta.necz­
nych. 21.30 Zespól Dz!eW!ątka 

- „Co my na to?" 22.00 50 lat 
p iosenki. 22.35 Za.tańczymy? 

23.00 Il wyda.nle dz!en·nlka. 
23 .10 Wia<I. sport. 23.25 „ Od 
Wertyńskiego do Do.nova na, 
czyli 50 la-t ballad i roman­
sów". 24,00 Wiad, 

wają. 18.00 Lektury, lektury„7 
18.15 Wy;na!a.zek braci Pathe. 
18.30 Mi•ni-max. lll.00 Ekspresem 
pr.zez świat. 19.05 „An.tyki" -
słuch. lS.30 M<uzyc2ma p'.le.Zlta 
UKF. 20.00 Kazimierskie 0po­
wieśc! - gawęda. 20.10 Wielkie 
recitale. 21.05 Rzecz~ wlstość i 
poezja, 21.25 Płyty nasze i na­
s2.ych przyj aciól. 21.50 G. Do­
nl,zetti - „Don Pasquale". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwia.zda sied-
m iu wiecz·orów - zespól Sly 
and the Fa.miły Stone. 22.20 
Lamus językowy. 22.35 Wieczór 
autorski Wojciecha Młynarskie­

go. 23.00 Poezja Rainera Marii 
R ilkego. 23.05 Cla.u1de Debussy 
- „Popolu<!nie Fauna". 23 17 
Wariacje na tema.ty antyc'Z.ne 
zespC>łów 11Chase11 i „Emerson, 
Lake i Palmer". 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

7,35 TV Kurs Rolniczy (W). 
8.10 Pl".zypomilnamy radzimy (W). 
8.20 „Alarm przeciwpo:ila'l'OWY 
trwa" (W). 8.30 Nowoczesność 
w domu i zagrodzie (W) 9.00 
Dla młodych widzów: Telera­
n& - „ Wizyta w wieży k;\Via· 
to·wej" „Gary i Ross z Arizo­
ny" :fiilm dokum. z serii: "Na­
okot0 śwla.\a". Galeria - „Mój 
przyjaciel Ben" - fL!m seryj-

trze<:h pokoleń. 10.40 Aktualmo­
ścl kulturaLne. 10.45 Earl Be>­
stlc i inmi. Jl.OO Ekspres mu­
zycz..ny. ll.2.5 Re!leksy. 11.30 
Wokavny tUtiniej miast. 12.05 z 
kraju 1 a.e świata. 12.20 Melo­
d ie ziemi kleleciklej. 1'2.30 Kon­
cert życzeń. 12,50 Kwadrains dla 
solenizanta. 13.05 Wieś tańczy 

i śpiewa. 13.25 Poradnik ~olni· 
~a. 13 .35 Cztery strony świata 

w p iosence. 14.00 Alert dla b io· 
sfery, 14.05 Klasycy muz. roz· 
rywkowej. 14.30 Sp()rt to zdre>wie, 
14.35 Od Fil ipi•nek do Pa•rtity. 
15.00 Wiad. 15.05 Z li.ryki W -O· 

kalno-hnstrumental•nej. 15.30 Li­
sty z Polski. 15.:IS Estrada 
Przyjaźni. 16.00 Wiad. 16.10 W 
kręgu polsk iej muzyki mzryw­
kowej. 16.30 N0on stop przebo­
jów. 17.00 StucHo Młodych. 17.15 
Spacer z d:ziewczyJlą. 17.50 z 
ks:ęgarskiej Jady. 18.05 Slynni 
soliści w 2 stylach. 18.30 Na­
ukowcy roln i.kom. 18.45 Artyści 

radzieccy. 19.05 Muzyka l ak· 
tualności. 19.30 Muozyka roz· 
rywlrnwa. 20.00 Dziennik. 20.15 
Gwiazdy świabowych estrad. 
20.50 Kronika sportowa. 21.00 
Miniatury 1 zrywkowe. 21.25 
Studio Mlody~h. 21.30 R ytm, 
taniec, piosenlka. 22.00 Wiad. 
22.()5 RY'llm, taniec, p iosenka. 
22..2.5 Co slyichać na świecie. 

lat 16 godz. 14, 16.30, 19, 19. 3. Ch il"Urgl a ogólna Szpital 
„Był sobie łajdak" g•odz. 16.30, Im. Pasteura (Wig.ury 19) 
19 Chirurgia urazowa - Szpital 

POPULARNE - „Pilnujcie zu- im. Bru,dzińskiego (Kosynierów 

zi" (NRD) od lat 14 godz. 15, Gdyńskich 61) 
„ Dziewczyna inna niż wszy- La·ryngol()gia Szpital lm. 

Dziś ~Radło ?'lbłewi1ji 
stkie" (ang,) od lat 18 godz. Pirogowa (.Wólczaooka 195) 
17.15, 19.30, 19. 3. nieczynne Okulistyka Szpital lm. PROGRAM U 

Jonschera (Milionowa 14) 8 30 w · 
PRZEDWIOSNIE - „Koper11ik" Chirurgia 1 laryngologia dzle- . 1ad. 8.3ó Radioproble-

(pol.) od lat li4 g.Odz. 16, u, cięca _ Szpital im. ~orczaka my. 8.50 (L) Koncert życzeń. 

19. 3. jak wyżej (Armil Czerwonej 15) 9.5$ (L) „Spojrzenia i reflek-

PIONIER - Bajka „Zlote m ia- Ch iru rgia szczękowo-twarz()wa sje". 10.25 (iL) „Cyga.neria" -

sto Inków" godz. 14.30, „Le- _ Sz.pitaJ im . Ba<CJ!,ckiego (K()p· koncert rozrywkowy. 10.40 (L) 

ve story" (USA) ()d lat 16 cińsk.!ego 22) „~ronika roulturaLna" - mag. 

godz. 15.30, 17 .45, 20, 19. 3. - Toksyko!.ogi.a _ Lnstytut Me· 11.10 (L) „Antykwariat rozmai-

„Love story" g, 15.30, 17.4.'i, 20 dycyny Pracy (Teresy 8) tości" - mag, literacki. 12.05 

POKOJ - Bajka „Przygoda w 19. 3. „Na P()ludnie od Czantorlt''. 

pustyni" godz. 15, „Próbny ' Chirurgia ogól-na Szpital 12.30 W iad. 12.35 ~Y z.nasz tę 
Jot" (A) (ll'adz.) od lat 11 g. im. P ilrogowa (Wó!.czańska 195) ksiąilkę? 13.00 Poranek symfo-

16, „Dzieciństwo, powołanie J Chiru rgia urazowa - Szpital niczny. 14.00 (L) Pr.ogram z 

pierwsze przeżycia Gioo:>mo i.m. Jonschera (ML!iomowa 14) dywa•nilktem. 15.05 z katalogu 

Cas:.novy z Wenecji" (wł.) Laryngologia Szpital im. piosenki. 15.30 Teabr dla dz i ~i: 

od lat 16 g·od'L. 17, 19.30, 19. 3. Barliok'ogo (Kopcińskiego 22) „Przypa<Lki starościca Wolskie-

„Próbny lot" (A) godz. 16, Okuliistyka Szpital im. go" - cz. 8 16.15 Z księgarskiej 

„Dzieciństwo, powołan i e i Jonscl 'ra (Milionowa 14) lady. 16.30 K<>ncert chopinow-

pierwsze przeżycia G iOC'>mo Chirurgia i laryngologia dzie- ski. 17.02 (L) „Piosenki od 

Casanovy z Wenecji" godz. cięca Instytut Pediatrii serca" - Koncert życzeń. 17 30 

Jl1, 19.30 (Sporna 36/50) R. Sc)lumann: I Sym~~nia . 

REKORD - Bajka „Tropiciele" Chirurgia szczękowo-twarzowa 18 OO Pieśni rycerskie i żoLnier-

godz. !O, 11, 12, 13, „Bajka 0 - Szpital im. Badickieg0 1Kop- skie. 18.30 W iad. Ja.35 Feliet:>n 

M1rozie Czarodzieju" (A) (rad.z.) cińs!Giego 22) aktualny. 18.45 Kabarecik re-

od lat 7 godz. 14, 16, „Pora- Toksykologia - Lnstytut Me- kl:.mowy. 19.00 Teatir PR: cykl 

chunki" (B) (ang.) od lat 18 dycyny Pracy (Teresy 8) - „Sla•wne procesy - „Spra-

godz. 18, 20, 19. ~. „Bajka 0 
wa brzeska" - oz. IV słuch. 

Mr·ozie Czarodziej u" (A) godz. NOCNA POMOC LEKARSU 19·45 Muzyfi{a rozrywkowa. 20.10 
Utiwory Haydna i Beeth<ovena. 

12, 14, 16, „Porachunki" (B) Nocna pomoc lekarska Stacji 21.00 Wojsiko, strategia, ob:·on-

godz. 10, 18, 20 Pogotowia Ratunkowego przy ność. 21.15 Popu·larne arie ope-

ROMA - Bajka „BlętkLtny ka- ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 rowe. 21.30 „7 dni w kraju 1 

czore1k" godz. 10, 11, 12, „Przy Ogó!nolód·zki Telefo·niozny na świecie". 21.50 (L) Wiad. 

gody misia Yogi" (B) (USA) Punkt Informacyjny doty,~zący sportowe. 22.00 (L) Gwiazdy 

od lat 7 g. 13, 14.45, „Zmlen.ch pracy placówek służby zdrowia estrad światowych. 22.30 .,Luk 

bogów" (A) (wł.) od lat 18, telefon 615-.J.9, czynny jest w i strzała" ope>w. 23.00 z 

godz. 16.30, 19.30, 19. 3. „Czer- godz. od 7 do 2.1, oprócz n1e- twórczoścl mistrzów baroku. 

men - miłość I kLndżal" (A) d,.,iel i ~ąt. 23 .3<1 Dzienn.ilk, 

i~~~Z-) l4 3~ 1~r1~zie~~:· g~0v' SWIĄTECZNA PROGRAM DI 
. ' . ' " . . PO.MOC LEKARSKA 

miłosne" (<czech.) od lat 16 12.05 „W obr·()nie prawa" 

godz. (17 seans zamknię- Zglo~zenla telefoniczne na wl- N:ewykrywa1na śmierć _ słuch. 

ty), 19.30 zyty domowe przyjmowane są do.k. 12.30 Między „Bob;no" a 

SOJUSZ - ,,P[1?.yg-0d;i. w lesie" w godz. 10-15. Wizyty ai;nbu- „011.mpią". 13.00 Tyd.zień na 

g·odz 12, „Małżonkowie ro- latoryjne i , domowe załatwiane UKF. 13.15 Przel>e>je z nowych 

ku II" (fra,nc.-rum.) od lat są w godz. 10-17, w następ11- płyt. 14.00 Ekspresem t-rzez 

1'4, godz. 13, ~5, 17.15, 19.30, jących poradniach: świat. H.05 Peryskop. 14.~0 Gó-

19. 3. „Michał Strogow - ku- SRóDMIESCIE ul. Piotr- ralskie przyśpiewki. 14.45 za 

rier carski" (Wl.) od la.t 16 kowska 102, tel. 271-80 kierownicą, 15.10 Modern Jazz 

godz. 17, 19.15 BALUTY - ul. Z. Pacanow- Quartet - 2-0 lat ra.zem. 15.30 

STOKI - „Zatopiona :tregata" skiej 4, tel. 541·96, Traktoro- Baśnie? Właśnie. 15.50 :OW!erze-

godz. 14.30, „ Itt.bernaws" (fr.) wa &1, tel. 538-.'lil n ia prezentera. 16.15 Wielka gra 

od lat Ll godz. 15.30, „Klapo- GÓRNA - ul. Lecznicza 2/4, pana Feliksa - rep. 16 35 600 

ty z cnotą" (jugosl.) od lat tel. 440-62 sekun<I dla orkiest·rY jętej. 

18 godz. 17.30, 19.30, 19. 3. - POLESIE ul. Maja U, Ui.45 w kręgu bluesa. 17.1>5 

„Błąd szeryta" (NRD) od lat tel. 305-&3 „Tajemnica ślepych ptaków" -

ny· TV Kilub Smialych (z W rro­
clawia). 10.20 „Mu-zy bez eta­
tu" - magaizyn poświęcony 

ama.torskiemu ruchowi artYJStY­
cznemu (kolor) (W). 10.50 Kro­
nika Filmowa (W). li.OO W sta­
rym ki'Ilie „Cza'l'1ny pirat" (W). 
12.00 Dzierunilk. 12.15 Przennlamy 
(W). 12.45 „Karam1pwk" - odc, 
VII „Pooząrtek końca" W'.ldowi­
s.ko lal1Jrowe (W). 13.2-0 „Zlrodził 

nas czyn" - estrada pulbllcy­
styc:zna w rocznicę ZM'W (W). 
H.00 Tunniej Po!i<tectlnik - fi­
nał (W). 15.lO Sportowy Maga­
zyn Sprawo.zdruwczy - Między­

narodowe zawooy Narciarskie 
o Memoria! Bronisława Czecha 
i Heleny Marusarzówny w Za· 
]«)panem (konkurs skoków z 
za1lrnpanego). F'ragmenty fma­
łów Mistrzostw P<>lski w bok­
sie. (W). 18.10 K>ryiteria - relie­
tcm (koloir) (W). · 18.25 Piosenka 
dla ciebie (W). 19.20 Dobranoc 
(kolor) . 19.30 Dzien.ni1k. 20.05 
, Wojna i pokój" - film tab. 

prod. rada.. 1Pt. „Pierre Bezu­
chow" (kolor) (W). 21.35 „Cere­
giele" - czyili ba1la<ly Medyń­
skiego do muZY'ki Jerzego Wa-
wwskiego (W). 22.10 Magazyn 
spOll'boJ\V y (W) • I 

PROGRAM ll 

11.00 Finaly Mistrzostw Po,1.ski w 
boksie (z Lodzi). 14.55 Dla mlo­
dych widzów: „sport i zabawa" 
program TV NRD. 15,55 „Snlet­
ny karnawał" III odc. (Kowal­
ski musi odpocząć fjWl'e>ctaw). 
16.30 Sprawozdanie z meczu ho­
kejowego Polska - Czechosło­

wacja (Ka:towice), 18.40 „Utw<iry 
dla moich pnyjaciól". 19.'.l.O Do­
branoc (kolor). 19.30 D>iienn.ik. 
20.05 „Spotkanie z homo-t1-0minl" 
program 1 rozrywkowy (Lódź). 

20.35 Tea.tr TelewizH: Mlichel de 
Ghelderode „Hhizysztof Kolumb" 
(Kraków). :U.45 Frant:isek Xaver 
Brlxi „Gdy profesor raz 
jest w dobrym humocze" oper a 
komiczna TV CSRS. 

PON'IEDZIALEK, 19 MARCA 

PROGRAM I 
14 godz. 16, 18, 20 WIDZEW ul. Szpitalna 8, odc. pow. 17.15 Mój magaeto-

SWIT Baj1ka „W pew<nym tel. 826-54. fon. 11.4-0 Kompozytorzy śpie- 10.00 Wiadomości. 10.08 Turniej 

~ ~~,~~~~~~~~~~
~ 

Tłum. MARIA WISŁOWSKA 

REWOLWER ••••••• 

... M~~~~o~ 
- W takim raz.ie powil!lien pan wiedz·ieć, te one wy­

chodrz.ą za mąż ot, tak, dla roz,rywki. Przed osmi.u laty 

Patrycja bawiła przejazdem w Europie. Spodobało jej 

się, z.ootała, zamieszkała w pi~klnym pałacyku, pr_owadzila 

:tycie pary&kie„. 
- I miała ochotę mieć męża, odgirywającego ja1kąś ro­

lę w tym właśnie elega111ckim świecie. To za jej namo­

wą brat pana wkroczył na arenę politycw.ą? 

- Od daWl!la sam miał już takie zamiary. 

- A przy sprzyjają.:ych okoilicz<nościach wykonystał 

środki, jak·imi dysponował od czasu małżeństwa z bo­

gatą Ameryk811lką. Wspomniał pan, że żona jego miała 

do·ść tej z•abawy i wróciła do Stanów, ażeby tatn wystą­
pić o rozwód. Co dziaroby się dalej z pańskim bratem, 

gdyby„.? 
- Kontynuowałby swoją karieri;: polityczną. 

- Nie posiadając odpowiedniej fortuny? Zazwyczaj 

Ameryka111ki są na tyle prze2orne, że przy zawieraniu 

małżeństwa zastrzegają sobie w intercyzie rozdział m11-

jątkowy. 
- Andre, tak czy inaczej, nie przyjałby od niej pie­

niędzy. W dalszym ciągu nie rozumiem, do czego prowa­

dzą te pytania„. 
- Pan zna tego młodego c:złowieka? 
Maigret podsunął mu fotografię Alaina L'agoral!Lge. P1errA 

Deltei.l patrzył na to zdji:cie, jak na kogoś obcego, po 

czym podniósł głowę. 
- To jest morderca? 
- Pytam pana: czy pan zma tego człowieka? 

- Nie widziałem go nigdy w życiu. 

- A zna pan niejakie-go Lagrange'a? Fr811l<;ois Lagran-

ge'a? 
Deltei•l zastanawiał się chwilę, tak jakby szukał w pa­

mięci nazwiska, które nie było mu całkiem obce, l uid­
łował je do jakiejś osoby przyporządkować. 
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- Zdaje mi się - ciągmął Maigret - że w niektórych 

kołach towarzyskich nazywają go „baronem Lagrange", 

- Teraz już wiem o kim pan mówi Pr.zeważnie mó­

wią o nim po prostu „baron", 

- Zna pan go dobrze? 
- Widuję go od czasu do czasu u Fouqueit.a lub w in-

nych tego typu lokalach. Przelotnie wymieniamy uścisk 

dłoni. Mogło zdarzyć się kiedyś, że wypiliśmy razem ja­

kiś aperitif... 
- Utrzymywał pan z nim stosunki.„ powiedzmy: han-

dlowe? 
- Bogu dzięki, nie. 
- A pański brat spotykał się :z: nim? 

- Ptra.wdopodobnie tak jak i ja, przyipadkowo. Barona 
znają ws.zyscy - jedni lepiej, drudzy gorzej. 

- Co pan wie o nim? 
- Prawie nic, to głupiec, głupiec nieszikodłiwy, fuja-

ira, poczciwy idiota, k.tóry stara się wkręcać, &dzie tyl• 
ko mo:żina. 

- Kim on jest z zawodu? 
Pierre Deltei[ odpowiedział na t.c> bardz.ie1 nai1Wnle, nit 

zamierzał: 
- A bo on ma w ogóle jakiś zaw6d? 

- Musi posiadać chyba jakieś środki utrzymania. 

Maigret miał ochotę powiedzieć: „Nie każdemu tak tlę 

poszczęściło, reby mieć brata, posła do parlamentu". 

Ale w porę ugryzł się w jęz)"k. Zresztą, ta złośliwoM 

nie była potirzehna. Pierre Deltei-1 przycichł, spo~uilniał, 

saJm nie wiedząc kiedy i dlaczego. 
- A więc, co on robi? 
- Zajmuje się jakimiś bLiżej nieokreślonymi lnteresa· 

mi. Przynajmniej ja tak przypuszczam. Wielu jest takich 

jak on. Niebieskie ptak'. Należy do ludzi tego typu, któ­

rzy zatrzymują pana na ulicy, żeby oznajmić, że są w 

trakcie załatwiania mil ionowych interesów, a kończą 

rozmowę prośbą o pożyczeniu paru franków, bo nie ma­

ją na obiad, albo na taksówkę. 
- Udało mu się kiedy naciągnąć pańskiego brata? 

- Próbował naciagać każdego. 

- Nie myśli pan, że pański brat mógł korzystać z 
jakichś jego usług? 

- Na pewno nie. 
- Skąd ta pewność? 
- Bo wiem, że mój brat bał się i unikał głupców. Ale 

ja w dalszym ciągu nie rozumiem, do czego pan zmiP­

rza. Doznaji;: chwilami wrażenia, że pan ma pewne in­

formacje, o których pan nie chce mów'ć. I n ie rozu­

miem, nie mogę zrozumieć, skąd policja wiedziała, że w 

kufrze oddanym na przechowanie na Dworcu Półno­

cnym, znajduje się ciało zamordowanego Andre. 

- Policja wcale tego nie wiedziała. 

-60-

22.30 Rq<otm, taniec, ~Io· nka. 
23.00 H wyda,nie dzienn :1- . 23.10 
Muzyk-a, 23.15 Wieczo . e spo-t­
k.a.nia jazzowe. 2.4.0~ Wia.d, / 

Pl«>GRfs.1\t U 

8.30 Wiad. 1i.3"- Studio Mlo· 
dyich. 8.45 Ta.iice ludowe 9 oo 
Spotkanie z polską muzyką. 
:9.25 Muzyka rozrywkowa. 9.40 
'l'u Raflio M ·oskwa. 10.00 „ Jego 
-wysokość człowielk" - fragm. 
10.20 J. F. Telem a1nn : Suita or­
k!iest!'owa. 10.40 Kobiece ABC. 
11.00 „Nad Ma·zowsza rówruną 
otwartą". ll.2S M'l.lzyika rozryw­
kowa. 11.30 Wiad. 11.35 Postęp, 
dom, n.Qlwooz~n<>.ść. 11.45 Od 
Ta.tr do BaŁt;,u<u. 12.00 (L) Ko· 
mun.ilkaty. 1.:t.10 cLl „R.ady na 
czasie." • - . rep. dż.W. 12.25 (Ł) 
„5 mllJDIU,1;,. o spor<:ie". 12.30 (L) 
„Na !".~mych ln~trumentach". 
12.50 (ł!/ „Problemy szokoly i 
domu.:;< 13.00 „PsychOllJlgwi,,;ty­
ka'~, " 13.10 Muzyka rozrywko• 
W">. 13.30 Wia.d. L3.35 „ Kono-
l:')ielka" - ~ragm. 13.55 Mini 
/>rzegląd fotkl.orystyczny. 14.00 
Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Lu· 
cl.zie, Wśród których ż jemy, 
14.35 J. Haydln: Symfonia C-dur. 
15.00 Zawsze o 15.00 - program 
dla dziewcząt l chłopców. 15.40 
Pieśni i tańce Ś\\"iata. 16.00 Al· 
fa i Omega. 16.15 Koncert so­
listów. 16.45 (L) AktuaJ•noś ci 
lódi.?Jkle. 17.00 (L) Koncert or­
kiestry rozrywkowej. 17.25 (L) 

„Dzień dobryi, panie m istTzu" 
- rep. dt;w. 17.40 (iL) „Muzy­
czne daty i faJr.ty" - aud. 18.00 
(L) „Sztuczna nerkau - rep. 

18.20 Terminarz mwzyczny. 18.30 
'Echa d.nla. 18.40 Sprawy co­
dzienne. 19.00 Studlo Młodych. 

19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 Od­
tworzenie pub!. koncertu z cy­
kl-U: „z mu.zyiką o muzyce". 
2-0.26 Notatnik kwlturalny. lQ,36 
D. c. kcmcertu. 21.17 Jazz dla 
me1oman.6.w. 21.30 Z kraju i ze 
świata. 21.45 Wiad. sport. 21.50 
Teatr PR: „MiłosieDd:zie gmt­
ny" - słuch. 22.30 „ Opera w 
przekroju" - „Wesole kumosz 
kl z Wi•ndsoru" - Otto Nico­
laia. 23.30 Wiad()mO~CL 

PROGRAM llI 

U.OS Z kraju i ze świata. 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Na po­
znańskiej antenie. 15.00 Eks­
presem pnez ś\l."1at. 15.10 Przy­
pomialamy Henri Salvadora . 
15.45 Pocztówka dźwiękowa z 
Budapesztu. 16.00 Z kompozy­
torskiej teki. 16.2.5 SzJagie:-Y 
starego kina. 16.45 Nasz rok 73. 
17.00 EksJ)'l"esem przez świat. 

17.05 „Tajemnica ślepych pta­
k ów" - odc. pC>W. 17.15 Mól 
magnetofon. 17.40 Pisarz mie· 
s iąca - Jan Para.ndowski. 18.00 
Slyn.ne improwizacje. 18.30 Po­
Utyka dla wszys bkich. 18.45 
W iersze śpiewane poetów Mło-

dej Polskli. 19.00 Ekspresem 
pa-.zez świat. 19.05 „Teatr" -
odc. pow. 19.35 Muzyczna po• 
cz.ta UKF. 20.00 Trudny świat. 

20.15 Premiery „Po!Skich Na­
grań". 2D.35 Blues wczoraj I 
dziś. 21.00 Nie ćzytaJiścle - to 
postuchajcie. 21.20 srJwetka 
piosen.katiki - Buf!y Sainit Ma· 
rle. 21.ł5 Edwa.rd Grieg - „Peer 
Gyn.t". 22.00 F&kty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczoró w -
Ells Regina . 22.15 Trzy kwa­
dra.nse jazzu. 23.00 Poezja Rai­
nera Marhl Rilkego. 23.05 Colle­
g ium musi.cum Mistrzowie 
catwty - Emest A.nsermet. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 Technikum Rolnicze (W). 
13.25 Technikum Rolnicze (W). 
15.20 Polltechni.!Gl TV: Fi­
zyka kurs przygotowawczy -
Pryzmat l soczewka. 15.55 Poli­
technika TV: Fizyka kurs przy­
gotowawczy Rozszczepienie 
światla. 16.30 Dziennik TV. 16.40 
ZiWierzyniec w programie 
m. Jn. „Dom bez dachu" - film 
z serli: „Psi żywot", „K iedy bę­
dę dorosły'• film .z serii: 
„Augle Doggie" (W). 17.15 Ob­
serwatorium (W). 17.25 Echo 
stadionu (W). 17.55 Wiadomości 

d1nia. 18.Hl Maga.z:;<n Kulturali-y 
Nr 7 (z Lodzi). 18.45 Eureka 
(kolor) (W). 19.20 Dobranoc (ko­
lor). 19.30 Dziennik . Z0.05 Teatr 
Telewizji: Jullus~ Slowackl „Be­
atryks Cenci" (W) (kolor). 
22.10 Ex Llbris" - magazyn (ko­
lor) f.W). 22.45 Dziennik TV. 
23.10 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy (powt.) (z 

Gdańska) 23.45 Politechnika TV: 
Ftzyka kiurs przygotowawczy 
'pow:t.) (ri: G<iawka). 
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W odległości niecałych dwóch kilometrów na 
wschód od drewn iaino-blaszanycb szałasów pla­
żowego „city" - gdzie można się uraczyć miej­
scowymi przysmakami jak „akara'', pączki lub 

placki z tartej faso!' pieczonej na palmowym oleju, 
Lub „yam fufu", daniem przyrządzonym z olbrzymiej 
bulwy, czy też wreszcie - specialite de la maison 
wątróbką z rekina z fioletową cebulką i czerwonym 
pieprzem - znajduje się rybacka wieś Lago di Karuma. 
Niegdyś ta wieś dała nazwę stolicy dzies'ejszej Ni· 

gerii a obecnie zasobne, lecz pozbawione słodkiej wody 
osiedle jest siedzibą poważnych i dumnych oceanicznych 
rybaków. 

Rybacy Fanti żyją i p?acują w swoistych wspólnotach, 
które można porównać do opisywanych przez Augustyna 
Necla, maszoperii. Podobne są również niektóre „z·awo­
dowe" przesądy lub zwyczaje, które zabraniają uczes· 
tniczyć kobietom przy wyciąganiu sieci z morza i prze­
bywać na plaży w czas'e dobij.ania do brzegu łodzi z 
połowem. Podobnie ma się rzecz ze sprzętem należącym 
do poszczególnych rodzin, stanowiących obsadę jednej 
lub kilku łodzi. Kobiety muszą się trzymać z dala od 
łodzi i sieci, a czasem od uroku, powinny się nawet od 
nich odwracać. Do żon, matek i córek rybaków należy 
natomiast transport ryb do odbiorców ,: na targowisko. 
Kłopotu ze sprzedażą ryb nie ma żadnych. Do1!kliwy 
brak protein na południu Nigerii sprawia, że każda ilość 
św:eżych nie mrożonych „owoców morza" zostaje prawie 
natychmiast sprzedana. 
Łodzie rybaków znad zatok Benin i Biafra, to prawie 

wyłącznie smukłe i kolorowe, wykonane z jednego pnia 
dłubanki, których wykonanie to prawie rytualny cere:: 
moniał. 

Najczęśc'ej bywa tak, że do niedalekiej dżungli wy­
biera się przywódca wspólnoty wraz ze starszyzną, gdzie 
starannie wybierają odpowiednie, olbrzymie drzewo. 
Przeważnie ich wybór pada na białą guareę, którą miej­
scowa ludność nazywa obobonofua, Anglicy zaś scented 
guarea, czyli pachnąca guarea, ze względu na jej spe­
cyficzny „perfumowany" zapach, który to drzewo wy­
dziela. Rzadziej rybacy decydują się na którą~ z od­
m'an mahoniu, który Je cięższy i ciemniejszy. Po 
ścięciu olbrzyma w dżungli i wydłubaniu z grubsza 
wnętrza przyszłej łodzi, następuje jej trańsport na wy­
brzeże, do wsi. Tut.aj nadaje się jej kształt dużej, ale 
smukłej pirogi; rybacy zaś sami wykonują ostateczny 
szlif polegający na uzyskaniu odpowiedniej grubości dna 
i burt, wstawieniu stanow'sk dla wioślarzy, prz..y"gotowa­
niu miejsca dla składanego masztu oraz na bardzo deko­
ra-cyjnym wykończeniu zewnętrznym stron burt, zdobio­
nych najczęściej w geometryczne rzeźbione wzory, po­
krywanych następnie jeszcze kolorową farbą. Oprócz 
tego, wśród zdobień umieszcza się zawsze kabalistyczny 
z.nak swego rodu, który ma chronić załogę i łódź od 
nieszczęścia, a równocześnie być ewarancją obflych po­
łowów. 

W porze euchej wypływają na polowy l!'lęboką nocą, a 
wracają około południa. Największą umiejętnością, emocją 
l równom:e~e wspaniałym widOkiem Jest pokonywanie, 
praiwie zawsze groźnero, przybrzeźnego przyboju. Po wy­
braniu odpowiedniego momentu, cala zaloga spycha lódż do 
oceanu i wykorz~tuj;p,c powracającą z plaży falę, wiosłując 
co sil, wypływa tuż, tqż, przed kulminacyjnym spi1:trzeniem 
nadchodzącego grzywacza. Często w takich WYlladkaeh 
dz.iób lodzi wznosi się wysoko w górę, dochodząc do pięć· 
dziesięciu stopni odchylenla od poziomu morza, a 16dź do 
polowy wynurza się z fali po to, aby za chwiłę zjechać 
w dól na spotkanie nutępnej, ale już nie tak groźnej bo 
mniej spiętrzoneJ. • 

o sile uderzeń !al Atla.ntyt<u w tym miejscu, mołe 
świadczyć fa t, źe do plaży na wyspie Wiktorii nigdy nie 
dobijały żadne europejskie jachty, żaglówki czy motorówki. 
Wolały o.ne baJ."d'Ziej bezpleca;ne wody za·toC2Jki 7JWanej 
Ta.rqua Bay lub otwarte Wody oceanu I lagun. 

Mimo że wody Zatoki Gwinejskiej nie należą do akwenó-w 
bardzo bogatych w ryby, ryl>acy z Wiktorii nie mogli na· 
rzekać na zie polowy. W niedziele i święta, kiedy na plaży 
zawsze było wielu Europejczyków, znacz.na część ryb była 
sprzedawana natychmill6t na plaży, Na plaży rówtllież{ lub 
na sąsiednim straganie, można było kupić małe rekin ąti<a, 
długości od pięćdziesięciu do osiemdziesięciu centymetrów. 
Leżały one spokojnie tuż kolo zębatych barakud i pięknych, 
okazałych bonitów lub tuńczyków. Bywało, że rybacy ło­
wili znacznie większe okazy reki.nów. Przeważnie były !A> 
rekiny-mioty, z charakterystycznie zakończoną paszQzą. 
Sprawa w jaki sposób udawało się rybakom złowić potwora 
długiego na trzy metry z dziesięciometrowej łe>dzi, poz.ostąje 
ich tajemnicą. Faktem jest tylko, te ta.ka porcja mlęea po 
sprzedaniu do sąsiadujących z plażą barów w rodzaju 
„Calypso" lub _„Ambassador", była zawsze tródlem uciechy 
okolicznych mieszkańców, ponl-aż przy1'Z4<1z-0ne z niego 
porcje były znacmtie tańsze Bil& 1& lonych ryb„. 

M. OOBROR 

JAK DLA KOBIETY TO BARDZO DOBRA PENSJA POWIEDZIAŁA 
PEWNA MOJA ZNAJOMA ANGIELKA, PRZERZUCAJĄC KOLU:MNY OGŁOSZE8 
JEDNEJ Z GAZET, W KTÓREJ POSZUKIWANO ASYSTENTKI REDAKTORA 
Z BBC. 

JAK DLA KOBIETY... W TYM KRAJU BOWIEM CIĄGLE JESZCZE PENSJE 
ZA TĘ SAMĄ PRACĘ UZALEŻNIONE SĄ OD PŁCI. W KRAJU, W KTORYM 
NA POCZĄTKU XX WIEKU RUCH SUF RAZYSTEK BYŁ TAK SILNY, JAK NI­
GDZIE INDZIEJ. TO, CO ZDOBYtY, OSIĄGNĘŁY NAPRAWDĘ Wł:.ASNĄ UPOR. 
CZYWOśCIĄ I WALKĄ, W ,KTÓREJ NIE OBYŁO SIĘ NAWET BEZ OFIAR, 

Nie mint:lo Jeszcze 100 lat od czasu, gdy da· 
no im pierwsze prawo: prawo do własnych za· 
robków. Przed 1882 rokiem, gdy wydano odpo· 
wiednią ustawę, mąż był prawnym właścicielem 

pensji swojej żony, 

Te, które po szkole nec!nleJ lub wczdnleJ de­
cydują się na pracę w fabryce, znów znajdują 

gorsze warunki I mniej Ich na kursach nauki 
zawodu, szczególnie w specjalnościach, które 
tradycyjnie uważane są za męskie. I tak - we· 
dług badań - na ró;l;nych przyfabrycznych kur· 
sach technicznych liczba dziewcząt oscyluje w 
granicach 1-5 proc., gdyż po prostu w fabry­
kach nie zwalnia się pracownic na takle kursy. 
Kobiety opanowały natomiast, bo takie panuje 
przekonanie, większość zawodów urzędniczychj 

ale tylko na najniższych szczeblach: sekretarek1 

referentek i maszynistek. 

Kor 9qo11denc~n 

własna z Hhrerli 

Rybacy 

Dziesiątki lat walczyły o prawo wyborcze. 
Taktyka, Jaką stosowały, nie pozbawiona była . 

pomysłowości, Aby zwrócić nwagę szacownych 
panów posłów w Westminsterze, przyczepiały 

się kłódkami do poręczy schodów, a klucze za· 
bieraly I uciekały z nimi koleżanki. Ileż poli­
cja musiała się namęczyć, ileż tumultu powsta­
walo, zanim delikwentkę rozdzielono od porę· 

czy. 
Dziś od strony prawnej Jest wszystko w Po­

rządku. Mają pełne prawa na papierze, bo w 
rzeczywistości jest to nieprawda. Jeśli dziś Je· 

A Jak wyglądają place? W 1970 r. wydano w tej 
sprawie usta wę, która mówi, iż do 1975 r. wy rów• 
na się istniejące dysproporcje zakładając, iż za ta• 
ką samą pracę kobiety powinny otrzymywać upo• 
sażenie równe płacy mężczyzny. z ostatnich ba• 
dań wynika, iż cel ten nie będzie osiągnięty• 

ponieważ pracodawcy znajdują wiele furtek, 
aby obejść ten przepis. Według opublikowanego 
niedawno raportu grupy studyjnej Partii Pra• 
cy, w kwietniu 1971 roku kobiety zatrudnione 
na pełnych etatach otrzymywały pensje o ł4,ł 
proc. niższe aniżeli mężczyźni I 

z_.~ 

Wyspy 
Wiktorii 

ncze kobiety móvrl14. ił 1ą dyskryminowane -
nie ma w tym przesady, Dyskrymiuacja zaczy· 
na się Jut w szkole. Na wyspie ciągle Jeszcze 
szkolnictwo koedukacyjne nie zdobyło sobie p1·a· 
wa obywat~lstwa, a we wszystkich szkołach dla 
dziewcząt gabinety fizyczne, chemiczne są o 
wiele gorzej wyposatcme, eo automatycznie •ta· 
wla dziewczęta w gonzej pozycji wyjściowej 

przy egzaminach do szkól Ilrednich l wyżnych. 

Na uniwersytetach Jest cł4gle ogromna dyspro· 
porcja. Dzlewezęta ICIUUlwlą zaledwie 30 proc. 

Jak przed laty sufrażystki, wróciły kobiety do 
demonstracji. Gdy przed 3 tygodniami w par­
lamencie dyskutowano projel<t antydyskrymina• 
cyjneJ ustawy, setki Ich z pochodniami w rę• 

kach stało przed Westminsterem. Wewnątrz od· 
bywała się dyskusja, tzw. drugie czytanie, kh\• 
re po dwóch godzinach miało zakończy<! sti: 
glosowai;liem I ewentualnym uchwaleniem usta• 
wy, która naikladalaby kary na tych, którzy na 
przykład odmawiają kobietom równych plac, 

studentów, a w -«zi~oleci.u l96G-1970 udział 

ich zwlękaz)'l alę s.aleclwie o ł proc. 

„My nie możemy czekać'!" - wolano s galerii, 
Minęły 2 godziny, • do glosowania nie doszło, 
Ustawa została „przegadana", co zgodnie z pro· 
cedurą parlamentu oznacza odłożenie jej ad acta, 

A. B. - ... --
Nasz specjalny wysłannik pisze z Australii 

I 
KIEDY WIECZOREM JAKAS BABCIA OPOWIADA SWYM WNUI,OM BAJKĘ 

ZACZYNAJĄCĄ SIĘ OD SLóW „ZA SIEDMIOMA GÓRAMI, ZA SIEDMIOMA 
RZEKAMI.„" NIKOMU NAWET PRZEZ MYSL NIE PRZEJDZIE, ZE ZA SIED-
1\UOMA MORZAMI JEST SIEDEM GOR, A NA TYCH GORACH LAT TEMU STO, 
OSIADŁA SPORA GRUPA LUDZI, KTÓRZY PRZYBYLI TU Z DALEKIEGO 
KRAJU, MAJĄCEGO SWĄ BOGATĄ I DUMNĄ HISTORIĘ. 

Il 
o Sevenhills jedzie się z Ade­
laide ponad 3 godziny. Droga 
wiedzie przez bezkresny zda 
się busz i rozpaloną słońcem 
pustynię. Potężny ośmiocylin­
drowy „Holden" - samochód 
produkowany w Australii na 

licencji General Motors - z trudem 
pokonuje te wyrosłe nagle góry. Mi­
jamy parę stromych serpentyn i oto 
maleńka tabliczka z wyraźnym napi· 
sei.n „SEVENHILLS". 
Wśród kilku domeczków okazały bar. 

Tu próbuję szukać pierwszych kontak. 
tów. Barman coś słyszał o Polakach. 

- Tak. Są tu ludzie, którzy pocho­
dzą z polsk'.ch rodzin. Niech pan od­
szuka Toma Tannera, o,n mieszka na 
Polish River Hill. 

- Ba, powiadam, ale gdzie jest ta 
Polisłl River Hill? 

- To prosta droga. Pojedrzie p.an w 
prawo, potem skręci w polną drogę, 
tuż za.„ Niech pan poczeka, Tom wła­
śnie przyjechał... Mój rozmówca wy. 
biegł na drogę i przyciąglilął wielki" 
chłopisko. 

- Tom - przedstaw'.ł się tamten. 
- A o Pola}';ów niech pan zapyta 

Weymana. On wie lepiej. A mieszka 
tu, blisko. 
Wychyliliśmy po szklance zimnego 

Bitter Beer, pogawędziliśmy o u,:ial11 i 
15 minut później stałem przed domem 
Józefa Weymana. 
Tuż przy drodze, za rzędem wieczni• 

kwitnących chińskich róż, maleńk'. do­
meczek. Taki jak wszystkie tutaj. Dre­
wniany, kolorowy, pochylony od sta­
rości. Gospodarza spotykam na wielkim 
podwórku. Jest Austraian Day, więc 
ludzie świętują. 

- Z Polski? - trochę zdziwiony PY· 
ta mnie staruszek - to dobrze. Bo jaż 
Polak. I choć n'e mówię pa polsku, to 
jednak dobrze rozumiem, bo moja 
matka do śmierci mówiła po polsku 

- Ja mam 87 lat. Urodziłem się tu, 
w Sevenhi!ls, ale matk·a przyjechała 
z Polski. Miała wtedy 15 lat 

117 lat temu, w roku 1856 do stanu 
Połudn;owa Australia przyjechałA 
pierwsza grupa Polaków. Wszyscy po­
chodzili z zaboru prusk iego. Było ich 
trochę ponad setkę zdrowych, młodych 

ludzi, którzy uchodząc przed naporem 
germanizacji, tu szuka!'. spokoju. Wy­
brali ziemie trudne. Poroslą buszem i 
eukaliptusami, ziemię na której roiło 
się od żmij i jadowitych pająków. Na. 
dzieję stanowiła zawsze pełna wody 
rzeka. Nad tą właśnie rzeką, do dzi!! 
zwaną H'll River , a potocznie Polish 
Hill River zbudowali domy, Tak'.e jak 
w Polsce, z kamienia i gliny. Kawałek 
po kawałku oczyszczali ziemię. Siali 
pszenicę, hodowali owce, urządzali się„. 

Ci Dulasowie, Stelmachowie, Połom­
scy, Kowalscy, Nyklowie, Ruciochowie, 
Małychowie, Karpińscy, Bulowie, Ko­
złowscy i inni dali początek polskiej 
emigracji na piąty kontynent. 

W starych księgach klasztoru jezui­
tów oglądałem zapisy te radosne - u­
rodz' n i te smutne - zgonów. Na kaz­
dej karcie nazwiska Polaków. Reka 
austriackiego zakonnika (tutejsi jezui­
ci pochodzą z Austrii) zmieniała nieraz 
obcobrzmiące nazwiska, ale i tak dn 
dziś przetrwały one i dają się rozpo. 
znać jako polskie. 

Tu, na Siedmiu Górach (Sevenhills 
owa setka wę<irowców założyła mini 
ojczyznę. Z inicjatywy Jana Nykla _,. 
rzeźnika ze Zbąszynia zbudowano ko­
ściół. Wbrew wyraźnemu stanowisku 
tutejszego biskupa i jezuitów, kościół 
skończono, dobudowano doń szkołę i 
tak polski kościół stał się domem pol­
skim. Tam odbywały się zebrania i. 
śluby, tam dzieci uczyły się języka 
polskiego, polskich pieśni i polskiej 
h istorii. 

- A kiedy ktoś zapomniał słowa 
pokkiego, to nasz kapelan Leon Rogal-

ski kazał klękać ' ziemię calowa~ "".! 
powie o nim Józef Weyman. 

Ale w roku 1906 zmarł Leon Rogal­
ski. Jan Nykiel zginął tragiczinie w 
roku 1911J. Odeszli dwaj najpopular­
niejsi przywódcy, z których każdy po„ 
zostawił pokoleniom coś trwałego. L1>­
on Rogalski - głęboko zakorzenioną 
polskość, Jan Nykiel zorganizowaną 
wieś, do której prowadzi „n'ebieska 
droga Nykla" - dro,ia wykuta w ska­
le„. 

Szybko jednak tutejsi Polacy zwie­
dzieli się o co lepszych kawałkach ziP­
mi. Za ciężko zarobione pieniądze, za 
pożyczki z banków, które jeszcze ich 
dz.'.eci spłacały, kupowali nowe działki, 
opuszczając te stare, otrzymane w da· 
rze od gminy w pobliskim Clare. 
Rozległy teren Polish Hill River pu. 

stoszał coraz bardziej. Waliły się do­
my. Wysychała rzeka. Dziś jest tam 
tylko suche jej koryto. Z domków po­
został tylko jeden. I przetrwał kościół. 
Choć opuszczony, nie konserwowany 
dotrwał do dziś. Kiedyś w 1924 roku, 
kiedy nad Polską Rzeką brakło Pola­
ków jezu'ci z pobliskiego klasztoru 
zabrali ołtarz, obrazy, ornaty (wszyst­
ko zrobione rękami dawnych miesz­
k,ańców) i próbowali rozebrać dach. To 
właśnie wtedy Józef Weyman i jego 
brat zagrozili, że zaskarżą jezuitów do 
sądu. Budynek pozostał ... 
Dziś w Adelai.de i w całym stanie 

Południowej Australii mieszka około 
10 tys'ęcy Polaków. Niektórzy, wig 
statystyk australijskich nie są już 
wprawdzie Polak·ami, ale się nimi czu­
ją. To właśnie do nich spod Rawy Ma'! 
zowieckiej przyjechał i w Adelaide za· 
mieszkał przed dwoma laty ks. Ta­
deusz Miksa. W krótkim czasie przy. 
stąpił do remontu kośc'oła w Seven­
hills i... jak dawniej ks. Leon Rogal­
ski, natrafił na opory ze strony jezui­
tów i biskupa. Ks. Miksa postawił bo­
wiem warunek - odbuduje dom boży, 
ale będzie to wyłączna własność pol­
ska. Stanęło na tym, że w owym sta­
rym kościele powstanie muzeum pierw­
szych polskich emigraintów, przybyłych 
do Australii Połudn'owej (a jak wska­
zują tamtejsze żródła byli to w ogóle 
pierwsi emigranci polscy na kontynen­
cie australijskim). Ich pra- prawnuko­
wie do dziś zachowali polski język, na. 
zwiska, obyczaje. I choć opowieść ta 
nie ma w sobie nic z baśn', to jednak 
można było ją zacząć }ak bajkę od 
słów: za siedmioma morzami... 

HENRYK ZAWffiA 
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Pa mowa fototeka k Z I 
Oto kolejne zdjęcia „ze starego albumu". Nasz 

apel spotkał się z żywym oddźwiękiem u Czytelni­
ków. Już w ciągu kilku dni otrzymaliśmy liczne fo­
tografie, czasopisma I albumy ze zdjęciami „Lodzi 
która odeszła". 
Pragnąc skompletować obrazy miasta, które być 

może już za lat kilka znikną bezpowrot;nie i ' będą 
dostępne w wydzielonych skansenach, zwracamy 
się raz jeszcze z gorącą prośbą o udostępnienie 
nam do zreprodukowania posiadanych rysunków 
i fotografii. Mogą to być również ilustracje ze sta­
rych czasopism, gazet, okolicznościowych wydaw­
nictw itp. Zakres tematyczny jak najszerszy: 

+ SCENY RODZAJOWE 

WNĘTRZA DAWNYCH ZAKŁADÓW PRACY 

OGÓLNE WIDOKI MIASTA 

150-lec ·a Lodzi 

ZDJĘCIA ULIC, DOMÓW ITD. Pasat Mayera - dzisiejsza ul. Moniuszki 

-= 
eprezentatywnym, ogólnolcrajowym t mlędzynaro- ona uczucia i R dowym przeds1ewzu:c1em testiwalowym, jest bra• 
tyslawska Ltra, czteroonlowa impreza, organizowa· 
na w potówie czerwca w siowa;ek.tej metropolii 
nad Dunajem. W przebiegu dOtychczasowych sze. 
ściu testiwau zauwa~yć można by!<> wyratny po-

dzlal fl4 częśc lconk ur sową krajową I przegląd m•ędzyna· 
rodowy. Na konlcurs nadsyłają lcompozytorzy t a.utorzy telcs­
tów nowe Ptosenlcl - na elimtna;eje na ogól a.nonimowo. 
Z piosenek tyci! artystyczna lcomtsja lconlcursowa wybiera 
dla ftnatu ok. ct.wudz•estu ptnsenek, ustal.ai<łc jed.nocześnte 
slcta.d wylconawców. O prwJśc•u et.o lcońcowego koncertu 
ko n.kursowego d.ecyduje także jury: w !a.ta;eh ubiegłych by· 
ly to komisje lconkursowe znajdujące się w poszczególnych 
miastach wojewódzkich t przekazui<łCe wyn.tkl telefonicznie. 
W ubteglym rolcu ocenę ptosen.ek powterzon.o jednej komi· 
1j! lconkursowej znajdującej się bezpośrednio na sa.11. 

Talc wygląda konlcrt„sowa częśll l>ratyslawskiej Liry, Ba.r­
et.ziej atra.kcyjna dla publiczności jest może część wypełnia.· 

jąca pozosuuy czas Poza konku-rsem występują bowiem 
znani piosenkarze krajowi (rzeczywiste gwiazdy nie bl.orą 

UdZlatu w konlcurste 1uż od kilku lat) oraz goście zagra• 
niezni. W BratyslaWie wystąplh n.p.: Julte DriscoU I Bria.n 
Auger Trinlty, Josephma Ba,lcer, Cltff Richard, ShtLdows, 
Treme!oes, Wallaee Collectl.<>n, P J. Prol>y, No To Co oraz 
w ubieglym rolcu Gttbert Becaud. l ttLlc, na,wet jeśli w związ. 

ku z kon.lcwrsou:ą częścią bratystawslciej Liry poja,wtaią s!ę 
co roku pewne kl<>poty, lect.nym z bezsporn.ych plusów tego 
fest•wtLlu jeS'I to. że przynajmniej ra,z w roku przyjeżdża 
da Czechoslowa;ejl laki§ rzeczywisty mistrz światowej pop· 
music, przv któ.,,m blędną czasem mkcesy pozosuuych w11· 
kona wców. 

Zbliżają się doroczne 
święta piosenki w Zielo­
nej Górze, Opolu, Ko­
łobrzegu i Sopocie. 
Warto więc zajrzeć za 
miedzę do naszych są­
siadów, aby zorientować 
się co do ilości imprez 
festiwalowych w Czecho­
słowacji. Niniejszą „PG" 
oparłem o materiały 
nadsyłane mi przez cze­
chosłowackiego krytyka 
muzycznego dr Lubomira 
Dorouzkę. 

= = = -= 
zdrowie„." 

i muzyka to 
bardzo stare zw;ązki. 
Już Da wid w X wieku 
przed naszą erą Hkwi· 
dował stany depresyjne 

przy pomocy muzyki. W jej 
niezwykle właściwości wie· 
rzył także Pitagoras. Ten 
wielki matematyk i filozof, 
leczył muzyką ludzi obłąka· 
nych. Podobnie też c?ynił 
Platon oraz wielu później-
szych filozofów i uczony::h, 

Nad muzyko-terapią pracu­
je się w Baku w zespołach 
3-osobowych: lekarz, psycho· 
log i muzyk. W oparciu o ta­
kie dane jak: rodzaj choro· 
by, wiek, typ układu nerwo· 
wego oraz rodzaj wrażliwości 

muzycznej opracowuje się 
specjalną „dietę" muzyczną. 

Po kilku latach badań u­
czeni doszli do wniosku, iż 
muzyka jest skuteczndejsza w 
swym profilaktycznym oddzia 
ływaniu od wszelkiego ro­
dzaju zaba.w I rozrywek. Za­
dziwiająco dobre wynik.i uda· 
ło się osiągnąć w przypadku 
stosowania muzyki w psy­
choterapii, szczególnie zaś w 

W twórczolel plosenlca,rsk.lej powatnym konkwrentem bra­
tyslawsktej Ll1'!1 Btaje się ostatnio Dectnska Kotva. Dectn, 
port na z.a.ble w pobliżu gra,ntcy z NRD, zorganiz<>W<a przed 
czterema laty kon.kurs o wiele skromntejszego formaitu I o 
wę:tszvm zakresie tematycznym. Kompozytorzy ma-ją się bo· 
wtem tutaj ogra,ntczyć wyl<łCznie do piosenek o tematyce 
wczasowej - a więc n11 przykt.a.d o waJ<a,cja,ch, o przyro­
dzie, o wadzie, o morzu. Pi.osen.kl cUa fin.atu wyb~ra także 
komisja artystyczna, lecz potem qlos'Uje już ty~lco publiez· 
notć zgroma.dzona w ntezbyt dużej sa.11 . OsttLteczne wynikł 

bliższe są zatem gustów slucha;ezy nlt zn.a.wców muzyk! ł nte­
ra.z zdana slę, że wygrvwa ten, kto potra,fl na,jleptej „wej~d 
pubttczno§c! et.o sluchu". W swych pierwszych lata,ch lmpre· 
za declńslca m!a!a cha,rakter przedslęwztęcla na szczeblu wo­
jewódzkim, dlatego plósenkane pierwszej lcategor!I nte da· 
nylt jej jeszcze pełnym za,uftLn.lem. Obecnie posiada obsadę 
lnterpreta,tiorskq I ptosenkc<rskq mniej więcej na poziomie 
Bra.tysla,'Wt/. PCL!mę zwycięstwa za piosenkę, I w wvniku glo· 
sowa.n!a pll>bltcznolct, za t11terpreta<:ję, wzymata w ub. roku 
Nada Urban-lcova z piosenką .,Gondola" z tekstem eetra, Ra.., 

dy I muzyką Jinct.rlcl\a Brabca, który już k.flkakrotnAe od· 
nosfl ~ukcesy' w Bratys!tJJWle, H111714 Rottrova. laurea.i>ka na.­
grod11 pll>bltczno~cl w Bra.tyslawle, byla w ub. roku w De· 
clnte trzec14. Wid.at! z t>ego, te poziom lcompo~ytorów I plo­
senkarry w B1'atysłtlJWfe I w Dect-n!e wyrównuje tlę poW-Otl. 
Declm.~lca Kotva trwa tytko dwa cf.ni na początku czerwca.. 
Jeden dzi.e'1 wypełnia lconkuri, drugi - w ub. rolcu, polwlę· 
eony byl pozakonk.ursowym występom golcl z krajów so­
cja.llstycrnych. Polską reprezentowala z powodzeniem Ma­
ryla Rodowicz. 

Jak \9ięc z powyższego 

leczeniu stanów depresji, 
zmęczenia i wyczerpania. 
Prowadzone tu badania wv­
kazały np. duży wpływ mu-

zy~i na czynności naszycli ot• 
ganów wewnętrznych. I ~alt: 
stwierdzono, i.ż w celu zwu:­
kszenia np. czynności serca 
lub płuc dobre wyni·ki osiąga 
się stosując odpowied·nio 
przygotowaną muzykę pod­
niecającą. W celu zaś osłabie­
nia aktywności tych organów 
mu-zykę spokojną, liryczną. 

Obok t11ch „oflcj<Lt1111ch" festiwali p!ose.nku9klch mnożą 
rię w ostatnim cza,ste mniejsze imprezy, stwa-rzające szan.sę 

dla ptosenleairzy m.lodych I leszcze nie otrza8ktLnych. lch 
ogótnolcrajcwym przeqlqdem jest 1114 od kUku la,t festiwal 
w Jlhlavle, który pOlqczony byl w ubleglym roku z krót· 
kim kursem dla finalistów. Jest to bezspornie dobry po• 
m11sl, lecz !l4 prroktyczne wyniki będzie trzeba Jesrcze po­
czelcad. 

ANDRZEJ J.óZWIAK 

Rana Ulrychowa z Brna, zwy­
ciężyła w 1972 r. w Bratysla· 
wie piosenką Boba Ondrack& 

wynika, muzykoterapia nie 
jest wymysłem XX wieku. 
Stosowana na szeroka ~kalę 

w starożytności, przez następ· 
ne wieki zapomniana, obec· 
nie przeżywa swój renesans. 
A zaczął się on mniej więcej 
przed 20 Jaty, kiedy to w 
niektórych kli·nikach medycz­
nych Skandynawii, Związku 
Radzieckiego i NRD tytułem 
eksperymentu zaczęto wpro­
wadzać do leczenia muzyko­
terapię. Efekty przyszły wcze 
śoi~j nit przypuszczano. Dziś, 
jest to jedna z coraz częściej 
stosowa:q.ych metod w lec7.P.· 
niu · wielu schorzeń w0<bec 
których '' środki farmakologi­
czne d1Ji.ałają zbyt wolno lub 
po prostu zawodzą. Szczegól­
nie dobre efekty osiągnięto 
w leczeniu muzykoterapią w 
ZSRR i NRD. W Zwiąiku 
Radzieckim głównym ośrod· 
kiem muzykoterapeutycznym 
jest miasto nafty - Baku. 
Miasto to w świecie medycz­
nym znane jest ze słynnej 
„strefy zdrowia" kierowanej 
przez prot Gasanowa, w któ­
rej oprócz muzykoterapii 
stosuje się także z duźyll) po­
wodzeniem fitoterapię, cqli 
leczenie kwiatami. 

użymi osiągnięcia.ml w 
ziedzinie muzykoterapii 

poszczycić się może kii· 
'ka psychiatryc2:.n11 u. 

niwersytetu im. Karola 
Marksa w Lipsku. Bai!ania 
przeprowadzone w tej klinice 

W yda wałoby się, że nic ła­
twiejszego w warunkach go­
spodarki planowej, jak od­
powiednie zharmonizowanie 
poczynań w ramach tego 

samego resortu I wyciąganie właści­
wych wniosków oraz korygowanie 
decyzji w zależności od aktualnej 
sytuacji na rynku. 
JeśE z czystym sumieniem może­

my powiedzieć, że w wielu dziedzi­
nach naszego życia te oczywiste pra­
wdy są stosowane, to niestety w re­
sorcie kultury i sztuki i pod tym 
względem nie jest najlepiej. 

Kilka przykładów. Wyświetlano 
swego czasu w telewizji brytyjskiej 
ser'.al zrealizowany na podstawie po­
w'.eścl - rzeki J. Galswortby'ego -
„Saga rodu Forsyte'ów". Niemal cała 
Polska siedziała w środowe wie­
czory przed telewizorami wzruszając 
się losami bohaterów filmu. Nastąpił 
również naturalny odruch - ludzie 
chcieli sprawdz'.ć, jak to jest w po­
wieści. 

Od zaprzyjaźnionych księgarzy 
wiem, że codziennie wiele osób pyta­
ło o „Sagę". Niestety, nakład był 
dawno wyczerpany i chętni odcho­
dzili z kwitkiem. 

No cóż, można powiedzieć, że wy­
dawcy n:e przewidzieli sytuacji i zo-
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stal! zask'.oczenl ii! takim mlntereso­
waniem czytelników. 

Jeśli nawet przyjąć takie tłumacze­
!\ie w wypadku „Sagi", to można 
było się spodziewać, że w przyszłoś­
ci sytuacja nie powtórzy się. GdziP.7. 
tam. Kto zajmowałby się takimi dro­
biazgami. Czytelnictwo przecież roz. 
wija się I tak, w'ęc po co korzystać 
z dodatkowych okazji. 

Potem na ekranach telewizorów 
pojawił się serial J. Rybkowskiego, 
zrealizowany n.a podstawie „Chło­
pów". I znowu luclzile biegali od księ­
garni do księgarni w poszuk'.waniu 
powieści Reymonta. Daremnie. Mogli 
ją kupić wtedy, kiedy serial się skoń. 
czyi. Dobre i to. 

Teraz przepowiadam, że niedługo, 
kiedy na ekrany kin wejdzie fihn 
„W pustynd f. w puszczy", rodzice a 

obłędem w oczach uganiać się będll 
po księgarniach szukając powieści 
Sienkiewicza. Obym się pomylił. 

Tak to więc nie wie lewica„, 

.IJfr. + * 
Rzadko uczej mamy do czynienia 

z tak egzotyczną dla nas literaturą, 
jak literatura brazylijska. Dlatego 
skwapliwie polecam (tym bardziej, 
iż jest to proza naprawdę wartościo­
wa) wielokrotnie nagradzaną i tłu­
maczoną na wiele języków, powieść 

głośnego pisarza brazylijskiego Joao 

G. Rosa - „Wielkie pustkowie". Bra­
zylijskie wielkie pustkowie, to ogro­
mny płaskowyż w stanach Minas 
Gerais, Bahia i Ceara, na którym 
jeszcze niedawno grasowały okrutnP 
bandy, prywatne armie lokalnych po­
lityków. 

„Wielkie pustkowie" to długi mo. 
nolog - spowiedź byłego rozbójnika 
o krwawych napadach I. porachun­
kach bandyckich, na przestrzeniach, 
gdzie ,,sam Bóg nie powinien pokazy. 
wać się bez broni". 

Ostatnio niektóre wydawnictwa 
wznowiły kilka dobrych, a poszuki­
wanych od dawna książek. Sygnali­
zuję więc, że są jeszcze w księgar­
niach „Opowieści" Ksawerego Pru­
szyńskiego, wydane w serii Bibliote­
ka Literatury XXX-lecia, tom wier­
.s.zy K, L Gałczyńskiego - „Siódme 

niebo", znakomite opowiadania fan. 
tastyczno-naukowe St, Lema - „Opo. 
wieści o pilocie Pirxle" oraz zmienio­
ne wydanie „Londyńskiego ABC" G. 
;J uzuńskiero. 

.IJfr. + * 
Z kronlkarskiefo obowiązku pra­

gnę jeszcze odnotować dwie pozycje 
w różny sposób związane z l..odzia. 

Nie znane szerzej, aczkolwiek pro­
wadzące ożywioną i bardzo pożytecz­
ną działalność Łódzkie Towarzystwo 
Przyjac'.ól Książki wydało niedawno 

w skromnym nakładzie 300 egzem­
plarzy, bibliofilską, pięknie opra~o­
waną pozycję - „Listy bibliofilskie", 
czyli materiały z działalności Towa­
rzystwa. Pozycja ta - dzieło łódz­
kich miłośników ks'.ążek - uzupeł­
niona jest unikalną kartą papieru 
czerpanego z 1840 roku. „Listy biblio­
filskie" redagowali: St. Kaszyński i 
R. Leszczyński, a całość opra.:ował 
- M. Kuna. 

Również w Łodzi przygotowano I 
wydano (PWN) monumentalną pracę 
- „Słownik pracowników książki poi. 
sklej". W przygotowaniu tej pracy 
zbiorowej pod redakcją Ireny Trei­
chel, brało udział 550 autorów ze 
wszystkich niemal bibliotek uniwer­
syteckich w kraju. 

Na 1043 stronach „Słownika" zgro-

mad.zono podstawowy zasób materia­
łów dotyczących historii książki pol­
sk'.ej, Zawiera on około 3 tys. biogra­
mów ludzi związanych z wytwarza­
niem i popularyzowaniem książki, a 
więc kopistów i iluminatorów, dru­
karzy, wydawców, ilustratorów, księ­
garzy, bibliotekarzy, bibliotilów, b'­
bliografów, od czasów najdawniej­
szych do współczesnych. 
Jedyną chyba wadą tego pierwsze­

go w języku polskim wydawnictwa, 
jest jego cena - 280 zł. 

ANDRZEJ HAMPEL 

a 

(Platon, 423-347 p.n.e) 

w ciągu ostatnich lat wyka­
zały, · iż muzyka leczy Pf'W· 
ne schorzen.ia o wiele szyb­
ciej i skuteczniej niż to l!'.'V­

nią środki farmakologiczne. 
Wywiera ona bowiem szcze­
góln.ie dodatni wpływ na tun­
kcję organizmu, kierowane t 
przysadki mózgowej jak: u­
burzenia systemu krążenia I 
trawienia, ciśnienia krwi, za­
wartość w niej cukru, w:v­
dzielanie gruczołów wewnę­
trzmych itp. Ponadto leczy 
wiele innych schorzeń takich 
jak zawroty i bóle głowy, 

bóle krzyża, trudności w od­
dychaniu, wszelkiego rodzaju 
chrypki, napa.dy kaszlu, lll­

burzen,ia mowy, astmę, a na· 
wet stany pozawałowe. Dobre 
rezultaty osiągnięto taki1t 
przy leczeniu różnego rod-zaju 
nerwic, zwłaszcza u dzie\'.:i. 

Jeśli chodzi o metodę wy­
konawczą, to klimika lipska 
stosuje cliwie techniki: tech­
nikę receptywną, czyli sł1•-
chan'ie muzyki i aktywni\, 
czyli granie na ins-trumen· 
tach, śpiewanie indywidualne 

ora'Z w grupach wokalnych, 
a także w chórze. W zalet­
ności od tego czy pacjent jest 
jeden czy jest ich wielu, }f>· 

karz stosuje odmienne formy 
pracy. 

Na.jczę§ciej I najszerzej wy. 
korzystywana ;est tu forma 
receptywna, czyli słuchanie. 
Przeprowadzone ba.dania wy­
kazały, iż z 3 grup utworów 
przez.naczonych do słu.chama, 

a więc muzyka symfoniczna. 
popufarna oraz jazz i muzy­
ka big-beatowa najlepsze efek 
ty lecznicze dają utwory gru· 
py pierwszej. Najsilniejsze 
natomiast objawy zachwiania 
równowagi psychicz.nej wystę­
pują pod wpływem utworów 
grupy trzeciej. 

Uwzględniając d~wladczenła 
uczonych szwedzkich, niemie­
ckich I radzieckich, lek.arze I 
muzykolodzy włoscy opracowa· 
li specjalny katalog z repertua· 
rem na oajwa:i:nlejsze „okazje 
życiowe", Oto jak według Ich 
wskazówek możemy sami bez 
pomocv lekarza stosować na 
co dzleA muzykoterapię recep­
tywną. 

Muzyka uspokajajĄc& toi 
Bach - Koncert branderbur· 
ski or 5, Chopin - Koncert 
fortepianowy e-moll, Mozart -
II część 40 Symfonii, Schubert 
- II część vm Symfonii l 
Wagner - Preludium z „Pars!· 
fala". 

Muzyka pobudzająca to: 
Czajkowski - I część VI Sym­
fonii I słynny Walc kwiatów 
oraz Brahms - InterDU!zzo 
b·moll, Ravel - nieśmiertelne 
Bolero oraz Mendelssohn 
Splew wiosny, 

Muzyka ugm.lerzająca ból to I 
Wagner - Aria do Wenus z 
opery „Taoobauser", Brahms 
- Kołysanka, Debussy - po­
pularne „Swlatlo księżyca", a 
także wspaniała wiązanka wal· 
ców B,erberta. 

Włoscy specjaliści na dobre 
samopoczucie I„. trawienie po· 
lecaJą: Koncert d·moll Bacha, 
Sonatę skrzypcową Bartoka, 
Sonatę patetyczną Beethovena, 
Koncert fortepianowy Liszta o­
raz Sonatę a-moll Mozarta, 

Tyle propozycji muzykoloęów 
l lekarzy włoskich. Należy z 
nieb jednak korzystać z u· 
mlarem, bowiem - jak twier­
dzi prof. Gasanow - katdy 
pacjent wymaga, mimo pew­
nych n ogólni eń, oddzielnej, 
snecJalnej „recepty muzycznej", 

Oprac, B, Ols. 



OGŁOSZENIA DROBNE 

2 HA ziemi wraz z bu-
dynkami sprze1am 
Zgierz. Obr. Stalingra-
du 153 4051 g 

DZIALKĘ budoW!!l.llą - DOMEK letniskowy z 
1.250 m kw. (dzielnica placem blisko Lodzi 
Choj,ny) sprzedam. kupię . Tel. grzeczn'Jścio-
Oferty „3626" Prasa, wy 537-06 4082 g 
Piotrkowska 96 
------------11,25 HA ziemi, sad, dom 
SAD ogrodzony o<ldam z c.o., garaż I budynki 
w dzierżawę. Rogowska gospodarcze ~prze-
21, tel. 526-90, po 19 dam. Stryków k. Lodzi. 

3706 g Polna 18. Błażejewska 

~-----------DZIALKĘ w Karsznl- PRZYJMĘ w dzierżawę 
cach - sprzedam. Ko- sklep prywatny ogólno-
recki, Kate>wice, Plebi- spozywczy lub wat"'LYW-
scytowa 42-b 2383 k niczy, ewent. przystąpię 
------------Jdo spółki Oferty „3996" 
POL willl komfe>rt - 5 Prasa, Piotrkowska 95 
pokoi, ogród, gara:! - GARAŻ przenośny 
sprzedam. Wieluń. Ze- sprzedam Andrespol, ul. 
romskiego 5. Burchactń- Rokicińska 119 3997 
scy. Tel. 22-60 3824 g

1 
__________ _ 
POSZUKUJĘ garażu , naj 

DZIALKJ budowla.ne w chętniej okolice 22 Lipca 
Głownie blisko sta~jl i Lipowej. Tel. 316-36 
ke>l I lasu - sprzedam. ----,--------
Oferty „3870". Prasa, GARAŻ betx>nowy z pre-
Piotrke>wska 96 fabrykatów. wym lar 
------------16X3 (.przenośny) - •Pne 
0,81 HA ul. Herbowa 1 dam. Przęd.zalnla.na 114 
(przy Strykowskiej) 3798 g 
sprzedam S886 g POSZUKUJĘ garażu w 
POLOWĘ domku dwu- okolicach Rynku Balu­
rodzinnego z ogródkiem ckiego (t.ag iewnlcka) 
- sprzedam. Lódź. L.a- Tel. 586-52 3788 g 
giewnlclra 171. Rutk'Jw- GARAŻU na Llmanow-
ska 3971 g skiego - poszukuję . 

Oferty „3684" Prasa. 
3 DZIALKI po 4 000 m P iotrke>wska 96 
kw. pod budowę Kurni- -----------­
ka do hodowli kaczek GARAŻ w okolicy Ro­
oddam w dz i erżawę . Jan gozińsk i ego - Przys~ko­
Lach, Kutno, Kocha'low- le - kupię. Tel. 424-55 
sklego 48 S985 g Po 18 3710 g 

WSZY'!Jtkim, którzy okazali tyle życzliwo­
ści i serca 

S. t P. 

MARll LEMBKE 
w Jej ostatnich, prz1>pelnfonych cierpieniem 
dniach - serdec-zne podziękowania składa 
pogrążona w smutku 

RODZINA 

Dnia 15 marca 1973 r. zmarł po długich 
ciężkich clerpienlac!l na.sz najukochańszy 

S. ł P. 

STEFAN GOLEC 
przeżywszy lat 60 

Msza święta oraz pogrzeb odbędzie się 
dnia 19 marca 1973 r. o godz. U w ka.p\lcy 
Starego Cmentarza przy al, Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają 

MATKA, ŻONA, srosTRY, SZWAGROWIE, 
SIOSTR2JENICE I SIOSTRZENIEC 

W d.niu 15 marca 11173 r. zmarJ nagle, 
przdywszy 6S lat 

STANISŁAW ROSIAK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 marca 1973 r. 

o godz. 16.30 z ka.pllcy cmentarza na Do· 
łach. O smutneJ uroczystości powiadamia 

ZONA Z SYNEM 

W dniu 11 ma.rea 1973 roku zmarła tra· 
cicznie 

8. t P. 

mgr OLGA NIPPE 
s Arctów 

Pogrzeb poprzedzony nabote6.stwem w ka­
plicy na Starym Cmentarzu odbędzie się 
dnia 19. Ili. br. o g-Od.z. 16, 0 czym zawia­
damiają pogrą:ten.J w smutku 

SZWAGIERKA Z DZIECMI 
I PRZYJACIELE 

Dnia 17 marei' 1913 r. zmada po długich 
l ciętkicb clerpleniach, przeżywszy lat 81 
naHa najukocbaiisza Ma.tka, Babcia l Pra• 
ba.bela 

S. t P. 

STEFANIA LUBERT 
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 m. 1973 r. 

o godz. 15 z kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w żałobie 

CORKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI I PRAWNUKI 

Dnia li marca 1973 r, zmarł, przeiywszy 
lat 89 

S. t P. 

KLEMENS KARLl~SKI 
odznaczony Krzyżem Niepodległoścl, 

członek ZBoWiD, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. m. 1973 r. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza na Kur­
czakach, o czym zawiadainiają z głębokim 
talem 

SYN Z ZONĄ 

W dniu 13 marca 1973 roku zmarł prze­
żywszy lat su 

S. t P. 

KAZIMIERZ ZAPOTOCZNV 
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. Jll. br. o 

godz. 15 z kaplicy cmentarza na zarzewie 
o czym zawiadamiaja pogrążeni w bólu 

CORKI, SYN, ZIĘCIOWIE 
I POZOSTALA RODZINA 

Msza łw. hlobna odprawiona zo.stanle 
17 czerwca 197~ roku o godz. 13 w k-0ściele 
św. Kazimierza (Widzew). 

„SKODĘ-Octavię" sprze-

'

dam. Sienkiewicza 37. 
m. 46. Tel. 357-23 4062 

„SKODĘ S-100" - Kupię. 
Oferty „3826" Prasa, 

RASZEL, &r>C>Waello, grze Piotrkowska 96 
bienie „16" I „24" sorze- SKODĘ 100-S" - sprze-
dam. Lódź, Robo,trucza dam. Pabianice, tel. 
2 a, Juszczak, >26-1. 20_87 3845 g 

3730 g 

LAPKI 
telewizor 
sprzedam. 
m. 12 

„WARSZAWĘ 223" stan 
kara.kulowe I dobry (l968) _ sprze-

kolorowy -
Ceglana 2• Clam. Weselna 2.. po 16 

311sg1---------39_o_o_g 
----------- „WARSZAWĘ 223" po 
FUTRO I błam karaku- wypadku tanio sprze-
lowy - sprzedam B~l-34 dam. Dąbrowskiego 22 
_________ 5_1_05_g (piekarnia) 3940 g 

BIURKO duże dębowe - -WARSZAWĘ M-20" ta­
sprzedam. 412-74 3827 ~lo sprzedam. Tel 275-04 
TELEOBIEKTYW „PEN- 3693 g 
TACON'.' 500/5.6 za".' .en '.ę „ZASTAVĘ" sprzedam 
na mniejszy lub -prze- Tel 316-27 3769 g 
dam. Boya żeleńslnego --·----------
11, m 14 3828 g „ZASTAVĘ" sprzedam 
BURAKI pastew;e--:. Tel. 342-96 3616 g 
sprzedam. Motllwość do- „OPLA Kapitana" ;.prie-
WCYZU na miejsce. Kon- dam. 42.000 - NarutC'Wi-
stanty,nów tel. 308 cza 16. tel. 287-58 a9B4 g 

3804 g ----------­
--------:--'.'""--::- „WOLGĘ" (1968) sprze­
OWCZARKI alzackie 6- dam. 325-27, po 17 3983 
tygodniowe, tanio sprze- ----------­
dam. Narutowicza 16, Il\· KAROSERIĘ „Trab~nta 
27. prawa oficyna, Ili p 601" po wy padku s-;>rze­
po 15 3795 g dam. Tel. 433-24 3977 g 

DOBERMANA - su!ca 8- „JUNAKA" - stan do­
miesięczna - sprz.e..'.!am bry - sprzedam, O_ług, o-
Karolewska 17, m. 3 sza 29/31, m. 43 3o65 g 

3840 g „STARA" ~opnlaka 
M __ A_G_N_E_T_O_F_O_N--k:--'.'""9s_e_t_o- pil n le sprzedam. lnfla n-
wy stereofon iczny wrze eka 86. godz, 16-18 Izy­
da,;.,. Tel. 839-79 3867 g dorkiewlcz 3342 g 

SPRZEDAM styliZ-)Waoy. „TRABANTA" - sprze-
oświetlony szyld, Napis dam. Tel. 859-07 godz. 
do uzgodnienia. Ofel'ty 18-20 4125 g 
„3950" Prasa, Piotrkow- SIMCĘ Versale" stan 
ska 96 dobry, skuter „Wiatka" 
OKULARY słuchowe - najnowszy model sprze­
duńsk ie pramostronne - dam. Pryncypalna • 7 
sprzedam. 6.000. Oferty 0841 g 

3920" Prasa, Pie>trkow- . 
ka 96 SKRZYNIĘ biegów „S tm-

ci Aronde" kup.ę. 
STEMPLE budowlane - Kosmonautów 12 -25, ~el. 
sprzedam. Tel. 638-60 po 862-79 do 15 :;795 g 

17 3890 g SAMOCHOD „Stoewer" 
STYLOWĄ, narożną ser- (1936) - sprzedam. Cena 
wantkę - kupię, Oferty 5.000. Tel. 343-81 3781 g 
tel. 858-80, po 16 3609 g ..,.-----

URALA" 
VISTRAM zagran\czny - ::osĘ 150" 
kup\ę, Tel. 361-44 3959 Tel. 4'13-53 

„EXAKTĘ" i „PRAKTI­
CĘ" - sprzedam. 6Jl-55 

ODSTĄPIĘ komplet mo-
net olimpijskich. Tel. 

Z kOSZ.3m, 
- sprze:!am. 

3717 g 

344-<Ki 3974 g POKOJ z wygodami ao 
wynajęcia Grunw·łldz.ka 

WTRYSKARKĘ pionową . 3731-32 g 
- kupię. Tel. 241-53 ,_4_7 _________ _ 

3991 g LUBLIN - 4 pok:;je, 
----------- kuchnia - ble>ki t65 mJ 
FUTRO - nowe pltmow- _ zamlenii: na podobne 
ce - okazyJ_me , sprze- w Lodzi w,,;gJędnie na 
dam. Fel1ńs-Jtieg-0 zo, m. trzy lub dwa pokoje i 
32 4025 g pokój z kuchnią. Of~rtY 
KUPIĘ wózek azieclęcy, „3720" Prasa, Piotrkow-
niemiecki. Tel. 315-60 ska 96 

4064 g IM·--2-,-,.-la.s_a_o_ś_c_io_w_e----:-k-u--
P--0-l\-fi'-Ę--v;--o-a_n_ą-.-. K-a-m; p!ę. Oferty „3773'' P~asa, 
3" - sprzedam. Lima- Piotrkowska gj) 

nowsklego 31, m. 2 MIESZKANIE wlasno­
_________ 40_4_2_g ściowe, komfortowe M-5 
RADIO „Blaupuukt" (ka lub M-4 - kupię. 'fel. 
seta samocbC>dowa). n'e- 3J5-92 godz. 9-15 1oprócz 
mlecki robot - spr•e- niedziel) 3S75 g 
dam. 664-23 4083 g UCZĄCY się, pracujący 
ROZSADĘ pe>midorów - poszukuje pokoju sublo­
sprzedam Elbląska ~o katorsk iego_ Oferty -

4070 g „3945" Pra.sa, Piotrkow­
------------" ska 96 
PEKIŃCZYKI sprzedam. 1-----------­
Rewolucji 1905 r. nr 42, Ml.ODE malżel'1stwo bez­
m. 1 ł!Ol g dz ietne poszukuje p?ko-
----------- ju sublokatorskiego. 
KONTO PKO przej- O!erty „4003" Prasa. 
mę. Oferty „3953" Prasa Plotrk-0wska 96 
Piotrkowska 96 
------------IM-2, 2 pokoje, kuchnia 
DOG . niemiecki, czarny spółdz i elcze, nowe 

pies, swzenlak po P iotrków Tryb. zamie-
zwyci ęzcy - zwyc!ęzców n lę na m l es'l.ka~le w Lo­
- do sprzedania. Brze- dzl. oferty „4041" Pra­
ziny, 15 Grudnia 16. H. sa Piotrkowska 96 
Sadzewicz ł129 gi--'----------

3 POKOJE, kuchnia (64 
I:~; e m kW.) komfortowe. ga­ru;m& rat. telef-On - OkJ\lca 
_~~o Re>nda Tlte>wa - Lamie-

. nlę na równorzędne. więk 
„FIATA 125 P lSllO'' (1971) sze lub domek lednoro­
- sprzed11.m. 130.000. Tel. dzlnny. Oferty „4071" 
533-66 3802 g Prasa, Piotrkowska 96 

„OCTAVIĘ" - sprzedam SAMOTNY poszulcuje 
Korzeniowskiego 15. m pokoju sublokatorskiego. 
5. Staroń 3889 g Oferty „40'ffi" Prasa, 
----------- Piotrlcowska 96 
„OCTAVIĘ SUPER" pil-

~ie ~ur:~~:;:i· llPab!~~~~~ EiJfl.dfit1i71 
„SYRENĘ 105" sprzedam ~R!!§J 
Odbiór w Motozbycie. _ ~ _ --
Oferty 11 4007" Prasa, 
Piotrke>Wska 96 '.l.OSPOSIĘ do 3 osób 

(3-aetnie dzieck-0) na sta-
„SYRENĘ 105" - odbiór ie przyjmę. Zeromskie-
w Motozbyc1e sprzedam. ?o 90a/20 tel. 632-81 
Oferty "3613" Prasa, , ____ ' ______ _ 
Piotrkowska 96 KOREPETYCJE: matema-
„SYRENĘ 104" sta.n do- tyka, fia.yka, chemia. 
bry - sprzedam, Olo- Tel. 216-86. Mgr Soilńsks 
wiana 35 3882 g

1 
_________ ._,a_9_4_g 

„SYRENĘ 105" nową _ MGR Lnż. - korepetycje, 
sprzedam. Piotrk.;wska matematyka, fizyka, Na-
81, m. 41 380l g myslowski. Tel. 839-79 

------- 3866 g 
„SYRENĘ 105" wyloso- . 
waną w PKO - sprze- ANGIELSKIEGO ~dzte-
dam. Odbiór w Motozby- Jam (Umw. Cambridge). 
cle Tel 249-22 3643 g 468-02, godz. 12-14. I.Iw-

. . ski S749 g 
„SYRENĘ 104" stan bar-
dzo dobry - sprzedam. UCZENNICA lat 17-18 
Tel. 531-69 po 19 3652 g potrzebna. Zakład f'Jto­
------'------"1graf1czny: 22 Lipca 28 
„WARTBURGA" nowego 3~39 g 
- ku·pię. Tel. 438-37 KULTURALNA gospJsla 
_________ 3_96_8_.::gl do 3-osobowej rodziny 
NADWOZIE „Wartbur- na przychodne zaraz po­
ga 353" po wypadku - trzebna Narutowicza 133 
sprzedam. Zbaraska 20. m. 4. Po 17 4008-4010 

m. 59
' po 16 3837 g POMOC dochodząca do 

„WARTBURGA" wylos-o- dziecka potrzeb!la. 
wa-nego w PKO - sorze- Najchętn i ej starsza pani. 
dam. Oferty „3803" Pra- warunki dobre. Tel. 
sa, Piotrkowska 96 874-46. Grabieniec 16. 

„WARSZAWĘ Pick-up" m. 59 41)60 g 
- sprzedam. 20.000 A. MANICURZYSTKA - po 
Wolski, Ok.met 30/36 m. trzebna. Lnowrocławs'<a 1 
32 ł048 g ł08i g 

Sobota czqnóUJ 
produkcqinqch 
łódzkich ZMS-owców wiadukty 

WCZORAJSZA SOBOTA W WIELU LÓDZKICH ZAKLADACH 
~ Do końca 1975 'r. Lódź otrzY• 
~ ma 4 nowe wiadukty. Obec· 
~ nie w trakcie realizacji znaj­
:? duje się już wiadukt w rejonie 
~ul. Maratoriskicj-BratysJawskieJ 
0 Nad Karolewką Po oddaniu 
~ go do użytku 'będzie można 
~ dojechać na Retkinię od stro­
~ ny południowej miasta ulicą 
~ Obywatelską. Zakończenie bu­
~ dowy przewidziane jest na rok 
~ 1974. 

PRACY BYLA DNIEM DODATKOWYCH MLODZIEŻOWYCH CZY­
NÓW PRODUKCYJNYCH, KTÓRYCH INICJATOREM SĄ ZARZĄ­
DY ZAKLADOWE ZMS. 

I tak np. w LZPB im. Obroń­
ców Pokoju około 180 młodych 

6 lat pozbawienia 
wolności, 
30 tys. grzywny, 
konfiskata mienia 

Przed Sądem Wojewódzkim 
m. Lodzi odbył się proces Kry. 
styny Pisarek (ur. w 1944 r„ 
zam. Jaracza 20) sprzedawczyni 
z kiosku w Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego im. Próch­
nika. Pozostawała ona pod 
zarzutem przywlaszczenia so­
bie drogą systematycznej 
kradzieży przez dłuższy czas -
przeszło 106 tys. złotych na szko­
dę zatrudniającego ją przedsię­
biorstwa, tzn. Lódzkiego Przed. 
Przem. Gastronomicznego Od­
dział 2 - Zakłady żywienia. 

Judzi członków organizacji ZMS 
pozostało po godzinach normal­
nej pracy w przędzalni odpad­
kowej, tkalni 1 i Il i na wy­
dziale wykończalni (suszarki 
bielnika). Efektem ich dodatko­
wej pracy bylo wyprdodukowa­
nle 1000 metrów tkaniny suro­
wej, 300 kg przędzy odpadko­
wej oraz 60 tys. metrów tkani­
ny białej na rynek wewnętrz­

ny \ na eksport. Wartość tych 
prac wyniosla okolo 280 tys. zł, 
z czego 250 tys. zł tylko w 
wydziale wykończalni. Również 
l w dnJu dzisiejszym w niedzie­
lę około 50 młodych elektryków 
i ślusarzy z „Obrońców Poko­
ju" będzie wykonywało w ra­
mach dodatkowego czynu pro­
dukcyjnego, remonty i konser­
wację maszyn. 

~ w przyszlym roku równiet :g przebudowany zostanie wia­
~ dukt na ul. Obywatelskiej, W 
~ Jatach 1974/75 rozpoczęta zo­
~ stanie budowa wiaduktu na 
~ ul. PrzybyszeWskiego. Umożll· 
~ wi to powiązanie głównych 
~ tras miejskich z dzielnicą ma­
~ gazynowo-przemyslową na Dą­
~ browie I stacją Olechów. 

~ W tym samym mniej więcej 
~ okresie zrealizowany zostanie 
~ kolejny wiadukt na HL Brze-
~ zińskiej. . 

Pieniędzy pochodzących z utar 
gów K. Pisarek nie odprowa­
dzała w całości do kasy. Prze­
wód sądowy potwierdził jej wi­
nę w pełni l sąd orzekł wysoką 
karę: 6 lat pozbawienia wolno­
ści, 30 tys_ zł grzyw.ny, utratę 

praw publicznych na lat 5, kon­
fiskatę mienia w calości i od­
szkodowanie na rzecz przedsię­
biorstwa w wysokości zagarnię­
tej sumy_ Trzeba dodać, że 
K. Pisarek pełniła fu.nkcję za­
strzeżoną materialną odpowie­
dzialnością i z tej funkcji zro­
biła sobie żródl-0 nielegalnych 

W ZPW Im. Bardowskiego 
ful. Ląkowa 11) 70 ZMS-owców 
podczas wczorajszej soboty czy­
nów produkcyjnych wyproduko­
wało dod'atkowe ilości przędzy 
wart<lSci 250 tys, zł. 

~ W obecnej 5-latce rozpoczę­
~ ta zostanie ponadto budowa 
~ dwóch wiaduktów, które będą 
~ znajdowały się na ul. Wrób· 
~ Iewskiego i Dąbrowskiego_ 
~ Ucl 

CO DZIEŃ NIESIE 
NIEDZIELA 

,;. o godz. 12 w gmachu Muzeum Archeologicznego I Etnogra­
ficznego przy Pl. Wolności 14 projekcja filmów oświatowych: „Sio· 
wack1e budownictwo drewniane", „Bułgarska rzeźba w drzewie", 
„Singapur - miasto lwów". Wstęp wolny. · 

dochodów. (zt) ,;. DDK-Lódi Polesie (ul. Wapienna 15) zaprasza o godz. 17.30 na 
tilm „Gorzkie życie". Wstęp 5 z!. 

W Klubie DziP.nnikarza 
A „Obyczaje i ttadycje narodu gruzlńsklego" - odczyt mflr 

J. Staneckiego w Klubie Rosyjskim. ul, Więckowskiego 13 (parter) 
o godz. 18. Po odczycie film w wersji oryginalnej rosyjskiej „Szczę. 
ście rodzinne". Wstęp wolny, 

„Teatr Atelier" A DOK-Saluty (ul. Limanowskiego 166) wychodząc naprzeciw 
zapotrzebowaniu społecznemu mieszkańców dzielnicy przedłuża dzia­
łalność do godz. 22. Dom Kultury czynny będzie również w każdą 
niedżielę w godz. 15-212. 

W poniedziałek 19 bm. t1 

godz. 18 odbędzie się spek­
takl pt.: „Ballada o moim 
mieście". Spektakl ten opra­
cowali i wykonują (reż. W. 
Nowicki, opr. muz. E. żuk, 
A. Krasoń, J. Gr·ałek, J. Kra. 
suń), młodz'. twórcy skupie­
ni w znanym łodzianom 
„Teatrze Atelier" będącym 
pod patronatem Klubu 
Związków i Stowarzyszeń 
Twórczych. 

,;. Ogólnopolski turniej tańca towarzyskiego „o złe>te czółenko" 
o godz. 16 w sali SKS „Społem" ul. Północna 36. 

,;. Kolo Lódzkiego Klubu Wysokogórskiego organizuje teoretycz· 
ny kurs wspinaczkowy. Zapisy do 28 marca br. w sekretariacie 
kursu w lokalu Lódzkiej Komendy Chorągwi ZHP ul. Gdańslca 165 
w każdy wtorek w godi. 18-20. 

PONIEDZIALEK 

Wstęp wolny dla posiada­
czy kart klubowych. 

,;. W Klubie MPiK „Ruch" ul. Narutowicza 8/10 o godz. 18 „Po· 
premierowy wieczór Teatru Wielkiego" - spotkanie ·z realizatora­
mi 1 wyko.nawcami glównych ról opery „Zaczarowarty !!et" MO• 
zarta. 

POMOC domowa na sta- BUKIECIARKĘ do kwla-
11!' - wyJ.azd do Gd;'ni ciarni przy.jmę zarez. -
potrzebna. Warunki bar- Koperni:kaJ 28 3892 g 
dz.o korzystne. Tel. 4~;-52 POSIADAM lokal rze-
-----------g-imieślniczy w centrum. 
POMOC dochodząca do Oczekuję propozycji. -
rocznego dziecka - po- Oferty „3594" Prasa, 
trzebna. Nawrot 91/96, Pi-0trkOW5ka '96 

m_._17_a ______ 4_00_7_~ POTRZEBNY wspólnUc z 
GOSPOSIA 
- potrzebna. 
cza 115 b 

doch?dząca gotówką 120.000 tł do 
Narutowi- hodowli kaczek. Jan 

3884 g Lach, Kutno, Kocha:ie>w-
----------- skiego 48 3986 g 
POTRZEBNA pomoc do 

PRZERABIAMY sz.pllkl I PODWYŻSZANIE spod~W 
inne obuwie na modne - wymiana obcasów. po­
fasony. c;Pawilon) Ino- szerzanie nosków - no­
wroclawska 1 (koniec Lu- woczesne fasony. ZallJ:;d 
tomierskiej). Górniak szewski, 643-86, Wrób-

4088 g lewski. Mickiewicza 21 
----------- 3533 g 
SZYBY do sam och ?dów 
zagra.ni.cmych, pan:>ra- UWAGA! Wszelkie nl· 
micz·ne, drobnorozpry- prawy w zakresie bi&· 
skowe poleca „SECU· charstwa karoseryjnego 
MIT", Warszawa, S.iller- - wykonuje prywatny 
ska 6, telefon 10-95-·12 - warsztat same>chod-owy 
Miihsam 2251 k przy ul. Lagiewnick;ej 

262 A. Tel. !;13-08 3871 g 
dziecka, Bratysławska MATEMATYKA, 257-57 -
17 A, m. ł, bi. 8 3844 g mgr Pluskowskl 8 MARCA bm. w okoli- -----------

2888 g ckly Kilińskiego - Nowot- SUPERELEGANCKJE stro 
zgi.nęla suczka czar- je ślubne poleca wypo-

STUDENCI pome>gą w l\1ATEMATYKA, fizyka - na. Odpre>wadzić lub In- życzaln !a sukien. Nowa· 
pracach ~izycznych. O!er matury, egzaminy PKWN ne informacje nagro- ){owska zach-odnla 7~ 
ty „3723 Prasa, Piotr- 23/!5. P-ozański da. Kilińskiego 18, m. 24. · ' 4116 ł 
kowska 96 SUS g Mandziuik 3745 g1-----------

POTRZEB."IA pomoc do­
mowa, własny pokój. 
Rakowska, Pabianice. 20 

fu'- ~ 13 BM. pozostaiwtono w 
-·~I WfWii®~ CZESLAW Macias.zek, taksówce na trasie Sreb-
!!~~ •• - _ Zubardzka 15 m. 24 zgu- rzyńska - Piotrkowska 

Stycznia 190 3724 g CZERWONIEC K<>nstanty 

OPIEKUNKA do roczne- - iLnek.olog, Tuwima 20 
go dziecka potrzebna. 2905 g 
Pułaskiego 6, m. 80, po SKLEP elekW'ot~hnlci.ny 
godt. 18 3696 g 1 gospC>dal'6tWa domowe· 

10 z ul. Ltma1now~klego 
PRZYJMĘ wspólntka, U· róa Zachcxtnlej zoatał 
dzlal-0wca gotówką przen\estony na ul. Li· 
(współpraca nlekonie~z- manoowskiego 67. Poleca-
na) do ogrodnictwa my du.ży wybór tyran-
szklarniowego. Oferty - doll, karniszy do tira.n, 
„3858" Prasa, Piotrk-o;w- wiesza.ków, luster i wóz­
ska 96 ków dzieelęcych 3681 g 

PRZETARG 

Pabianickie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. Bojowników Rewolucji 1905 r. ·„Pamotex" 
~ Pabianicac~, ul. ~rmii Czerwonej 3 ogłasza­
Ją .przetar~ meogran1czony na rozbiórkę i sprze­
daz materiałów pochodzących z rozbiórki bu­
dynl,m. Przedmiotem przetargu jest budynek 
mieszkalny położony w Pabianicach przy ul. 
Kilińskiego nr 10, murowany, parterowy, n:e 
podpiwniczony, ze stropem drewnianym, da­
chem drewnianym jednospadowym krytym pa­
pą oraz dobudówką drewnianą na podmurów­
ce. Kubatura budynku 684 m sześc. Podstawo­
wym warunkiem przetargu jest wykonanie 
prac rozbiórkowych, wyrównanie i oczyszczenie 
terenu do dnia 10 kwietnia 1973 roku. Informa­
cji w tej sprawie udz'.elał będzie dział głów. 
::ego mechanika w godz. od 9 do 14. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań_ 
stwowe i spółdzielcze oraz przedsiębiorstwa i 
osoby prywatne. W ofercie należy określić: 
a) termin wykonania oraz wysokość oferowanej 

zapłaty za materiały rozbiórkowe, 
b) stwierdzić, że warunk'. przetargu i wykona­

nia prac rozbiórkowych przyjęte zostały bez 
zastrzeżeń. 

Obowiązuje złożenie wadium w wysokości 1.000 
złotych. Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem „przetarg na rozbiórkę budynku" po­
winny być złożone w sekrPtariacie zakładu w 
Pabianicach ul. Armii Czerwonej 3 do dnia 
26. III. 1973 r. Otwarcie ofert nastąp'. 'l:l. 3. 
1973 r. o godz. 10 w dziale głównego mechanika 
przy ul. Żymierskiego 2. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta, jak również unieważnienia 
przetargu bez. podania przyczyn, 2482/k 

bil portfel z ważnymi torebkę z rzeczam! oso­
dokumentami. zwrc>t 7.8 bis tymi. WiadomJść: -
wynagroozen!em. Cały 384-01, po 16. NagroCla 
dzień U71 g 4155 ł 

PP „Delikatesy" w związku z otwarciem no­
wego domu handlowego zatrudni natychmiast 
z terenu m. Łodzi KIEROWNIKOW STOISK 
oraz SPRZEDAWCÓW z wykształceniem śred­
nim, zasadn'.czym handlowym lub podstawo­
wym i odpowiednią praktyką. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w dziale kadr w godz. 
8-13 przy ul. Piotrkowskiej 111 front II pię­

tro. ' 2541/k 

PLANISTÓW zaopatrzenia, PALACZY C.O., 
HYDRAULIKÓW, MONTERÓW SAMOCHODO· 
WYCH, STOLARZY, SPAWACZY, BLACHA­
RZY, KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy 
zatrudni Dyrekcja Zakładów Motoryzacyjnych 
nr 2 w Łodzi, ul. Składowa 41143. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela dział kadr w 
godz. 8-15. 1914/k 

~"\.."\.."\.."\.."\.."\..'-'-''-'-'-''-'-'-'-''''-'-'-'-'-'-'-'''''-''-'-''-'-'-"""'''"); 

~ +TOKARZY, MODELARZY, ~ 
~ FREZER O W, ~ 
e + WIERTACZY, SZLIFIERZY, ~ 
~ WYTACZARZY, ELEKTRYKOW. ~ 
~ ~ 
~ + pracownika z kilkuletnią praktyką ~~~ 
~ w dziale zaopatrzenia 
~ • oraz na okres trwania kolonu - ~ 

~ + SZEFA KUCHNI, pomoce kuchenne ~ 
~ I sprzątaczki ~ 

~ zatrudnią natychmiast ~ 
~ ZAKLADY MECHANICZNE ~ 
~ im. J. STRZELCZYKA w LODZI ~ 
~ Zgłoszenia przyjmują działy osobo- ~ 
~ we przy ul. Wólczańskiej 178 I Papier- 2 
~ niczej 7 (Zarzew). ~ 

~~'-''-''''"'''''''"'"'''''-'-'"'-'-''-'''''-'''''''~ 
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Wał6f s-Jen!a ,„ 'edn:rm I 
llajpowszechnlejazych, Rodzimi 
l)alacze mogą się tu poszczy. 

Czar "czterech kółek" 
ć nJe lada sukcesem. Malo 

kto wte chyba. te nasze 
,Sporty", są pod względem 
Wfelkośel produkcji I spotycla, 
tn:eclą marką na świecie, Na 
l>lerwszym stoją „ Winstony", 
aś na drugim „Marlboro". 

Jest to zarazem największy pa­
radoks - brzmienie nazwy pa­

lerosa, w zestaw!enJu ze skut. 
amf jalcle przynosi on dla or­

iranlzmu palacza. 

Policja w Oberhausen 
(NRF) oskartyła miejsco­
wą orga nlzacj ę partii 
Wolnych Demokratów 

towa6 najmłodsze otl.ary cywili­
zacji I na ogromnym płótnie 
namalowali stado mlekodajnych 
przyjaciółek człowieka Ogląda­

jący to dzieło nie mieli wątpli­

wości, że miłosierni plastycy 
również nie widzieli na oc1y 
żywej krowy. żadna plama ko­
lorystyczna na obrazie nie 
przypominała Jej swoim wyglą· 

dem„. 

Na dobrą sprawę ludzie nie­
palący znaleźli się w naszym 
kraju w roll dyskrymlnowa­
tiej mniejszości choć faktycz-

e stanowią większość spoJe· 

Kącik 

tFDP) " przekroczenie przepi­
sów ruchu drogowego. POW<>· 
dem pozwu były plakaty ze 
znakiem pierwszeństwa l napi­
sem: „Pierwszeństwo dla roz· 
sądku". Wprawdzie znak na­
malowany by! w tnyych kolo­
rach, I różnll się w widoczny 
sposób od znaku drogowego, 
niemniej jednak policja w Ober­
hausen, w odróżnieni u od In­
nych terenów NRF, nie uwala 
tego za usprawiedliwienie. 

O 
d poszerzenia Wspólnego 
Rynku londyński hotel 
Savoy serwuje specjalny 
cocktail a la EWG. Skła-

da się on z równych części: 
belgijskiego likieru, duńskiej 

cherry brandy, rrancuskiego 
Nollly Prat. wódki Schlichtego 
z NRF. dżinu z Angl!I, Curacao 
z HolandU, białego wina luk­
semburskiego, likieru kawowei:o 
z !rlandll I wytrawnego wer­
mutu Carpano z Włoch. Cock­
tail ten podaje s i ę w hotelo· 
wym „Barze amerykańskim". 

G 
rupa paryskich malarzy 
doszła dą wniosku, te 
wiele dzieci z biednych 
rodz in nie miało okazji 

.-czeństwa. W pierwszym lep.. 
cszym biurze czy urzędzie, 

może w pokoju pracować kil-

Wyjazau za miasto, w związku 
z czym - nie wi działo żywej 

krowy. Artyści postanowili ra- Tvm razem model anno t 897 
a osób, ale jeśli będzie wśród 

nich bodaj jeden palacz, to 
ezceremonlalnle zatruje on po­

-wietrze wszystkim Innym. Ni­
komu nie przyjdzie do głowy 
spytać pozostałych o to, czy 
~zwo111 „podymić''. 

Tymczasem na świecie panu­
:Ją zupełnie Inne zasady. Do­
:bry przykład dali ostatnio Wio­

l. którzy mocą usta wy par­
amenta rnej . zakazali palenia 

w ur2ędach I Innych miej-
scach publicznych. Osobiście 

leice szanuję Bułgarów za 
prowad,enle kate!lorycznego 

ot:akazu palenia tam. gdzie 
wśrdd obecnych maidz!e się 
~armląca matka. W tym ;;a­
.fl!Ym krafu obowi'lzuJe Inny 
'eszcze przepis, który warto by 
iaslosować w czasie zebran. 
Otóż Jeśli podczas Jakiegoś 

-Zgromadzenia wśród kilkuna-
11tu lub kilkudziesięciu pala­
~zy znajdzie się bodaj Jeden 
niepalący, wtedy to fakt pa­
lenia lub niepalenia uzależnia 
łllę od pisemnej zgody owego 
niepalącego. 

K 
iedy pastor Fisher, w 
czasie kazania w koście­
le St. Stephens w Reddith 
zademonstrował wiernym 

wkładkę z magazynu „Playboy" 
z plęk ną nagą dziewczyną, 

zaległo skupione milczenie Wy-
jaśniając potem sens tej de· 
monstracjl pastor oświadczył, 

że kazanie bYlo na temat „reli­
gia I sztuka" 1 że chciał do­
wieść, Iż nie wszystkie zdji:cla 
nagich dziewczyn to pornogra­
fia. NI kt z obecnych w koście­
le - dodał - n.ie zgłosił żad· 
nych zastrzeżeń„. 

W kali!ornijsklm mieście 
Sacramento miało miej­
sce wieloznaczne zda­
rzenie. Włamywacz wdarł 

się do pewnego domu, nagra­
bił ile mógł udźwignąć. ale łu­
pu z mieszkania nie wynlósl. 
Włączył odbiornik telewizyjny 1 
og!R.dal program. Zapewne nie 
był to program najlepszy, ale 
chwała telewizji Właściciel lo­
kalu. wracając do domu, za­
stał całą swą nie dograbioną 

własność w worku I złodzieja, 

który przeratllwie chrapał przed 
srebrnym ekranem 

N 
ajlepszymi policjantami 
Francji na bieżący rok 
zostali ostatnio uznani 
Armand Peyte z Paryża 

I Jean-Pierre Pensievie z Marsy­
lii. Rzecz nie zasługiwałaby za­
pewne na uwagę czytelnika, 
gdyby nie ogromnie szeroki 
charakter konkursu . Uczestni­
czyły w nim 33 tysiące stróżów 

porządku publicznego, zdając 

surowe egzaminy z kodeksu 
drogowego, pierwszej pomocy 
w wypadkach drogowych, regu-
lowania ruchem ulicznym, za-
tnymywanla przestępców, u· 
gadnień prawnych, pomocy dzie-

etom, kalekom, starcom, lu­
dziom chorym, z dobrych ma­
nier 1 umiejętności znalezieni.a 
wyjścia z zaskakujących i kło­
potliwych sytuacji. 

P 
rasa australijska przypo­
mina światowej opinlt 
publicznej nieprawdopo­
dobny, ale rzeczywisty 

fakt. Niezawisły Związek Au­
stralijski istnieje już 73 lata, a 
przecież obowiązuje tam nadal 
królewski hymn brytyjski, zaś 

londyński parlament może teo­
retycznie uchylić każdą rezolu­
cję australijskiej Izby Deputo­
wanych lub decyzję tamtejsze-
go rządu. (a) 

Dobry przykład dają także 
Norwegowie W ich kraju za­
broniono np. sprzedaży wyro­
pów tytoniowych młodzieży 
-przed ukończeniem 17 roku 
tycia. Na całym świecie zresz­
tą tytoń sprzedaje sii: w tra­
-tikach I kloska<'h. A u nas? 
Od lat walczy sli: z tym. by 
wyrugować tytoń ze s!tlepów 
~pożywczych. by delikatnie 
tnówląc, nie zatruwał swym 
zapachem serków, masła I tn. 
produktów. Podnoszono nie 
tak dawno radosne larum po 
pierwszych zarządzeniach za­
kazujących palenia na dwor­
cach I w po,clągach podmlej· 
likich, tudzież niektórych In· 
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palacza 
iiych miejscach publicznych. 
No I popatrzmy co się stało. 
Palacze jak kurzyli tak ku­
rzą. Jedyna zmia11a w tym, ze 
nle mają teraz popielniczek, -
1!m1ecą na podłogę. Wystarczy 
Wejść na którykolwiek z łódz­
kich dworców kolejowych, by 
to stwierdzić naocznie. 

Ostatnio godny uwagi prece­
dens stworzył minister zdrowla 
PRL zalecając umieszczanie od­
powiednich nadruków ostrze­
gawczych na „ l'rl" I Innych 
Brodkach chemicznych znajdu-
!jcych się w spr7edaży. Dla­

czego by np. na pudelkach pa­
pierosów nie umieścić takiego 
nadruku: Jeden papieros za­
wiera tyle a tyle„. nikotyny. 
bawka śmiertelna - „„ Jeśli 
Chcesz zapal. Zostałeś ostrze. 
onyl 
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INSPEKTORSKI ZWIAD 

Na wstępne rozpoznanie wyjechał do Ra­
domia inspektor KW MO z Krak.owa Z. 
Gazda. Ponieważ wiedział jaką profesję re­
prezentuje ta kobieta, wcześniej obmyślił 
plan działania, by jego wizyta nie wzbudzi­
ła podejrzeń domowników. 

Willę. której była właścicielką, inspektor 
odnalazł nie bez trudu, bo tę, o której mó~ 
wił Czerwonka, Maniakow.a zdążyła sprze­
dać i wybudować luksusową, l;>ardziej no­
woczesną, o czym przemytnik nie wiedział. 

Inspektorowi otworzyła drzwi służąca • 
Rozmowa z panią domu toczyła się w bar­
dzo miłej atmosferze. Inspektor występował 
w roli tatusia źle uczącego się ucznia. Ma­
niakowa. zasti:pća kierownika szkoły, oka­
zała zrozumienie dla trosk młodego czło­
wieka„. Czy chłopiec może zdawać egzamin 
poprawkowy. żeby otrzymać promocję do 
następnej klasy? Ależ oczywiście, przy do­
brych chęciach miłego gośeia wszystko da 
się zrobić. Inspektor opuszczał willę w poczu­
c iu dobrze spełnionego obowiązku, a jedno­
cześn i e nie ehciał wprost wierzyć, że ta ko­
bieta, zajmująca niepoślednie stanowisko w 
zawodzie nauczycielskim, miała być nieprze­
ciętną figurą w świecie walucia~zy. 

Czerwonka nie przesadz.ił twierdząc, że ta 

POZIOMO: 1. Psie dzieci, a. '!'Ny utwory Uteradk!le, 7. Główna 
rzeka Europy zach., 8. Pokrywa wyroby ceramiczme lub meta.I.owe, 
10. Zakończony był baralilią gJową, 13. Znak stożkowy przy torze 
wodnym, 16. zatruta przynęta dla wilka, 17. Władca Rosji, 18. Ka­
lend~ :z; asfl!X>nomLoznymi illlrormacjam< 19. Garoerobiana Pi'LY 
wejś 
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kobieta ma bardzo wysokie dochody. Willi! 
urządziła z przepychem. 

Aby otrzymać nakaz pr.zeszuka1nia miesz­
kania Maniakowej, zbiera•no jeszcze dodat­
kowe materiały świadczące, że w tej willi 
znajduje się jeden z punktów etapowych 
złota na trasie: Austria - Czechosłowacja 
- czarny rynek w Polsce. Ponieważ Mania­
kowa wybrała się z mężem do Czechosło­
wacji na wycieczkę, postanowiono przepro­
wadzić akcję po ich powrocie. 

Maniakowie wróeili &zybciej niż sii: tego 
spodziewano. Postanowiono działać nie· 
zwłocznie. Ekipa milicyjna ukryła się w oko­
licznych zaroślach, a w rejonie willi pozo­
stawiono tylko pojedynczych, ukrytych ob· 
serwatorów, od których napływały do do­
wódcy grupy 'informacje o sytuacji w willi. 

O wybranej porze inspektor Z. Gazda w 
towarzystwie milicjanta wszedł do budyn­
ku. Maniakowej nie zaskoczyła ta wizyta -
była pewna, że ma przed sobą nowych 
klientów. Gdy jednak. klieonci wyłuszczyli 
cel swojej wizyty, a.ż podskoczyła z obu­
rzenia. 

ROZWIĄZANIB SYNTEZY K.RZYŻOWKOWEJ PCK 
ZAMIBSZCZONEJ W NR 48 „DŁ" 

Z DN. 25 LUTEGO BR. 

Zaszyfrowane w krzyżówce hasło brzmiało: 
„KREW NAJCENNIEJSZYM DAREM ŻYCIA". 
Wpłynęło 7570 rozwiązań. 
Nagrody ufundowane przez Zarząd Miejski PCK w Lo. 

dzi wylosowały,: 
Prodit ele~tryczny - Bo,usłiawa Kocur, Łódź, ut Pro­

mfńskieito 5. 
Komplet do badmintona - Jadwi'a Wojańska. Łódł. 

ul. Wierzbowa 40. 
Komplet lniany - Jolanta Wołoszyn, Łódź, uL Wł. By­

tomskiej 75n7. 
Zwycięzcom serdecznie eratulu,emy, zaś pozostałych 

Czytelników, do których szczęście s:ę tym razem ni• 
uśmiechnęło zapraszamy do udzie,łu w następnych na­
szych konkursach i krzyżówkach. 

Nagrody są do odebrania od dn. 19 do 25 marca br. 
w Zarząd-zie Miejskim PCK, Łc)dź, ul. PiotrkCYWska 236 
w godzinach od 13 do 15. 

- Panowie, to jakaś pomyłka! Jakim pra-
wem wtargnęliście do mego domu?! Jak 

..amiecie mnie, nauczycielkę, cieszącą 5ię do• 
brą opinią, podejrzewać o nielegalny han­
del złotem 1 dolanmi?! 

- Je2eli nie zechce wydać pani dobrowol­
nie, zmuszeni będziemy przeszukać willę.„ 

Po trzech minutach wkroczyła cala ekipa 
milicyjna. Obecne w mieszkaniu pewne mał­
żeństwo przybyłe z głębi Polski, zapytane 
o cel wizyty, nie było w &tanie dać rzeczo-

12) 
wej odpowiedzi. Oboje mieli przy sobie &po­
rą ilość gotówki. 

Przeszukanie licznych pomieszczeń trwało 
do późnych godz-im wieczornych. Przez ten 
czas zjawiali się w willi coraz to nowi goś­
cie. Każdy z nich miał przy sobie mniejszą 
lub większą gotówki: (łącznie kilkaset tysię­
cy złot_ycjl). Jeden usprawiedliwiał się, że 
zaciągnął pożyqkę na zakup mebli, drugi 
- że zamierza nabyć od właścicieli willi 
materiały, które zostały im po wybudowa­
niu obiektu„. 

(Dalszy ci!M' nastl\ p I) 

(CIS) 

UPRZEJMIE PRO!J!MT l'fA• 
SZYCH CZYTELNIKÓW O '!'.RA• 
KTOWANIE HOROSKOPU J~ 
KO PRZYJEMNEJ, . NIEDZIEL­
NEJ ROZRYWKI. NIEKIEDY 
BYWA JEDNAK l TAK, ŻB 
HOROSKOP PRAWD~ POWIB." 

ł BARAN (11. III. .... li. JV.). 
Koniecznie aa.; zna./< życia oso­
b ie. która od d<liuma ma eł 
w iele lf,o przekazania t to b/lil'• 
die wa.źnych sprQJW. Około gro­
dy Wl/darzy aię CoJ 1.n.tere.sujq­
cego . 

BYK (19. IV. - 20. V.). aWszel­
kie klopoty szybko miną t na­
dejdz ie okres szczegó!n!e po­
myślny. Jedfta./< nie ztek.cewa4 
pcmte'dzl<Ukowej Informacji,. 

·Btii:Ni-=TA ~!"· R1"K ~ 22JH. " 

• BLTZNTĘTA (21. V. - li. VI.). 
Idq dni trudm,e t wymaga,jąc• 
od. ciebie sporego wysi!ku Mal 
cierpliwości. Pod. koniec tygod­
nia jakieś zmartwienie, choć nl• 
będzie mlal.o powa.żnie}szych 
sku,tków w ttOOtm życiu. Okre1 
bez sulvcesów sercowych. 

RAK (21. VI. - 22. VII.). O­
czekuje cię daleka P<Xf;róź t 
mnóstwo interesujących przeżyć. 
w ogóle dobry czas d<> pod,ej· 
m<>W<mia decyzji. 

LEW (23. VII. - 22. Vlll.). 
Nie zaipom,ina1 o pev.>nej propoo 
zycjl. Warto się na.d nią ponow. 
nie za.sta.nowlć. Umiejętne sko­
rz11sia.nłe z niej może ci z<l1)eW­
nić $pory swk.ces. 

PANNA (23. VIII. - ZZ. IX.). 
Dwżo radości w żt.'Cilu osob~ 
stvm. Nie toleruj wla.snego leni­
stwa, bo może ono IDi<!ie s.praw 
cl w pr,,.Ątszl<>fol poknyżować. 
Uwa.żcz,j na pewnego bru~ 

WAGA (U. IX. - 22. X .). Mu­
si9z nad4l nie zapominać o o­
aobie ba.rdzo cl przychylne;, a 
w ostatnich dniach Jakby lek­
cewaź0<1tej. Tylko ona może cl 
w wieiu sprawa.eh pomóc. Wię­
cej energH w pra.cy. Oczekują 
cię dni wymaga.jqce dużej d.o­
zv rozsąd](,u, 

SKORPION (23. X. - 2%. XI.). 
W połowie tygodnia pozna.sz Tco­
goi, od. którego Wiele może w 
twoim ttalszym źi,ociu zaieżeć. 
Ol«'es uda.ny i obfitującv staU 
w co4 nowego. 

STRZELEC (24.XI.-2!.XII.). Nitt 
lek.cewCllź rad pewne) osoby, ale 
ca.lkcwici11 nie sroszj si• do 
nich, gdyż w przeciumym razie 
może do;iść do wieiu nieporozu­
mień ł zma.rtwleń. A prze!U 
ws.zy~~Tdm ni,e plotJkwj. 
KOZIOROŻEC (22.XII. - 20. I.). 

Duży suk.ces za.w<>dowy i nie­
spodziewana poprawa sytuacji 
materialnej. Srąd.a najlepszym 
dniem na .zallbtWiainie wszelkich 
B<PTCliW, 

WODNIK (21. I. - 18. II.), Ko­
niecznie zalatw dręczącą cię Od 
da.Wna sprawę. Nie ilcz ;eooa·k 
na czyjąkoiwiel'ł pomoc. W •u- · 
m ie tydzień - pomyślny. • 

RYBY (19. Il. - 20. Tli.). Nad­
che>dzt dJLa ciebie cza.s za.sadn.i· 
czych rozstrzy,gn,ięć I decyzji . 
Mu.s isz być stanowczy, konsek· 
wentny I dynamiczny. Nie za­
pomina,) o starych przyjario­
iach, a.le pa.mięta; przede wszy­
stlclm o wszystJkim co ~ię wokól 
ciebie dz ieje. 
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